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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal.? 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageucyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I, 9, — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi, r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  IS K., k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 E. 70 h. — W miejsca: r o c z n i e  24 H.., p ó ł  ro  c z n i e 12 K., k w a r ­
t a l n i e  6 K.,- m i e s i ę c z n i e  2 IC. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki1’, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipoa do końca grudnia, ćwierćroczui i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h.. drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe in3eraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prj'watnych przyj­
muje wyłącznie A gencja dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; »©Te F ran c ji 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama. Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na  „Gazetę Lw ow ską1* 
wynosi za drugie półrocze (od 1 lipca 
do 81 grudnia) w miejscu 12 K., p o ­
c z tą  16 K., ćwierćroeznie (od 1 lipca 
do końca września,) w miejscu 6 K., 
p o c z tą  8 K.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K.. 
p o c z tą  2 K. 70 h.

.Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od Igo lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewo­
dnik naukowy i  literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lwowskiej b e z- 
p ł a t n i e ;  ówieróroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 b. Przewodnik, prenum ero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ówierćrocznie 2 K.

•W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenum eraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższemu postanowieniem z dnia 22 
czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej staro­
stów: Michała Ke r e k  j a r  tę  w Bochni i 
dr. Czesława N i e w i a d o m s k i e g o  w Bu-

276)

K R Z Y Ż A C Y
i e s i s t o i r r s r c  szint-a .

PRZEZ

HENRYKL SENK1EWICZA-

VII.
(Ciąg dalszy).

Król zjechał władnie z nadbrzeża jeziora 
i udał się na lewe skrzydło do polskich cho­
rągwi, gdzie miał pasować całą gromadę ry ­
cerzy, gdy nagłe dano mu znać, iż dwóch 
heroldów zjeżdża od krzyżackiego wojska.

Serce Władysława zabiło nadzieją:
— Nuże ze sprawiedliwym pokojem

jadą!
_  Daj B óg! — odrzekli duchowni.
Król posłał po Witolda, a tymczasem 

heroldowie, nie spiesząc się, zbliżali się do 
obozu.

W jasnem świetle słońca widziano ich 
doskonale, podjeżdżających na ogromnych, 
pokrytych kropieżami koniach bojowych: je ­
den miał na tarczy cesarskiego czarnego orła 
na złotem polu, drugi, który był heroldem 
księcia szczecińskiego : gryfa na białem polu. 
Szeregi r< zstąpiły się przed nimi, oni zaś, 
zsiadłszy z koni, stanęli po chwili przed w iel-

czaczu radcami Namiestnictwa w etacie gali­
cyjskiego Namiestnictwa, oraz nadać staroście 
Karolowi M t i h l n e r o w i  w Borszczowie ty­
tuł i charakter radcy Namiestnictwa z uwol­
nieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył nadać najmiłościwiej wachmistrzowi w kra­
jowej komendzie żandarmeryi we Lwowie nr. 
5 Ignacemu B ó h s ,  srebrny krzyż zasługi 
z koroną.

P. Minister spraw wewnętrznych poru- 
czył radcy Namiestnictwa dr. Czesławowi 
Nji e w i a do m sk  i e rn u kierownictwo staro­
stwa w Stryju.

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał podkomorzego Jana.hr. S z e p t y c k i e g o  
w Przyłbicach, członkiem centralnej komisyi 
dla badania i konserwacyi pomników history­
cznych i sztuki.

P. Namiestnik zamianował praktykanta 
konceptowego magistratu lwowskiego, Niko­
dema K o s t e c k i e g o  koncepistą policyjnym 
w etacie c. k„ dyrekcyi policyi we Lwowie.

Prezydyurn c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu zamianowało komisarza straży skarbo­
wej Szczepana K o z i o r a d z k i e g o  starszym 
komisarzem straży skarbowej II. klasy w IX. 
klasie rangi, a c. i k. porucznika 26 pułku 
piechoty Władysława F r j d m a n a  komisa­
rzem straży skarbowej w X. klasie rangi.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi przeniosła c. k. zarządcę pocztowego

kim królem i, skłoniwszy nieco głowy dla 
okazania mu czci, odprawili swoje poselstwo:

— Mistrz Ulrych — rzekł pierwszy he­
rold — wyzywa twój majestat, panie, i księcia 
Witolda na bitwę śmiertelną, i aby męstwo 
wasze, którego wam widać brakuje, podniecić, 
śle wam te dwa nagie miecze.

To rzekłszy, złożył miecze u stóp kró­
lewskich. jaśko Mążyk z Dąbrowy wytłóma- 
czył jego słowa królowi, ale ledwie skończył, 
wysunął się drugi herold z gryfem na tarczy 
i tak przemówił:

— Mistrz Ulrych kazał też wam oznaj­
mić, panie, iż jeśli skąpo wam pola do bitwy, 
to się z wojskami wam ustąpi, abyście nie 
gnuśnieli w zaroślach.

Jaśko Mążyk znów przełożył jego słowa, 
i nastała cisza, tylko w orszaku królewskim ryce­
rze poczęli zgrzytać z cicha zębami na takie 
zuchwalstwo i zniewagę.

Ostatnie nadzieje Jagiełły rozwiały się, 
jak dym. Spodziewał się poselstwa zgody
i pokoju, a tymczasem było to poselstwo py­
chy i wojny.

Więc wz-iósłszy załzawione oczy do 
góry, tak odrzekł!

— Mieczów ci u nas dostatek, ale i te 
przyjmuję, jako wróżbę zwycięstwa, którą mi 
sam Bóg przez wasze ręce zsyła. A pole bi­
twy On także wyznaczy. Do którego sprawie­
dliwości ninie się odwołuję, skargę na moje 
krzywdy i waszą nieprawość a pychę zano­
sząc — A m en!

I  dwie wielkie łzy spłynęły mu po ogo­
rzałych policzkach.

Tymczasem głosy rycerskie w orszaku 
poczęły wołać:

•— Cofają się Niemce. Dają pole !
Heroldowie odeszli, i po chwili widziano 

ich znowu jadących pod górę na swych 
ogromnych koniach i błyszczących w świetle

Maryana J a s t r z ę b s k i e g o  ze Skały do 
Stanisławowa, a c. k. adjunkta budownictwa 
Artura S ł a p ę  ze Lwowa do Stryja, poru- 
czając mu kierownictwo tamtejszej sekcyi prze­
wodów telegraficznych.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 22 
czerwca b. r. do 1. 62.544, z zawiadomie­
niem o zarządzeniach c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 20 b. m. odnoszących 
się do przywozu świń z Węgier i Kroacyi 
Sławonii do królestw i krajów reprezentowa­
nych w Radzie państwa, oraz z dnia 26 czer­
wca b. r. do 1. 63.085 zawiadamiające, że 
węgierskie ministerstwo rolnictwa zatwierdzi­
ło zakaz przywozu do Węgier świń z polity­
cznego powiatu Nadworna, — zamieszczone są 
w „Dzienniku urzędowym dzisiejszego nume­
ru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ JIEURZĘBOWA

Lwów , 27 czerwca.

Jutro w wilię uroczystego święta Apo 
stołów Piotra i Pawła dokona się w Zamku 
cesarskim w Wiedniu akt historycznego zna­
czenia. Stojący najbliżej Tronu Jego Ces. i 
Król. Wysokość Najdostojniejszy Arcyksiążę 
F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  d’E s t e  złoży 
przed Najj. Panem jako Głową przesławnego 
Domu Arcyksiążęcego w obecności Członków 
Najwyższego Domu, najprzedniejszych dostoj­
ników Państwa i doradców Korony z obu po­
łów Monarchii, uroczystą przysięgę, mocą któ­
rej zrzeknie się dla przyszłej swojej małżou- 
ki, obecnie hrabianki Zofii Ohotek, godności 
Cesarzowej, a dla swojego potomstwa z tego 
małżeństwa wszelkich praw do Tronu. Akt 
ten usuwa trudności, jakie stały dotychczas

i słonecznern od jedwabiów, które po wierzchu 
zbroi nosił..

Wojska polskie wysunęły się z lasu i za­
rośli w składnym szyku bojowym. W przodku 
stał hufiec tak zwany „czelny11, złożony z naj­
straszniejszych rycerzy, za nim walny — a za 
walnym piechoty i lud najemny. Utworzyły 
się przez to między hufcami dwie długie ulice, 
po których przelatywał Zyndrain z Maszkowa 
i Witold. Ten ostatni bez hełmu na głowie, 
w świetnej zbroi, podobny do złowrogiej 
gwiazdy lub do gnanego wichrem płomienia.

Rycerze nabierali tchu w piersiach i osa­
dzali się mocniej w siodłach.

Bitwa miała tuż, tuż nastąpić.
* **

Mistrz spoglądał tymezasem na wojska 
królewskie, które wysuwały się z boru.

Patrzał długo na ich ogrom, na rozpo­
starte jakby u olbrzymiego ptaka skrzydła, na 
poruszaną wiatrem tęczę chorągwi, i nagle 
serce mu się ścisnęło jakiemś nieznanein, 
strasznem uczuciem. Może ujrzał oezyffia du­
szy stosy trupów i rzeki krwi. Nie lękając 
się ludzi, może zląkł się Boga, trzymającego 
już tam na wysotcościach niebios szale zwy­
cięstwa.

Po raz pierwszy przyszło mu na myśl, 
jaki to okropny nastał dzień, i po raz pierw­
szy uczuł, jaką niezmierną odpowiedzialność 
wziął na swoje ramiona.

Więc twarz mu pobladła, wargi poczęły 
drżeć, a z oczu puściły się łzy obfite Komtu- 
rowie ze zdziwieniem spoglądali na swego 
wodza.

— Oo wam jest, panie? — zapytał h ra ­
bia Wende.

— Zaiste, stosowna to do łez pora! —

na przeszkodzie zawarciu przez Najd. Arey_ 
księcia małżeństwa z Oblubienicą niepocho 
dzącą ani z Domu panującego, ani m ediaty 
zowanego, czego wyraźnie domaga się sank- 
cya pragmatyczna z dnia 19 kwietnia 1713 
r. uzupełniona ust'wami domowemi orzekają- 
cerni, że dzieci z małżeństwa morganatyeznego 
nie są uprawnione do sukcesyi tronowej. Sam 
Najd. Arcyksiążę wedle tych ustaw nie traci 
przez to małżeństwo prawra do Tronu.

Aktem jutrzejszym stanie się zadość u- 
stawom Domu Arcyksiążęcego, które z racyi 
stanu muszą być święcie przestrzegane, a za­
razem popędom serca Najd. Arcyksięcia. Naj- 
miłościwszy Monarcha w Swojej mądrości po­
godził w sposób godny największego podziwu 
obowiązki Panującego z nieprzebraną]Jnigdy 
dobrocią i wielkodusznością. Jego Ces-. Mość, 
który był i jest źródłem niezliczonych dobro­
dziejstw spływających bezustannie na całe lu ­
dy i jednostki podległe berłu Habsburskiemu, 
toruje także pierwszemu pomiędzy Członkami 
Najwyższego Domu, drogę do szczęścia, jakie 
spodziewa się znaleźć z wybraną Swojego 
serca.

* **
Oblubienica Jego Oes. Wysokości, hra­

bianka Zofia Ohotek pochodzi ze staro-szla- 
checkiej rodziny, od wieków w Czechach o- 
siadłej. Dziadek hrabianki był w roku 1815 
po upadku Murata gubernatorem Neapolu, a 
w roku 1828 Namiestnikiem Czech. Ojciec 
jej hr. Bogusław Chotek, poświęcił się zrazu 
służbie dyplomatycznej, a za hr. Hohenwarta 
był kierownndern czeskiego Namiestnictwa; 
później reprezentował Austryę przy dworąeh: 
belgijskim, saskim, studgardzkim. Umarł w 
roku 1896. Małżonka tegoż hrabina W ilhel­
mina z hr. Kinskyeh zmarła w roku 1886. 
Hrabianka Zofia jest zatem sierotą. Ma ona 
brata :. sześć sióstr Brat, hr. Wolfgang Oho­
tek, ożeniony z Anną k iinell, jest radcą Rzą­
du krajowego w Opawie, a siostry: najstar­
sza Zdenka i najmłodsza Henryka (ur. w ro ­
ku 1880) są niezamężne; Marya poślubiła 
Jarosława hr. Thuna, Karolina Leopolda bar. 
Nosdtz-Rieneek, Oktawia Joacnima hr. Schon- 
burga.

ozwał się okrutny H enryk , komtur człu- 
chowski.

A w'elki kom tur, Kuno Lichtenstein, 
wydął wargi i rzekł:

— Otwarcie naganiam ci to, mistrzu, 
bo ci teraz podnosić serca rycerzy, nie zaś 
osłabiać przystoi. Zaprawdę, nie takiegośmy 
cię przedtem widywali.

Lecz mistrzowi wbrew wszelkim wysił­
kom spływały tak ciągle łzy na czarną brodę, 
jakby w nim płakał kto inny.

Wreszcie pohamował się nieco i, zwró­
ciwszy surowe oczy na komturów, zawołał:

— Do chorągwi!
Więc skoczył każdy do swojej, bo bar­

dzo potężnie przemówił, a on wyciągnął rękę 
do giermka i rzekł :

— Daj mi hełm.

Już serca w obu wojskach b iły , jak 
młoty, ale trąby nie dawały jeszcze znaku do 
boju.

Nastała cięższa może od samej bitwy 
chwila oczekiwania. Na polu, miedzy Niemca­
mi a armią królewską wznosiło się od strony 
Tannenberga kilka odwiecznych dębów na które 
powłazili chłopi miejscowi, aby patrzeć, na za­
pasy tych wojsk tak olbrzymieli, jakich od nie­
pamiętnych czasów świat nie widział. Lecz 
prócz tej jednej kępy całe to pole było puste, 
szare, przeraźliwe, do obumarłego stepu po­
dobne. Chodził tylko po niem wiatr a nad 
niem wznosiła się śmierć. Oczy rycerzy zwra­
cały się mimowoli na tę złowrogą, milczącą 
rów-ninę. Przelatujące po niebie chmury prze­
słaniały od czasu do czasu słońce, a wówczas 
padał na nią mrok śmiertelny.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Najd. Arcyksiąże poznał hrabiankę Cho- 
tek, gdy ta była damą Dworu Najd. Arcy- 
księżnej Izabeli, Małżonki Najd. Areyksięcia 
Fryderyka, który pierwsze lata swojego mał­
żeństwa spędził w Krakowie. Ze swoich go­
rących uczuć dla hrabianki, którą przedsta­
wiają wszystkie opisy jako osobę niezwykłej 
inteligencyi, miał zwierzyć się Jego Ces. Wy­
sokość Najj. Panu dopiero przed rokiem. Mo­
narcha pozostawił Mu rok do namysłu, a gdy 
ten czas minął, Najd. Arcyksiąże zaś trwał 
w swych uczuciach, wielkoduszny Monarcha 
zezwolił na małżeństwo i polecił Ministrowi 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowskiemu i 
Prezesom obu gabinetów wygotowanie potrze­
bnych dokumentów przy ścisłem przestrzega­
niu przepisów sankcyi pragmatycznej i ustawy 
Domu arcy książęcego. Wszyscy trzej Ministrowie 
stwierdziwszy istnienie t. zw. Pactum com- 
munis successionis. według którego tylko ten 
Członek Domu Habsburgów ma prawo do 
dziedzicznej Korony węgierskiej, który takie 
samo prawo posiada do Korony austryackiej, 
zgodzili się na to, iż należy trzymać s ę ana­
logicznego postępowania, jak to ma miejsce 
przy wydawaniu za mąż Arcyksiężniczek za 
granicę; z tą różnicą, że Arcyksiężniczki skła­
dają renuncyaeyę Imieniem swojem, Najd. 
Arcyksiąże Franciszek Ferdynand zaś wyko­
na renuncyacyę linieniem Swoich następców. 
W ten sposób ostatecznie wszystkie trudności 
ominięto.

* **
Akt renuneyacyi, jak donosi Fremden- 

blatt, odbędzie się z rozwinięciem całego oka­
załego ceremoniału dworskiego. Około Tronu 
ugrupują się Członkowie Najw. Domu, naprze­
ciw zajmą miejsca PP. Ministrowie, dostojni­
cy Dworscy, tajni radcy i inni dygnitarze. 
Najj. Pan wypowie krótką przemowę, prosząc 
obecnych na świadków przy akcie przysięgi. 
Następnie hr. Gołuchowski jako Minister Ce­
sarskiego i Królewskiego Domu zbliży się ku 
stopniom Tronu i odczyta wręczony mu przez 
notaryusza państwowego dokument, poczem 
Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand po­
dejdzie do krucyfiksu, położy rękę na Ewan­
gelii św., którą Mu przedłoży ks. kardynał 
Gruscha i głośno odczyta formułę przysięgi. 
Po dopełnieniu tego podpisze w niemieckim 
i węgierskim języku wystosowane dokumenty, 
a notaryusz państwowy przyłoży na nich pie­
częć Jego Ces. i Król. Wysokości.

* **
Pod względem prawnopolitycznym mał­

żeństwo Najd. Arcyksięcia tak się przed­
stawia :

Następstwo Tronu w Austryi i Wę­
grzech jest uregulowane sankcyą pragmaty­
czną, względnie artykułami 1, 2 i 3 ustawy 
z 1723 roku. Kto w Austryi nie jest upra­
wniony do następstwa Tronu, nie może być 
Królem w Węgrzech i odwrotnie. Uprawnie­
nie do Tronu mają tylko Arcyksiążęta po­
tomkowie w linii prostej Cesarzy: Karola III., 
Józefa I. i Leopolda I. Z morganatycznego 
małżeństwa zrodzone dzieci nie mogą posia­
dać tytułu Arcyksiążęcego, bo prawo do te­
go tytułu i połączonych z nim przywilejów 
mają wyłącznie potomkowie małżeństw ró­
wnych, t. j. zawartych praez Arcyksiążąt z 
księżniczkami z domów panujących lub me-

dyatyzowanyeh. Ponieważ zaś hrabianka Oho- 
tek do tej kategoryi nie należy, przeto dzieci, 
zrodzone z jej małżeństwa z Najd. Arcyksię- 
ciem Franciszkiem Ferdynandem, nie mogą 
nosić Arcyksiążęcego tytułu i nie mogą mieć 
żadnych praw do Tronu. Z drugiej strony ża­
dna ustawa nie wyklucza Arcyksięcia, który 
zawarł morganatyczne małżeństwo, od następ­
stwa Tronu, chybaby sam dobrowolnie prawa 
tego się wyrzekł.

* **
Ślub odbędzie się, jak donoszą dzien­

niki wiedeńskie, a między nimi i Fremden- 
blatt w pierwszych dniach lipca, w zamku 
Reichstadt pod Czeską Lipą, a to z wyklu­
czeniem wszelkiego ceremoniału dworskiego. 
Dostojni Nowożeńcy zamieszkają w zamku 
Bolvedere, który na ten cel odnowiono wspa­
niale.

* **
Z Budapesztu telegrafują: Dzisiaj we środę 

przed południem zbiera się węgierska Rada 
ministeryalna, na której prezes gabinetu Kolo- 
man Szell zda sprawę ze wszystkich szczegó­
łów, odnoszących się do małżeństwa Najd. 
Arcyksięcia i poda do wiadomości ceremoniał 
na czwartek. M eritum  sprawy załatwiono w 
węgierskiej Radzie minister palnej już przed 
tem, a także ustawa, która będzie przedło­
żoną w jesieni sejmowi, jest już zupełnie go­
tową.

Dzienniki budapeszteńskie entuzyasty- 
cznie witają wiadomość o małżeństwie Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda. Mianowi­
cie wyrażają wielką wdzięczność Najj. Panu, 
iż raczył uczynić zadość popędom serca Najd 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda w ten 
sposób, iż w niczem nie zostały naruszone 
prawa sukcesyjne.

A i i e t a  Marszałków
W iedeń, 27 czerwca.

(Telefonem).
Pod przewodnictwem P. Ministra skar­

bu Bohm jBawerka odbyła się wczoraj zwoła­
na przez Rząd ankieta wszystkich przedlitaw- 
skich Marszałków krajowych w sprawie sa- 
nacyi finansów krajowych.

Przedmiotem obrad był projekt rządo­
wy w kwestyi zaprowadzenia powszechnego 
równego dodatku do państwowych podatków 
od wódki, z którego dochód w wysokości łą ­
cznej 19‘2 miliona miałby być rodzielony na 
poszczególne królestwa i kraje podług klucza 
20 halerzy za 1 litr alkoholu.

Wydziały krajowe Styryi, Karyntyi i 
Krainy wystąpiły przeciw temu kluczowi, wy­
wodząc, że wymienione kraje straciłyby przez 
to rocznie 860.000 koron dochodu. Wobec 
rozmaitych wniesionych w tej mierze proje­
któw pośredniczących, P. Minister skarbu o- 
świadczył, że w ostatecznym razie gotów jesl, 
zmodyfikować ustawę w tym duchu, aby po­
szczególne kraje uchronić od ubytku docho­
dów, jakimby im projekt rządowy mógł gro­
zić. Natomiast we wszystkich innych krajach 
dawny podatek od sprzedaży (t. zw. Ver- 
schleisabgabe) zostałby zupełnie zniesiony.

Marszałek hr. B a d e n i wyraził życze­
nie, aby Sejmy krajowe zwołano we wrześniu 
na sesyę nadzwyczajną dla wzięcia tego pro­
jektu rządowego pod obrady.

P. Minister skarbu jąie uznał zwołania 
sejmów ad koc za rzecz niemożliwą, oświad­
czył jednak, że sprawa ta należy do całego 
Rządu.

W końcu Marszałek morawski hr. Yet- 
ter wyraził P. Ministrowi imieniem ankiety 
podziękowanie za okazane w tej sprawie do­
bre chęci Rządu.

Sprawy wewnętrzne.
Jeden z najwybitniejszych członków 

stronnictwa młodoczeskiego poseł Stransky 
przemawiał przedwczoraj na zgromadzeniu 
swoich wyborców w Bystrzycy. Jako pierwszy 
punkt programu postawił wznowienie prawicy. 
Krytykował jednak bardzo ostro dotychczasową 
prawicę, mówiąc, że była ona tylko na czas 
pokoju, ale nie na czas wojny; że pomimo iż 
miała w swym programie równouprawnienie i 
autonomię, nie dokonawszy niczego, skapitu­
lowała; że mianowicie gotową była każdej 
chwili każdemu Rządowi dać czego tylko za­
żądał, bez względu na wyrządzone jej krzywdy. 
Prawica, któraby się teraz miała odnowić, 
musi być inną i mieć ściślej określony pro­
gram. Autonomia i równouprawnienie jest 
czemś, czego wszyscy pragną; ale trzeba się 
też tego trzymać. Otóż pos. Stransky propo­
nuje przedewszystkiem, aby ustawy językowe 
wycofać z Rady państwa, a przedłożyć sej­
mom w Czechach, na Morawach i na Szlą- 
sku. W ten sposób Rada państwa uwolnioną 
będzie od gniotącej ją zmory. W sejmach jest 
rękojmia, że nikomu nie stanie się krzywda, 
bo jeżeli, większość w Czechach mają Czesi, 
to z drugiej strony na Morawach i na Szląsku 
większość sejmowa jest niemiecka, tak, że 
z pewnością w interesie swoich rodaków tak 
jedni jak i drudzy dążyć będą do sprawiedli­
wego załatwienia. — W tym duchu przyjęło 
zgro m adzeni e rezol u cy ą .

Na niedzfelnymwfietkiin czeskim rueetingu 
na górze Tabor, o którego uchwałach poda­
liśmy już telegraficzną wiadomość, przema­
wiali reprezentanci następujących stronnictw 
czeskich: Czeskiego postępowego narodowego 
stronnictwa (poseł Hofiea), narodovvyeh ro­
botników (Klofać), czeskiego agrarnego stron­
nictwa (redaktor Ilruby) i radykalno postę­
powe.ero stronnictwa (dr. SobotkaV Mowa po 
sła Hoficy, który przemawiał imieniem stron­
n ic tw a , sto jącego  obecn ie  u s te ru , o sn u tą  b y ła  
na tle czeskiego prawa państwowego. „Jedy- 
nem zbawieniem Austryi — mówił poseł 
Hofiea — jest powrót do czeskiego prawa 
państwowego. Tylko na tej podstawie mogą 
się stosunki zdrowo rozwinąć".

W Czechach ma się odbyć w najbliższym 
czasie, jak donosi FremdenblaU, niemiecki 
wiec ludowy. WeżYnie w nim udział stronni­
ctwo niemieckie, postępowe, jakkolwiek ofi­
cjalnie tego jeszcze nie ogłoszono; natomiast 
radykalni niemieccy oświadczyli, że nie przy­
będą. Rokowań w tej sprawie jeszcze nie 
ukończono. Yaterland podaje wiadomość, że 
z powodu odmowy radykałów wiec nie przyj­
dzie do skutku.

Poseł Pfersche przemawiał prze Iwczorjj 
przed swoimi wyborcami w Steier. Przedsta­
wił jako główne żądania: niemiecki język po­
średniczący i rozgraniczenie narodowe Czech. 
Prezes gabinetu dr. Koerber zainaugurował --  
zdaniem tncwcy —• chybioną politykę poje­
dnawczą. Czescy posłowie odpowiedzili gwał­
towną obstrukcją. Jeżeli obstrukcja czeska 
raz jeszcze okazałaby się zwycięską, wtedy 
zmieni się cały stosunek niemieckiego Sadu 
do austryackiej Monarchii.

Z SyberyL
Budo a kolei syberyjskiej wywarła mię­

dzy innemi wielki wpływ na zaludnienie 
kraju. Ciekawe są cyfry, wskazujące, jak je ­
dnocześnie z przeprowadzeniem kolei wzrasta 
szybko ludność Syberyi. Przez pięć lat n. p., 
od roku 1894 do 1899, przesiedliło się z ró­
żnych stron Uossyi europejskiej przeszło 800.000 
osób. Z każdym zaś rokiem, wraz z otwiera­
niem nowych linii kolei syberyjskiej ten na­
pływ przesiedleńców wzrasta. Obecnie rocznie 
liczba ich dochodzi do 230.009.

Większa cześć przesiedleńców, bo pra­
wie 90 prc., obierała sobie za miejsce pobytu 
Syberyę zachodnią. Równocześnie jednak i 
przesiedleńcy z koleją posuwają się na wschód. 
Po obu stronach toru kolejowego, jakby na 
głos świstu lokomotywy, cudem nieledwie 
zjawiają się wsie i miasteczka. Syberya traci 
wiąc stopniowo charakter dzikiej, bezludnej 
pustyni, przynajmniej dla patrzącego z okien 
wagonu.

W widu punktach Syberyi, jedynie 
dzięki kolei, wyrastają bogate miasta prze­
mysłowo handlowe, z pokaźną często liczbą 
ludności. Tak n. p. koło Czelabińska (siacya 
kol. Zauralskiej). po przejściu kolei utworzy­
ło się całe miasto z 10 000 ludnością. Tak 
zwane zaś sioło Mikołajewskie, kolo stacji Ob, 
obecnie już liczy przeszło 15.600 mieszkań­
ców. We wschodniej znów Syberyi za przy­
kład podobny służyć może Mysowa nad Baj­
kałem. Ta licha do niedawna wioska, o kil­
kunastu zaledwie domkaefi, rośnie obecnie jak 
na drożdżach : już teraz jest to spore mia­
steczko.

Teraz odwrotna strona medalu.
Już się tu ustaliło słusznie przekonanie, 

że jednocześnie z rozpoczęciem robót kolejo­
wych w najspokojniejszych nawet dotychczas 
miejscowościach, zaczyna sig szer«« 
morderstw i -zbrodni. Po ukończeniu zaś ro­
bót powraca dawny spokój i cisza. I rzeczy­
wiście tak się dzieje. Do robót przy kolei 
przyjmują każdego, kto ma ręce do pracy. 
Nie brak więc między robotnikami i „Iwa­
nów Niepoinniaszezych“ (tak się nazywają 
zwykle uciekający z ciężkich robót) i zesła­
nych na osiedlenie i włóczęgów. Zarabiają 
dobrze, po kilka rubli dziennie, mają wiec za, 
co pić; zbiorą się tedy do karczmy, a później 
o byle co po koleżeńsku częstują się siekier­
kami w głowy, często śm iertelnie; (o znów 
strzelają sobie po ulicach dla rozrywki, to za­
rzynają przez zemstę i t. d., dla takiego bo­
wiem, co był w ciężkich robotach, zabić czło­
wieka, to fraszka.
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XV.
(Ciąg dalszy).

Wychodźcy, gdy spojrzą na port, na statek, 
z którego komina dyin wychodzi, słabną wi­
docznie; boją się — chcieliby wrócić... za 
późno! bilet kupiony, skończyło się! I tylko 
dusza ich wraca do kraju, do biedy, którą 
się nieraz przeklinało, a za którą tęskno. Bie­
dne istoty pobladłe, przerażone, dają się u- 
nieść fali i prowadzić na pokład.

Andrzej Lumineau stał długo jeszcze 
zanim się przyłączył do wstępujących na po­
kład ; czekał, czy nie zobaczy jakiego Fran 
cuza, ale ponieważ nie mógł rozpoznać po 
twarzach, puścił się za wszystkimi, trzyma­
jąc w rękach ową czarną walizkę, której da­
remnie Rousille szukała na strychu we Fro- 
inentiere i znalazł się wraz z innymi na po­
kładzie.

Gdy inni, ci którzy mieli odprowa­
dzających znajomych lub rodzinę, przecha­
dzali się po pokładzie, on usunął się w 
kąt, przy samym pomoście i starał się prze­
drzeć wzrokiem mgłę zasłaniającą mu rzekę 
i przestrzenie łąk, bo mu jakoś dziwnie koło 
serca robiło się tkliwo; ale mgła wszystko 
zasnuwała.

Obok niego, na pomoście przysiadła

nie młoda już kobieta w czarnym kaftanie z 
wysokim kołnierzem i w białym czepcu, spię­
tym złotemi szpilkami; na ręku kołysała dzie­
cko. Andrzej nie zwracał na nią uwagi, ale 
ona ciągle spozierała na młodzieńca, którego 
smutny wyraz twarzy kazał jej się domyślać, 
że jest on pod wpływem tęsknoty za domem. 
Być może, iż miała syna w tym samym wie­
ku; uczucie litości coraz bardziej w niej po­
tężniało i chociaż domyśliwala się, że A n ­
drzej nie rozumie jej mowy, zapytała:

— U heeft p ijn ?
Powtórzyła kilka razy to słowo i więcej 

z tonu niż z mowy, Andrzej domyślił się, że 
go pyta: „Czy cierpisz ?" — odpowiedział, że 
tak; mała, spracowana dłoń starej kobiety, 
zimna i wilgotna z powodu mgły, pogładziła 
kilkakrotnie rękę Andrzeja, który zapłakał, 
przypominając sobie podobne temu pieszczoty 
matki Lumineau, która także w dniach uro­
czystych nosiła czepek spięty złotemi szpil­
kami....

A tymczasem na bagnach Wandei deszcz
i mgła ciągle padała, ta sama, którą Andrzej 
oglądał nad brzegiem Skaldy, a podmuchy 
wiatru pędziły ją przed siebie. Od czasu do 
czasu Toussaint Lumineau z przerażeniem 
spoglądał na białe, drżące pręty wikliny, które 
mu Rousille podawała: miał wrażenie, że są 
to kołysane od wiatru maszty. Chwilami 
znowu uważnie, badawczo przypatrywał się 
najmłodsze.) swojej córce.

Wicher szarpnął gałęziami więzów, które 
rozpaczliwie wyciągając ramiona zamiatały 
niemi dachy zabudowań folwarcznych, przez 
wszystkie szczeliny wdarł się do stodoły, a po­
tem poszedł dalej jęcząc głośno.

W tej samej chwili o trzysta inil ztam- 
tąd, odgłos świstawki rozdzierał powietrze; 
wielki gmach statku puszczał się na wodę,

leniwie, jak ospały. Emigranci, wyrzntki sta­
rego świata, nędzarze ostatni, w chwili gdy 
ziemi zabrakło pod ich stopami, pełni prze­
rażenia, gonili myślą po za siebie.... Piękny 
Andrzej Lumineau, chluba rodziny, odchodził 
w noc ciemną....

Stary dzierżawca rzucił trzymaną w ręku 
garść wikliny i oznajmił, że wracają do domu, 
bo już za ciemno na .jego stare oczy.

Parobek odłożyL sierp i wyszedł. Stary 
nie ruszał się z miejsca, a Rousille widząc to, 
także pozostała przy ojcu.

XVI.
Zmrok zapadł na ziemię, zmrok, który 

tak szybko nadchodzi w miesiącu lutym; przez 
otwarte wrota stodoły nie wchodziło już świa­
tło, tylko blask niejasny, nie rozpraszający 
ciemności. Toussaint Lumineau złożył ręce na 
kolanach i patrzał za parobkiem, dopóki on 
nie zniknął w _ drzwiach domu, a potem 
zwrócił się do córki i zapytał niespodzianie:

— Rousille, czy zawsze myślisz o Janie 
Nesmy ?

Dziewczyna, klęcząc ciągle na ziemi, 
gdzie wśród mroku tworzyła drobną plamę, 
obróciła głowę i starała się zajrzeć w oczy 
ojcu, który przemawiał Go niej tak dziwnie. 
Ńie miała przed nim nic do ukrywania i nic 
miała się czego b a ć ; powstrzymywała się, 
przeciwnie, żeby nie krzyknąć z radości wy­
znając wszystko od razu i z pozornym spo­
kojem :

— Zawsze — odrzekła. — Dałam mu 
moje uczucie i nie odbiorę. Rozumiem do­
skonale, że teraz, kiedy Andrzej odjechał, 
nie mogę iść z nim do Bocage; ale nie wyj­
dę nigdy za mąż, zostanę dziewczyną i będę 
ojcu służyć.

— Nie opuścisz mnie więc, jak tamci ?
— Nie mój ojcze, nigdy.
Ojciec złożył jej rękę na ramieniu i 

czuła, jak ją obejmuje nieznana dotychczas 
pieszczota; z jednej duszy do drugiej prze­
chodziło uczucie wdzięczności, miłości. A 
w około nich szalał wicher z podwójną 
gwałtownością, pędząc przed siebie strugi de­
szczu.

— Rousille — rzekł stary — niemam 
już syna. Andrzej zdradził mnie'ostatni. F ran­
ciszek nie chce wrócić. A przecież trzeba, 
żeby Frornentiere zostało w naszych rękach?

— Trzeba.... odrzekł głos słodki a sta­
nowczy.

— A więc, moja mała, nadeszła chwila 
twojego wesela.

Rousille nie śmiała zrozumieć; przysu­
nęła się nieco, ciągle na klęczkach, tak, że 
dotykała prawie ojca. Pragnęłaby, żeby był 
dzień, żeby oświecił oczy, które na nią pa­
trzyły, a nic widzieć nie mogła.

— Miałem zawsze nadzieję — ciągnął 
dalej dzierżawca — że człowiek mego nazwi­
ska będzie po mnie rządził wre Fromen- 
tie re ; Bóg rai tego odmówił. Go do ciebie, 
Rousille, wolałbym, żebyś wyszła za mąż za 
jakiego Wandejezyka, tak jak my, za kogoś 
tego samego stanowiska i z tej samej okolicy. 
Ale rzeczy obróciły się inaczej niż sobie ży­
czyłem. Ozy sądzisz, że Jan Nesmy zechce 
wrócić do Frornentiere ?

Tak, była tego pew na! a na pytanie, czy 
matka jego nie zrobi im jakiego afrontu, od- 
powiedziła, że matka nadto go kocha.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Dzienniki syberyjskie donoszą, iź po 

wsiach w okolicy Iikucka naczelnicy powia­
tów zapytują włościan, czy nie chcą przejść 
ze stanu włościańskiemu do stanu kozackiego, 
przyczem nadmieniają, że osadnicy rolni, któ- 
rzyby nie chcieli tworzyć stanic kozackich, 
będą wysiedleni do innych okolic Syberyi. 
Pet Wif*- rzucają pytania czy też przypad­
kiem nie istnieje zamiar zorganizowania czę- 
śei ziem syberyjskich według szematu kozacko- 
wojskowego ? Dzienniki petersburskie i sybe­
ryjskie wyrażają przy tej sposobności przeko­
nanie, że stanice kozackie nie odpowiadają 
wcale a wcale potrzebie ulepszeń ekonomicz­
nych na Syberyi. „Typ kozaka— pisze Wost. 
Obozr. doskonale maluje przysłowie Indowe : 
dla czego kozak jest „gładok'“ — dla tego, że 
się najadł i na bok (t. j. spi). Według po­
wszechnej opinii, jest to robotnik marny, go­
spodarz leniwy, lecz roszczący sobie wyższość 
nad chłopem. Tymczasem Śyberya potrzebuje 
sił roboczych wytrwałych, któreby z czadem 
mogły utworzyć gospodarstwo rolne i życie 
społeczne1'.

Wypadki w Chinach.

Pol. Cor. donosi, że z załogi _ aujpro- 
węgierskiego okrętu „Zental< znajduje się o- 
becnie: 30 ludzi w Pekinie, 25 przy sitom - 
binowanej kolumnie pod dowództwem admi­
rała angielskiego Seymoura, 48 w Tientsinie, 
wreszcie 20 w zdobytych fortach Taku. Ił la­
gę austro-węgierską wywieszono na południo­
wym forcie obok liagi niemieckiej.

Wedle nadesłanych, raportów przy zdo­
byciu owyeh fortów odznaczyli się w sposób 
szczególny austro-węgiersey oficerowie mary­
narki. Cała załoga „Zenty" składa się z 271 
luazi.

T e le g ra fic z n a  A g en cy a  ro ssy jsk a  podaje  
n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t rządow y  w sp ra w ie  
o s ta tn ich  rozruchów  c h iń s k ic h :

Z chwilą otrzymania pierwszych gro­
źniejszych wieści z Chin, rząd cesarski nie 
omieszkał zażądać za pośrednictwem przed­
stawiciela swego w Pekinie od ministrów 
chińskich zastosowania energicznych środków, 
w celu przywrócenia w kraju spokoju. Jedno­
cześnie rzeczywistemu radey stanu Giersowi 
polecono zwróeie najbaczniejszą uwagę Czung-
li-Yamenu (rady dla spraw zagranicznych) na 
niebezpieczne komplikaeye, które nie uehron- 
nie mogą doprowadzić do wybuchu nienawi­
ści ludowej przeciwko cudzoziemcom, mieszka­
jącym w Chinaeh i włożyć na członków rzą­
du odpowiedzialność za skutki nieporządków. 
Na nieszczęście opieszałość chińskich urzędni­
ków prowincyonalnych w oczach powstańców 
uchodziła za zachętę do ich występnej dzia­
łalności, która nadto znalazła współudział w 
wojskach rządowych. Powstanie z dniein ka­
żdym _przj bierało coraz większe rozmiary: 
dnia 25 maja bokserzy spalili cerkiew pra­
wo ławną w wiosce Duntinen i grozili pod­
paleniem domu rossyjskiej misyi duchownej. 
Życiu i mieniu poddanych rossyjskich, prze­
bywających w Chinach, zagrażało poważne 
niebezpieczeństwo. Tymczasem poseł rossyj- 
ski rozporządzał tylko niewielkim oddziałem, 
liczącym 75 ludzi. W takich warunkach nie 
można było dłużej zwlekać z zarządzeniem e- 
nergicznyeh środków. W tym celu rozkazem 
najwyższym do naczelnika okręgu kwatuń- 
skiego poleeono trzymać w pogotowiu oddział 
czterotysięczny i skoro tego zajdzie potrzeba, 
do wyprawienia do Chin na pierwsze żąda­
nie posła rossyjskiego w Pekinie. Ponieważ 
jednak niebawem wszystkie stosunki z na- 
szem poselstwem zostały przerwane, a jedne- 
czesnie telegramy z Shanghaju doniosły o 
gromadzeniu się w pobliżu stolicy tłumów 
bokserów, mających zamiar napaść na posel­
stwa zagraniczne, wiceadmirał Aleksiejow o- 

' trzymał rozkaz wyprawienia zaraz oddziału 
wspomnianego na miejsce przeznaczenia.

Przybywszy 30 z. m. do Tientsinu pierw­
sza kolumna, z 2000 ludzi złożona, znalazła 
zniszczone kolej żelazną i komunikacyę tele­
graficzną z Pekinem; w samym Tientsinie 
powstańcy podszedłszy, dokonali dwukrotnie 
napadu na dzielnice europejskie, zacząwszy 
0d podpalania domów w mieście ehińskiein i 
domu miejscowego gubernatora. Oddział po­
łowy rossyjski, nie poniósłszy żadnych strat, 
odparł oba ataki z wielką stratą powstańców, 
których bandy zdążyły tymczasem opanować 
wszystkie torty i zatoki Taku, aby zarówno 
rossyjskim, jak i innym załogom zagranicznym 
uniemożliwić dostarczenie zapasów żywności 
i posiłków. Okoliczność ta skłoniła przede- 
wszystkiem wojska międzynarodowe do za 
bezpieczenia po za sobą dostępu do morza i 
zmuszenia w tym celu powstańców do pod­
dania fortyfikacyj Taku. — Rezultaty walki 
z powstańcami chińskimi w noey na 4 bie­
żącego miesiąca są znane. Po zajęciu fortyfi­
kacyj Taku, oddział rossyjski może przy­
stąpić do powierzonego mu zabezpieczenia 
bezpośredniej komunikacyi z poselstwem ce- 
sarskiem i obrony poddanych rossyjskich. Ze 
wszystkiego tego okazuje się, że wojska ros- 
syjskie wstępując na terytoryum sąsiednie,
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nie mają żadnych wrogich względem Chin 
zamiarów; przeciwnie, obecność ich w kraju 
zaprzyjaźnionym, wobec dzisiejszych zatrważa­
jących wypadków, może tylko ^być-istotną po­
mocą dla rządu pekińskiego w jego walce z 
powstańcami i przyśpieszyć w państwie przy­
wrócenie prawidłowego porządku rzeczy w in­
teresie samych Chin.

Bawiący chwilowo w Berlinie konsul 
niemiecki w Tientsinie, dr. Eiswald ogłasza 
w Berliner Tageblatt artykuł, który stwier­
dza, iż sytuacya w Tientsinie jest dla cudzo­
ziemców bardzo krytyczną. Wynika to już 
z położenia geograficznego osad europejskich, 
położonych na brzegu rzeki Peiho, która im 
z jednej strony odcina odwrót. Na szczęście 
wojska międzynarodowe zdobyły po drugiej 
stronie rzeki szkołę, wojskową, i zabrały dwa 
działa, które im zapewniają jaką taką obronę. --  
Dworzec kolei w Tientsinie leży także po dru­
giej stronie rzeki Peiho, oddalony od kolonii 
o kilometr. Wprawdzie dworzec jest obsa­
dzony przez wojska rossyjskie, ale drogę do 
dworca zajęli Chińczycy, tak, że nie ma mo­
wy o możności odwrotu koleją żelazną. Od 
miasta oddziela kolonie cudzoziemskie mur, 
otaczający miasto. Stąd zagraża cudzoziemcom 
bardzo wielkie niebezpieczeństwo. Konsul nie­
miecki. wyraża zdziwienie, iż dotychczas nie 
powiodło się jeszcze wojskom międzynarodo­
wym odsiecz Tientsinu.

Ilość wojska chińskiego, nagromadzona 
w Tientsinie, wynosi około 50.000 ludzi.

Cala prasa berlińska żywo omawia kwe­
sty ę, czy wojna w Chinach .jest wojną z pań­
stwem, czy walką przeciwko powstańcom. 
National Ztg'. stwierdza, że mocarstwa znaj­
dują się w Chinach faktycznie w stanie wojny ; 
skoro jednak, nie wiadomo na razie, czy z cen­
tralnym rządem cesarzowej regentki, czy z po­
wstańcami, przeto stanowisko dyplomacji .jest 
eh wiej ue. Dyplomacja chciałaby może przy­
znać, iż istnieje stan wojenny z powstańcami, 
w Chinach, by powstrzymać pewne prądy, 
które mogłyby zamącić zgodność mocarstw. 
Jednakże— pisze dalej National Ztg. — zdaje 
się, że uda się tę zgodność mocarstw utrzymać 
przynajmniej na najbliższy czas, to znaczy na 
czas oswobodzenia cudzoziemców, zagrożonych 
przez Chińczyków, kwestM zaś jest jeszcze, 
czy to samo powiedzie się także i na przy­
szłość.

K K O I J K A

Lirów '27 csenoca.
— JE. Pan Nam iestnik Leon hr. Pi- 

uiński wyjechał dziś rano błyskawicznym pocią­
giem do Wiednia w sprawach urzędowych. Ztara- 
tąd pojedzie do Paryża na wystawę, a następnie 
uda się na 3— 4 tygodni do Scheveningen w 
Holaudyi.

— JE. Prezydent wyższego sądu 
krajowego dr. Tchorznicki przerwawszy whzy- 
tacyę sądu w Sanoku wyjechał do Wiednia, aby 
jako tajny radca wziąć udział w uroczystości za­
przysiężenia Najd. Arcyksięm Franciszka Fer­
dynanda.

' — Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Bohorodezanach z grupy 
większych posiadłości ziemskich rozpisało Pre- 
zydyum c. k. Namiestnictwa na dzień 27 łipca 
b. r.

Wybór ten odbędzie się wmieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościaeh, wskazanych w 
kartach legitymacyjnych, które doręczy wybor­
com c. k. starostwo.

— Egzamin z rachunkowości złożył przed 
komisyą gzaminacyjną w c. k. Namiestnictwie 
p. Piotr Bocheński, adjunkt podatkowy ze Zba­
raża.

— Posiedzenie Pady miejskiej odbę- 
zie się we czwartek, 28 b. ro., punktualnie o 
godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. Na po­
rządku dziennym 98 spraw.

— P. dyrektor Pawlikowski przyje­
chał dzis do Lwowa.

-b- Podwieczorek na placu wystawy.
Dnia 29 b. m., a więc w najbliższy piątek, od­
będzie się w hali muzycznej na placu wystawo­
wym, .przy dźwiękach wojskowej kapeli pod ba­
tutą kapelmistrza p. Rolla, podwieczorek na do­
chód domu podrzutków imienia Dzieciątka Jezus. 
Cel piękny, czas odpowiedni, bo godziny po po­
łudniowe, a co najważniejsza dzień świąteczny, 
skierują niewątpli wie publiczność w urocze strony 
Stryjskiego wzgórza i zasilą szczupłe fundusze 
tej ze wszech miar godnej poparcia a tak filan­
tropijnej instytucyi.

— Sprawa pomnika Mickiewicza
we Lwowie postępuje ciągle naprzód. Komitet 
pracuje bez rozgłosu, ale niestrudzenie i ma na­
dzieję, że w ciągu najbliższych kilkunastu mie­
sięcy stanie na Maryackim placu Mickiewiczow­
ska kolumna.

Na odbytem onegdaj posiedzeniu ściślej­
szego komitetu, w którem brało udział prezy- 
dyum komitetu oraz delegaci Rady miejskiej, po­
stanowiono uroczystość poświęcenia kamienia wę­
gielnego pod pomnik połączyć z otwarciem no-

zerwca 1900.

wego teatru i innych nowych urządzeń miej­
skich. Dalej wybrano komisyę, złożoną z pp. W. 
Rawskiego, Al. ■ Lisiewicza, Antoniego Popiela 
i Kazimierza Pepłowskiego, której polecono bliżej 
omówić z p. Perierem wszystkie punkty kontraktu, 
tyczącego się wykonania jkęści granitowych po­
mnika. Wreszcie p. prezes komitetu zawiadomił, 
iż w niedzielę 1 lipca o godzinie 11 rano na­
stąpi w pracowni p. Antoniego Popiela przyjęcie 
wykonanego przezeń w jednej trzeciej części 
wielkości modelu pomnika Mickiewicza.

Stan funduszów zebranych przez komitet, 
wraz z zapewnioneml subweneyami kraju i mia­
sta, pozwala już na rozpoczęcie robót granito­
wych częś»i kolumny, by jednak dzieło dopro­
wadzić do końca potrzeba będzie komitetowi 
jeszcze około 60.000 koron. Nie wątpimy, że ci 
wszyscy, których nazwiska nie figurują dotąd na 
listach składkowych, pospieszą z drobnymi choćby 
datkami, a wówczas komitet bez obawy spoglą­
dać będzie w przyszłość i odda wciągu 1901 
roku zupełnie wykończony pomnik w opiekę re- 
prezentacyi stolicy kraju.

— W szkole wydziałową] im. królo­
wej Jadwigi ul. Akademicka 9, urządzoną będzie 
w piątek, sobotę i niedzielę, dnia 29, 30 czerwca 
i 1 lipca wystawa robót ręcznych i rysunków, 
wraz z pracami kursów praktycznych przy tej 
szkole istniejących, a mianowicie: knrsu szycia 
białego i koronkarstwa, krawiecozyzny, haftu, kra­
watek i modniarstwa, oraz kursu gospodarstwa 
domowego. Wystawa otwartą będzie dla publi­
czności rano od godziny 9 do 12 i po południu 
od godziny 4 do 6.

—  W zakładzie naukowym połączo­
nym ze szkołą wydziałową p. Maryi Zagórskiej 
oglądaliśmy wczoraj wystawę robót, rysunków i 
malowideł. Wystawy takie posiadają zazwyczaj 
swój szablon, tembardziaj, że przepisy szkolne o- 
graniczają ten wydział do pewnych granic, prze­
strzegając ściśle według oznaczonego programu 
w jakim porządku klas roboty ręczne ma.ją być 
prowadzone. Szanowna kierowniczka nie przekro­
czyła ani na jotę przepisów, pozwoliła sobie tyUwj 
urozmaicić estetyczną stronę tego wydziału. Z po­
dziwem i przyjemnością oglądalśmy koszulki, 
dzieło najmłodszych dzieci, haftowane ruskim 
haftem oryginalnym pod względem ściegu i wzoru, 
oraz inne fiboty zarówno praktyczne. Stopn.owo 
rozwija się przed naszemi oczami nauka szycia 
od cerowania i prostych obrąbków, do wykwint­
nych białych haftów, wykonanych na uszytej 
własnoręcznie bieliźnie, aż kończy się na nauce 
kroju. Tyle co do strony praktycznej, w której 
nie zaniedbano nic, ani kursu gospodarstwa ani 
wvwabiania plam. czego próbki także nam przed 
stawiono. Dział robót estetycznych przedstawia 
się tak wspaniale, że w istocie przychodzi na 
myśl, iż podobna wystawa mogłaby niepoślednie 
lńiejsce zajać na wszechświatowej wystawie pa­
ryskiej. Co za mnóstwo prześlicznych makat, 
ekranów, serwet, a co za hafty, barwy i wyko­
nanie ! Patrząc na niektóre na tle bladego atłasu 
w stylu secesyi, n. p. maki na tle blado-zielo- 
nem, irysy na tle czarnem, odbiera się wrażenie, 
że to nie haft, tylko malowidło. Jednem słowem 
prześliczne. Pełna wyrafinowanego smaku i po­
czucia piękna, kierowniczka zakładu dobrała so­
bie do pomocy osobę, o której śmiało można po­
wiedzieć, że jest skończoną artystką, to też szcze 
rze winszujemy p. Zagórskiej takiego nabytku. 
Patrząc fea tę całą wystawę robót mamy wraże­
nie, jakby to nie było tylko suche speltiianie 
obowiązku, ale że nauczycielka potrafiła każdej 
swojej uczenicy udzielić nieco swego artystycznego 
ducha, który jeżeli nie rodzi talentów, to daje 
z pewnością zamiłowanie. Dział malarstwa pro­
wadzony systematycznie przez wszystkie klasy, 
wydał także dodatnie rezultaty. Kwiaty na pa­
pierze malowane przez młodsze uczenice. i różne 
wzory na drzewie, glinie, atłasu;' bardzo ładnie 
się przedstawiają. Szczególnie główka malowana 
na palecie i teka drewniana według starych 
wzorów świadczą o wielkim talencie uczenie; 
ekran na drzewie malowany, przedstawiający bo­
ciany, jest wprost prześliczny.

Kończąc te słowa, czujemy się w obowiązku 
wyrazić uznanie dla kierowniczki zakładu, która 
usilnie i skutecznie stara się z każdym rokiem 
dowieść, że zasługuje w cał j pełni na pokładane 
w niej zaufanie.

— Czteroklasową szkółkę dla chłop­
czyków z kursem konwersacyjnym dla języków 
obcych, w której chłopcy będą przygotowywani 
do szkół średnich, otwiera z dniem 1 września
b. r. przy ulicy Fańskiej i. 5, znana ze swojej 
wielce dodatniej działalności na polu pedagogi- 
eznem i wychowawczem p. Marya Bielska.

— W  zakładzie p. Antoniny Ga­
wrońskiej, w którym do dzijuejszego dnia żyją 
piękne tradycje, zaszczepione przuz ś. p. Bober- 
ską i ś. p. Kamillę Pob, odbyła się wczoraj po 
południu poważna uroczystość zamknięcia roku 
szkolnego. Tak sama kierowniczka zakładu, 
córka znakomitego powieściopisarka, jak i całe 
grono nauczycielskie*dokładało wszelkich starań, 
by rezultat całorocznej pracy, trudów i zacho­
dów wypadł jak najpomyślniej. Zawód też nie 
spotkał ani ich, ani przybyłych na popis tłu­
mnie rodziców i znajomych wychowanek zakła­
du p. Gawrońskiej. Śpiew solowy uczennicy kla­
sy VIII. panny Romańskiej, dekiamacye ma­
leńkiej M. Derdackiej z klasy II i Hnbertównej; 
chóry uczenie klas niższych i wyższych wywo­
ływały gorące wyrazy uznania, dziękowano też

za wszystko p. Gawrońskiej serdecznie, Po roz­
daniu świadectw oglądali przybyli z wielkiem 
zajęciem wystawę rozmaitych robót, urządzoną 
bardzo umiejętnie w salach sąsiednich.

Najlepszym dowodem, jak poczciwy duch 
panuje w Zakładzie p. Gawrońskiej, jest fakt, 
że jej wychowanki zebrały z okazyi zakończenia 
roku szkolnego n a  r z e c z  p o m n i k a  Ad a ­
ma  M i c k i e w i c z a  we  L w o w i e  82 k o ­
r o n  i 40 h a l e r z y ,  którą złożono na listę p. 
Adama Krechowieckiego.P

— Walne zgromadzenie Sto warz. 
politycznego katolicko-narodowego odbędzie się 
w piątek, dnia 29 b m., o godzinie 4 po po­
łudniu w wielkiej sali Kasyna miejskiego (ulica 
Akademicka). Porządek dzienny: Ukonstytuowa­
nie Stowarzyszenia. Wstęp tylko za okazaniem 
zaproszenia.

—  Walne zgromadzenie akcyonaryn 
szów kolei lokalnej Lwów-Kleparó w-Janów za 
I. rok administracyjny odbyło się dziś przed po­
łudniem w gmachu gal. Banku hipotecznego pod 
przewodnictwem prezydenta pana Emannela A. 
Ziffera. Obecnych na zgromadzeniu było akcyo- 
naryuszów 14, reprezentujących 1.875 akcyj.
Z przedłożonego sprawozdania wynika, że wy­
budowana w roku 1895 kolej Lwów - Kleparów- 
Janów. której otwarcie nastąpiło w dniu 21 li­
stopada tego roku, miało w roku 1899 docho­
dów 35.878 złr. 27 ct., wydatków 34.951 złr. 
86 V,, ct. Pozostała zatem nadwyżka 926 złr. 
4072 ct. Długość linii kolejowej wynosi 23 
kim., koszta budowy Imii kolejowej wyniosły 
550.00.1 złr., na budowę stacyi klimatycznej 
w Janowie wydano 108.265 złr. Akcyj w obiegu 
jest ogółem 3.625 złr.

Po przyjęciu do wiadomości zamknięcia ra­
chunkowego kolei Lwów - Kleparow-Janów i sta­
cyi klimatycznej w Janowie, udzielono zarządowi 
absolutoryum, poczem uchwalono przenieść, nad­
wyżkę z dochodów kolei w sumie 250 złr. 
3V2 ct. na rachunek bieżący r. 1900.

— Zebranie delegatów Izb handlowych, 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego i Towa­
rzystwa naftowego celem omówienia zamierzonego 
przez Rząd podwyższenia taryf kolejowych i 
przedsięwzięcia wspólnych kroków, celem obrony 
interesów produkcyi krajowej i handln, odbędzie 
się w sobotę, 30 b. m., o godzinie 10 rano.

— Festyn. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół" w Dolinie urządza na dochód budowy 
własnego gmachu w niedzielę, 1 b. m., festyn.

—  Ślub. W dniu 26 b. m. odbył się we 
Wrocławiu w tamtejszpj kaplicy Matki Boskiej 
Nieustającaj Pomocy, fundaeyi hrabiów Stollber- 
gów ślub Leopolda hr. Bolesta - Koziebrodzkiego,
0 . i k. podkomorzego i ministra rezydenta z panną 
Maryą Józefą Paulina Pią hr. Stillfried-Ratfco- 
nitz, córką Pawła, kapitana wojsk pruskich i Pii 
Jadwigi Stillfried-Mettich z domu hr. Scnaffgotsch. 
Parę młodą pobłogosławił ksiądz hr. Briihl. 
Obecne były prócz rodzin nowożeńców, rodziny 
Schaffgotsch, Sauerma, Wallis, Hoyos, Balle- 
strem. Zdrowie państwa młodych wzniósł pod­
czas obiadu hr. Franciszek Ballestrem prezy­
dent niemieckiego parlamentu.

—  TJpadek z /usztowania. Wczoraj 
rano około godziny 9 z rusztowania budujących 
się koszar przy ul. Kurkowej z wysokości około 
półtora piętra, spadł 50-letni murarz Franciszek 
Strzyżowski. Zawezwane pogotowie stacyi ratun­
kowej stwierdziło złamanie nogi i klatki pier­
siowej, oraz ciężką ranę na głowie. Po pierw; 
fizem opatrzeniu staeya ratunkowa odwiozła go 
do szpitala, gdzie Strzyżowski w kwadrans umarł.

—  Pożary. W dniu 19 b. m. wybuchł w 
gminie Nelirybka, pow. przemyskiego, pożar, 
którego ofiarą padło 7 zagród włościańskich, łą­
cznej wartości 29.930 K. Budynki były nbezpie- 
czone od ognia. Przyczyną pożaru było nieostro­
żne przechowywanie żarzących się węgli w dre­
wnianej skrzyni.

Dnia 18 b. m. wybuchł o godzinie 7 wie­
czorem w gminie Tatary, pow. Samborskiego, w 
domu włościanina Iwana Saweryna pożar, który 
prócz tego domu zniszczył doszczętnie jeszcze U  
sąsiednich zabudowań gospodarskich. Szkoda 0 - 
gólna wynosi do 15.000 K., w połowie ubezpie­
czona. Pożar wznieciły prawdopodobnie dzieci, 
bawiące się zapałkami.

— N ieszczęśliw y wypadek. W W ierz-
bowie, pow. podhąjeckiego, tamtejszy gospodarz 
Iwan Lapczak chcąc naprawig pokrycie dachowe 
na swojej chacie, wylazł na swój dom a pośli­
znąwszy się, spadł na kamienie i na miejscu wy­
zionął ducha.

— Zemsta P ięty . Parobek u masarki 
Maryi Piotrowskiej w Tarnobrzegu uderzył kil­
kakrotnie obuchem siekiery w tył głowy pogrą­
żonego we śnie Józefa Sawickiego, czeladnika 
masarskiego zatrudnionego również u Piotrow­
skiej. Razy były tak silne, że czaszka w kilku 
miejscach pękła a odłamki kości wbiły się w 
mózg. Życie Sawickiego nie do utrzymania. Po­
wodem brutalnego czynu była zemsta za kilka­
krotne skarcenie Pięty za włóczenie się po szyn­
kach w nocy i upijanie się. Pięta tej samej nocy 
dał swoim piętom znać i dotychczas odszuka­
nym nie został. Bardzo łatwo mógł przepłynąć 
Wisłę i dostać się do Rossyi.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, dr. Aleksander Czerniecki, w 29 roku życia.
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W Samborze, Ludwika Szabo, wdowa po 

kapitanie rachunkowym, w 76 roku życia.
— Nagłą śmiercią zmarł wczoraj nagle 

we Lwowie konduktor kolejowy Leon Kamiński, 
58 liczący, ojciec 1 dziecka. Powodem śmierci 
było prawdopodobnie porażenie serca.

— Wystawa Ibydła, koni i trzody 
chlewnej. Staraniem Towarzystwa rolniczego 
okręgowego wielickiego odbędzie Się w dniu 7 
lipca b. r. w Szczyrzycu, w pow. limanowskim, 
wystawa okręgowa bydła rasy czerwonej polskiej 
typu jodłownickiego, oraz koni i trzody chlewnej, 
połączona ze sprzedażą bydła rozpłodowego. Oprócz 
nagród honorowych rozdane będą premie pieniężne 
w następujących kwotach: a) w dziale było 
2420 K., b) w dziale konie 500 K., c) w dziale 
trzoda chlewna 100 K. Eazem 8020 K.

Otwarcie wystawy nastąpi w di.iu 7 lipca
b. r. o godzinie 12 w południe, rozdanie zaś na­
gród o godzinie 6 po południu. Wystawa ta, 
z którą połączona będzie sprzedaż bydła rozpło­
dowego, trwaó będzie jeden dzień.

— Z Buczacza donoszą nam pod dniem 
24 b. m.: W Rzepińcach, tutejszego powiatu, 
wybuchł w dniu 15 b. m. około godziny 10 
przed południem pożar w domu mieszkalnym Sta­
nisława Stańkiewicza. W skutek niezwykłej po­
suchy i wiatru pożar rozszerzył się na domy 
mieszkalne Sylwestra Jezierskiego, Jana Skibiń­
skiego i Edmunda Skibińskiego i byłby znacznie 
większe szkody wyrządził, ponieważ zagrożone 
już były budynki dworskie hr. Wolańskiej, gdyby 
wysłana przez starostwo tutejsza ochotnicza straż 
ogniowa pożaru była nie zlokalizowała. Szkoda 
wyrządzona przez ten pożar wynosi 4000 K.
Z pogorzelców ubezpieczonym był tylko Stankie­
wicz. Ogień powstał w skutek wadliwej budowy 
komina w domu mieszkalnym Stanisława Stan­
kiewicza.

W dniu 15 b. m. około godziny 10 przed 
południem wyłowiono w młynówce obok młyna 
w gminie Folwarki noworodka płci męskiej, owi­
niętego w fartuchu. W skutek doniesienia wnie­
sionego do sądu powiatowego w Monasterzyskacb, 
przybyła komisya sądowa i zbadała na miejscu, 
że dziecię to poronione w 6 miesięcu, pozosta­
wało przez 2 dni w wodzie. Z przeprowadzonych 
następnie dochodzeń przedsięwziętych przez żan- 
darmeryę, okazało się, że matką tego dziecięcia 
jest Rozalia Bilińska, córka Adama z Huty sta­
rej, zamieszkała w gminie Folwarki. Bilińska 
będąc robotnicą w fabryce tytoniu w Monaste- 
rzyskach zawiązała stosunek miłosny z Jędrze­
jem Hnatów z Folwarków, owocem kiórego było 
dziecko. Nie chcąc mieó namacalnego dowodu swe­
go upadku, spędziła płód, a następnie wrzu­
ciła go, owinąwszy w fartuch, do wody. Źan- 
darmerya aresztowała Bilińską i jej kochanka 
i odstawiła ich do więzienia sądu powiatowego 
w Monasterzyskacb.

—■ Z Sam ka donoszą nam, że od 11
b. m. zachorowało tam na szkarlatynę i dyfte- 
ryę ogółem 12 osób t. j. 2 kobiety dorosłe i 
11 dzieci. Obecnie jeszcze chorych jest tylko 3 
dzieci, wyzdrowiało zaś 7 osób. Nowych wy­
padków choroby niema zgoła żadnych.

— Testament ś. p. Zofii Wołodko-
Tficzowej otwarty został wczoraj o godz. 101/* 
wr sądzie powiatowym w Krakowie w biurze p. 
sędziego Szpunara. P. dr. Bystrzanowski, zastę­
pca notaryusza p. Niemczewskiego, przybył do 
biura i wręczył p. Szpunarowi dnie duże ko­
perty, z których każda opatrzona była pieczę­
ciami herbowemi zmarłej w czarnym laku i pie­
częcią notaryusza. Sędzia otworzył pierwszą z 
nich i znalazł testament z dnia 21 lipca 1897 
roku. Po przeczytaniu zawartych w nim zapi­
sów, sędzia otworzył drugą kopertę i wyjął du­
ży arkusz papieru, zapisany własnoręcznie przez 
zmarłą na 4 stronicach, z datą 14 grudnia 
1898. W tern późniejszem rozporządzeniu osta­
tniej swej woli ś. p. Wołodkowiczowa oświad­
cza, iż odwołuje i zmienia swój testament z dnia 
21 lipca 1897 roku, a jako jedynie obowiązu­
jący wskazuje testament z dnia 14 grudnia 1898.
W testamencie tym poleca zmarła, ażeby zaraz 
po śmierci sprzedaó jej realność przy ul. Pawiej 
i Lubicz w Krakowie pod możliwie najkorzy­
stniejszymi warunkami.

Z uzyskanej ceny kupna otrzymać mają:
1) Zgromadzenie Sióstr Służebniczek kwotę
180.000 zł. Dalej z pozostałej ceny kupna, po 
spłaceniu długów bankowych i hipotecznych, o- 
trzymaó mają: 1) Zgromadzenie Sióstr Nazare- 
tanem a/15 części na utrzymanie panien do So- 
minaryum żeńskiego nauczycielskiego uczęszcza­
jących. 2) Stowarzyszenie nauczycielek pod prze- 
wodnictwdm pani Żeleńskiej */ls części na bu­
dowę domu, mającego być schroniskiem dla star­
szych nauczycielek. 3) Zakład wychowawczy pod 
imieniem „Dzieciątka Jezus“ dla katolickich 
chłopców 2/16 części. 4) Instytucya imienia ś. p. 
Bolesława Wołodkowicza dla budowania tanich 
domów dla katolickich robotników s/15 części.
5) Zakład staruszek na Blichu 1/1 s częśó. 6) 
Na bezpłatne obiady u Sióstr Felicyanek dla 
katolickich uczniów 1/15 częśó. 7) Na jednora­
zowe dary miłosierdzia do rozporządzenia księ- 
cia-hiskupa krakowskiego, dla rodzin katolickich, 
potrzebujących wsparcia, szczególnie przy otwie­
raniu handlu, J/ltJ częśó, zapomogi nie mogą 
przenosić kwoty 300 zł. 8) Zgromadzeniu 00. 
Zmartwychwstańców do rozporządzenia generała 
zakonu, s/15 części; gdyby owe 2/15 części do­
szły do kwoty 35.000 zł., lub ją przewyższały,

to ł/ł przeznaczoną zostaje na zakład Brata 
Alberta.

Egzekutorem testamentu mianuje ś. p. Zo­
fia Wołodkowiczowa ks. biskupa Pelczara, ewen­
tualnie przełożonego zgromadzenia 00. Zmar­
twychwstańców, zastrzegając poradę prawną a- 
dwoknta dr. Olearskiego, a w dalszym ustępie 
testamentu zapisuje swe prywatne akcye cukro­
wni na Podolu dla Zgromadzenia Sióstr Felicya­
nek i Sióstr Miłosierdzia. Wreszcie zastrzega, że 
gdyby zapisana V15 częśó przekraczała kwotę
25.000 zł., to nadwyżki z każdej takiej 
przeznaczone są dla zgromadzenia Sióstr Miło­
sierdzia. Na testamenaie jako świadkowie pod­
pisani s ą : dr. Stanisław Tomkowicz i dr. Bro­
nisław Olearski.

— Katastrofa kolejowa. Z Passawy 
donoszą nam pod dniem 26 b. m.: Jak donosi 
Donem Ztg. pociąg osobowy jadący z Passawy 
do Ereiung wykoleił się koło stacyi Robrenbach. 
Jeden z konduktorów i jeden pasażer ciężko ranni, 
kilku podróżnych odniosło lżejsze rany.

— Trąfia powietrzna wyrządziła w Alza- 
cyi, mianowicie w Maxenhau3en wielkie spusto­
szenia. Dworzec kolei żelaznej jest prawie cał­
kiem zburzony, dachy licznych domów pozrywa­
ne, pola spustoszone, setki drzew wyrwane z ko­
rzeniami.

— Muzeum koni i pojazdów urzą­
dzone ma być w Paryżu, z inieyatywy malarza- 
batalisty Edwarda Dótaille’a, oraz rysownika 
Vallet’a. Obaj artyści przedstawili projekt swój 
radzie miejskiej i spotkali się z przychylnem 
przyjęciem. Muzeum zawierać będzie zbiory po­
jazdów od najdawniejszych do używanych obe­
cnie, wizerunki, wypchane słynne konie, oraz 
różne przedmioty mają łączność z tym sportem.

I t a l i i  M o - a r ty s ty c z i
„Grunwald11 Matejki. W sprawie za- 

kupna obrazu Matejki zabrał głos w Czasie prof. 
Maryan Sokołowski. W dłuższym i wybornie 
motywowanym artykule przemawia on za zaku- 
pnem arcydzieła mistrza, a następnie za umie­
szczeniem go w Domu Matejki, jako dla niego 
najodpowiedniejszem i najgodniejszem miejscu.

W łochy. Ślicznego albumu, poświęcone­
go najwybitniejszym zabytkom sztuki i archite­
ktury, krajobrazom i typom ludowym włoskim 
wyszedł zeszyt piąty. Strona techniczna wyda­
wnictwa : klisze, papier, druk —  w istocie nie 
pozostaw ia nic do życzenia, a  dobór rysunków  
jest^bardzo umiejętny, dokonany niezaprzeczenie 
przez ludzi, którzy całe Włochy i ich piękności 
poznać musieli dokładnie, wiedzą też najlepiej, 
czego pominąć nie mają prawa. Z zeszytem pią­
tym w ręku odbywamy wędrówkę po Weronie, 
jeziorze Harda z rozrzuconemi nad jego brzega­
mi miejscowościami ; Peschiera, Harda, Malcesi- 
ne, Lirnone, Hargnano, Bogliaco, Maderno, Har- 
done-Riviera, Salo, Desenzano ; dalej po Brescii, 
Bergamo; wreszcie wsiadamy na pokład paro­
statku, by odbyć rozkoszną wycieczkę po jezio­
rze Como, którego cuda poda nam w zwięzłym 
opisie zeszyt następny. Redakcyę, polskiego wy­
dawnictwa wzmiankowanego albumu objął — 
jak wiadomo — p.  Michał Rolle.

P . Zygmunt Przybylski wykończył świeżo 
jednoaktowy utwór p. t :  „Pieśń przerwana1', 
przerobiony na scenę z noweli Elizy Orzeszko­
wej. Autor ofiarował swoją pracę kasie poży- 
czkowo-wkładowej artystów teatrów warszawskich.

Repertuar teatru hr. Skarbka.
Dziś we środę (wznowienie) „Sprawa kobiet", 

komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego. Wy­
stęp Kazimierza Kamińskiego w roli ekonoma 
Skwarka.

We czwartek „Pan Dyrektor", komedya 
w 3 aktach A. Bissona. Występ Kazimierza Ka­
mińskiego w roli tytułowej.

W piątek „Łapownicy", komedya w 5 
aktach Ostrowskiego. Występ Kazimierza Kamiń­
skiego.

W sobotę „Flipota", komedya w 3 aktach 
Lemaitra. Benefis i przedostatni występ Kazi­
mierza Kamińskiego.

W niedzielę odbędzie się ostatnie przed­
stawienie artystów dramatu i komedyi przed 
wyjazdem do Krynicy. W przedstawieniu we­
źmie udział p. Kamiński. Będzie to ostatni i 
pożegnalny występ tego znakomitego artysty.

niwnmnanM—mn—wMn—n— ————— —>j

Mm Konne n  L io w ie .
(Dzień drugi 26 czerwca.)

Drugi dzień wyścigów zgromadził na 
torze o wiele mniej publiczności, jak w nie­
dzielę, tak, że trybuny i loże świeciły for­
malnie pustkami. Biegów było ogółem 5.

I. B i e g  s p r z e d a ż y  o g i e r ó w .  Na­
groda c. k. Ministerstwa rolnictwa 2000 ko­
ron zwycięzcy (95 prc. właścicielowi, o prc.

hodowcy), dalej 800 koron nagroda Towa­
rzystwa, z których 400 koron drugiemu, 250 
koron trzeciemu, 150 koron czwartemu konio­
wi. Dla 3 letnich i starszych galicyjskich i 
bukowińskich ogierów, które przed biegiem 
przez weterynarza wskazanego przez wydział 
galicyjskiego Towarzystwa chowu koni i wy­
ścigów, oglądnięte i jako wolne od błędów 
dziedzicznych uznane zostały. Meta około 
2400 metrów. Z mianowanych 8 koni stanęło 
do startu 5.

Pierwszy przybył do mety 4 letni ogier 
„Lemiesz" Stanisława hr. Siemieńskiego, dru­
gim był 4 letni ogier „Pług" p. Władysława 
Schindlera, trzecim 3 letni ogier „Kurma- 
cher" p. Zakrzewskiego, czwartym 3 letni 
ogier „Ortolan" p. Zygmunta Zangena. „Xer- 
xes“ ze stada Ostoi Ostaszewskiego przybył 
ostatni. Totalizator za 10 K. płacił 42 K.

II. O f i c e r s k i  b i e g  z p r z e s z k o ­
da mi .  Nagroda 1000 koron, ofiarowanych 
przez Jockey-Club dla Austryi, z których 650 
koron zwycięzcy, 250 koron drugiemu, 100 
koron trzeciemu koniowi. Mata około 3600 
metrów. Dla 4 letnich i starszych koni wszy­
stkich krajów, bona fi.de w posiadaniu ofice­
rów lub kadetów będących w czynnej lub 
nieczynnej służbie c. i k. armii lub o 
brony krajowej i przez tychże jeżdżonych. 
Z zapisanych 13 koni biegało 8.

Pierwszy przybył do mety 5 letni ogier 
„Chorąży" porucznika Kollera (jeździł właści­
ciel), drugim był st. w. „Cham" majora Brzo­
zowskiego (jeździł porucznik Kawecki), trze­
cim 4 letni ogier „Clou" zast. ofic. Fibicha 
'jeździł właściciel).

W biegu tym nie obyło się bez wy­
padków. Porucznik Sebald dwukrotnie spadł 

z wał. „Domina" i odniósł złamanie obojczyka, 
zaś por. Rothermann spadłszy doznał silnych 
rontuzyj klacz zaś p. Kollera „Lisbeth", na któ­

rej jeździł, złamała krzyże. Konia tego po wy­
ścigach natychmiast zastrzelono. Totalizator 
za 10 koron płacił 12 koron.

III. B i e g  III. k l a s y  p r z y  c k o w -  
! U  s t a d  p ó ł k r w i .  Nagroda Towarzystwa 
600 koron, z których 400 koron zwycięzcy,

50 koron drugiemu, 50 koron trzeciemu ko­
niowi. Jeżdżą galicyjscy chłopcy stajenni. 
Meta około 1600 m. Dla3-letnich i 4-letnich 
do „księgi stadnin półkrwi i oryentalnyeh 
dla Galicyi i Bukowiny" zapisanych koni, któ­
re do dnia wyścigów w Galicyi lub na Buko­
winie pozostawały. Konie biorące udział w 
tym biegu, które jako sprzedażne zamianowa­
ne zostały, są na sprzedaż w cenie oznaczo­
nej przy mianowaniu w drodze licytacji, któ­
re się odbędzie po biegu. Nadwyżka uzyska­
na przy sprzedaży zwycięzcy w połowie dla 
k o n ia  d ru g ieg o , w połow ie do k a sy  T o w arzy ­
stwa. Z mianowanych 5 koni biegały 3. 
Pierwsza przybyła do mety 4-letnia klacz 
„Rezeda" p. Stawiń s k iego, drugą była 3 Le­
tnia klacz „Plaything" ze stada Ozarnokońce, 
trzecią 3-letnia klacz „Licho bez szlarki" ze 
stada Ostoi - Ostaszewskiego. Totalizator za 10 
toron płacił 15 koron.

IV. P o r ó w n a w c z y  b i e g  p ł a s k i .  
Sweepstakes, gwarantowany do sumy 2000 
roron, z których 70 prc. zwycięzcy, 20 prc. 
drugiemu, 10 prc. trzeciemu koniowi. Meta 
około 1200 metrów. Dla 2-letnieh i st. koni 
wszystkich krajów.

Z zapisanych do biegu 8 koni stanęło 
do startu 4.

Zwyciężył 6-letni ogier „Balek" p- 
Ig. Zangena, drugą była 3-letnia klacz „Ali­

ce" p. Wł. Schindlera, trzecini 5 let ogier 
„Tatin" Oskara nr. Potockiego. Ostatnią 
>yła 3-letnia kl. „Yeleda" p. Zakrzewskiego. 

Totalizator za 10 K. płacił 24 K.
Y. B i e g  z p ł o t a m i .  Panowie je ­

żdżą. Nagroda 100 dukatów w złocie, ofiaro­
wanych przez JE . hr. Maryę Potocką, zwy­
cięzcy (95 prc. właścicielowi, 5 prc, hodowcy); 
dalej nagroda Towarzystwa 600 kor., z któ­
rych 300 koron drugiemu, 200 koron trzecie­
mu, 100 koron czwartemu koniowi. Meta o- 
koło 2800 m. Dla 4-let. i st. galicyjskich i 
oukowińskich koni.

Z mianowanych 9 koni stanęło do bie­
gu 4.

Pierwszą była 5-letnia klacz „Walkiire" 
Stanisława hr. Siemieńskiego (jezdz. porucz. 
Klak), drugą 4 letnia klacz „Dylągówka" 
mark. Guy de Boishebert (jeźdź, porucz. Ha- 
gelin), trzecim 5-letni ogier „Darley" wojsk, 
wet. Bartoscha (jeźdź, właściciel), „Biegun" 
p. WT. Schindlera wyłamał się. Totalizator za 
10 K. płacił 45 K.

P rzed  g o d z in ą  6 skończy ły  się w yścig i.
Po wyścigach odbył się w Kasynie na- 

rodowesn obiad, wydany przez Helenę hr. 
Mierową ; do stołu zasiadło kilkadziesiąt osób, 
poczem nastąpiły ochocze tańce.

GOSPODARSTWO I flAKBEL
Wiedeń, 27go czerwca. Cukier (spo­

kojnie) 29 '—. Nafta niezmieniona. Spirytus 
(niezmieniony) 44-— do 44 40 Tendencya —.

Wiedeń, 27 czerwca. Targ zbożowy. (Kursa  
w koronach i po 50 klg.). Pszenica na maj-

czerwiec 7-70 do 7-80, na jesień 8-21 do 8-22. 
Zyto na maj-czerwiec 7-20 do 7-21, na jesień 
— do — . Kukurudza na maj-czerwiec 5-84 
do 5‘85, na czerwiec-lipiec —■— do — ■— , 
na lipiec-sierpień 5"84 do 5*85, na sierpień- 
wrzesień —•—, na wrzesień-październik 5 97 
do 5-98. Owies na maj-czerwiec — do — , 
na jesień 5-63 do 5-64. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 13 70 do 13'80, na wrzesień- 
październik — •— do —'— . Olej rzepakowy 
na wrzesień-grudzień — •— do — ■—. Ten­
dencya: słaba. Pogoda: pochmurno.

Budapeszt, 27 czerwca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica na 
czerwiec —■— do —•—, na październik 8-— do 
8 01. Zyto na październik 6 82 do 6'84. Owies 
na październik 5*18 do 5"20. Kukurudza 
na lipiec 5-62 do 5 63, na maj 1901 4'89 
do 4-90. Rzepak na sierpień 13-45 do 13 50. 
Oferty na pszenicę:: mierne. Chęć ku­
pna : ograniczona. Tendencya słaba. — Po­
goda.

Berlin, 27 czerwca. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84-35, 
Spirytus 50-—.

Frankfurt , 27 czerwca. Austryackie 
Kredyty 216-—, Koleje państwowe —-■— , 
Alpiny — •—, Disconto 180-10, Laura 233 75, 
Montany — •—. Tendencya : —.

Paryż, 27 czerwca. Trzyprocentowa renta 
100-27. Mąka 28-40.

G ie łd a  to w aro w a. Cukier surowy 
loco Aussig 29'— do 29’10, loco Ołomu­
niec 27 35 do 27 55, loco Berno-Wiedeń 
27-35 do 27-55, na lipiec loco Aussig 29 05 
do 29 15. Cukier w kostkach: prim a  86-75 
do 87 —, sccunda 86 25 do 86 -50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 44-— do 
44-40. — Nafta kaukaska: transiio Tryest 
1P50 do 12-— , galicyjska przeźroczysta 
87 50 do 38 50. Geny w koronach.

OSTATKA POCZTA

Przygotowania do uroczystego obchodu 
jubileuszowego 7 0 - letnich urodzin N a j j .  
P a n a  odbywają się w Wiedniu z pospie­
chem. Część uroczystości odbędzie się już 28 
b rn. Projektowany jest między innymi ol­
brzymi korowód z pochodniami, obchody we 
wszystkich szkołach, i zakładach naukowych,
dalej n a  p a m ią tk ę  tej ro czn icy  u fundow ano  
kościół jubileuszowy w drugiej dzielnicy W ie­
dnia, zebrane zaś przed kilkoma dniami gro­
no pań postanowiło wybudować na tę inteu- 
cyą szpital dla dzieci.'

Nąjd. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r ­
d y n a n d  był przedwczoraj na osobnem 
dłuższem posłuchaniu u Na j j .  P a n a .

Następnie przyjął Na j j .  P a n  P. Mi­
nistra hr. Gołuehowskiego i prezesa gabinetu 
węgierskiego Sz e l l a ,  który wieczorem udał 
się z powrotem do Budapesztu, gdzie dzisiaj 
odbędzie się Rada gabinetowa, po której 
wszyscy ministrowie węgierscy wyjadą do 
Wiednia.

PP. Ministrowie dr. H a r t ę  1 i baron 
Oa l l  powrócili wczoraj z Paryża do Wiednia.

P- Minister obrony krajowej generał hr. 
Welsersheimb obchodził wczoraj 20-letni jubi­
leusz ministra. Powołany bowiem został do ga- 
ńnetu hr. Taaffego d. 26 czerwca 1880 r. Z tej 
okazyi piastowania teki urzędnicy Ministerstwa 
obreny krajowej wręczyli dostojnemu jubila­
towi wspaniałe album pamiątkowe.

Korespondent wiedeński Gzasu dwiaduje 
się, że w szeregu tak zw. drobnych inwesty- 
cyj, które wprowadzone będą łącznie z bu­
dżetem prowizorycznym, znajduje się także 
rozszerzenie linii telefonicznej, a w pierwszym 
rzędzie komunikacji telefonicznej w Galicyi, 
w myśl petycyi Towarzystwa dziennikarzy 
polskich we Lwowie i wiecu dziennikarzy 
słowiańskich w Krakowie.

Pisma katolickie w Prusach zaniepoko­
jone są wiadomością, iż znany ze swojej dzia­
łalności w okresie kościelno-polityeznej walki 
dyrektor wydziału w pruskiem ministerstwie 
oświaty p. Kugler, ma być mianowany w miej­
sce ustępującego Bartha podsekretarzem sta­
nu. Germania niedowierzając, aby wiadomość 
ta miała się sprawdzić, pisze, iż nie ma mi­
nistra ani wyższego urzędnika ministeryalne- 
go, któryby tak otwarcie okazywał swe kul- 
turno-wojownicze usposobienie i swą niechęć 
dla Kościoła katolickiego oraz do iego insty- 
tucyi jak dr. Kugler. Nominacya ta byłaby 
ciosem wymierzonym Kościołowi katolickie­
mu i stronnictwu centrum, a należałoby ją 
wreszcie uważać mniej jako sprawę osobistą,
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lecz raczej jako objaw ogólnego kierunku po­
litycznego w ministerstwie oświaty.

Onegdaj iningło lat 10 od chwili, w 
której cesarz Wilhelm II. zamianował dr. Mi- 
ąuela pruskim ministrem finansów. Z tego 
powodu rozpisują się gazety niemieckie obszer­
niej o dziesięcioletniej gospodarce ministe- 
ryalnej pana Miquela. Najmniej zachwycają 
sie nią pisma wolnomylśne i centrowe, na­
wet pisma narodowo-liberalne oceniają dzia­
łalność ministra bardzo chłodno; jedynie pra­
sa konserwatywna chwali go gorąco, podno­
sząc jako największą jego zasługę, że zrozu­
miał położenie i potrzeby rolnictwa i o ile 
może, stara się spełniać życzenia rolników.

Pismo Echa płockie donosi, że biskup 
nominat płocki, ks. Albin Symon, zrzekł się 
biskupstwa płockiego i zostaje arcybiskupem 
in partibus infidelium. Na biskupa płockiego 
przedstawiony został kapelan w Odessie, ka­
nonik saratowski, prałat papieski, ks. Klima­
szewski, liczący obecnie lat 67.

Do jednego z dzienników berlińskich 
donoszą z Petersburga, iż następcą zmarłego 
hr. Murawiewa na posadzie ministra spraw 
zagranicznych ma być zamianowany dotych­
czasowy minister sprawiedliwości, również 
Murawiew, lecz wcale nie spokrewniony ze 
zmarłym. Kandydaturę jego popiera podobno 
minister Witte.

Z Sofii donoszą drogą prywatną, że ka­
tolicki biskup w Sofii msgr. Menini jeździ 
do Rzymu w specyalnej inisyi pogodzenia 
księcia Ferdynanda ze Stolicą Apostolską. 
Msgr Menini odbył dłuższą konferencyę z 
kardynałem Vanutelli, która jednak^ nie do­
prowadziła do skutku, i msgr. Menini powró­
cił z niczem do Sofii.

Dzienniki paryskie omawiają mowę mi­
nistra handlu Milleranda, który jak wiadomo 
przedstawiał zadania stronnictwa socjalisty­
cznego w różnych barwach, wyrzekając się 
wszelkich skrajnych teoryi i rewolucyjnych 
środków. Journal des Eebcits nie daje się ła­
pać na te miodowe słówka ministra socyali- 
s ty ; zdaniem tego dziennika frazesy mało 
znaczą, czyny decydują a te wreszcie dowo­
dzą, że p. Millerand w niczem nie zaparł się 
swojej przeszłości, której pozostał wierny na 
fotelu ministeryalnym. Zmienił on jedynie 
taktykę, ale w gruncie cała jego działalność 
w rządzie jest konsekwentna, ciągłą akeya w 
duchu idei socyalistycznych.

Innego rodzaju mowę wygłosił minister 
oświaty Leygues podczas uroczystości celem 
uczczenia pamięci Hoehe’a. Mowa ta, mistrzow­
ska w formie, była wymownym hymnem na 
cześć ojczyzny i armii. Minister zaznaczył, że 
Hoche był typem żołnierza republikańskiego, 
stróżem granic na zewnątrz, a na wewnątrz 
obrońca wolności i prawa. Cała prasa repu­
blikańska z wielkjem uznaniem zapisuje prze­
mówienie ministeryalne.

Wiedeń, 27 czerwca. Najd. Arcyksią- 
żęta Ludwik Wiktor, Leopold Ferdynand i 
Leopold Sabator, przybyli do Wiednia.

Wiedeń, 27 czerwca Fremdenblatt do­
nosi, że hrabianka Chotek po ślubie otrzyma 
tytuł księżnej Hohenberg.

W iedeń, 27 czerwca. Ponieważ w spra­
wie dalszego prowadzenia zarządzonej rozpo­
rządzeniem Cesarskiem z dnia 2 maja 1899 
akcyi dla tłumienia zarazy nierogacizny dały 
się słyszeć z kół interesowanych sprzeczne 
zapatrywania a to częścią za częścią przeciw 
tej akeyi, przeto Rząd jest zdania, że w tej 
tak nadzwyczaj ważnej dla szerokich kół lu­
dności kwestyi nie należy mu przedsiębrać 
dalszych zarządzeń nie dowiedziawszy się 
przedtem jakie zajmują tu stanowisko najbli­
żej interesowane strony. W tym celu przesłał 
Rząd do rolniczych stowarzyszeń zaproszenie, 
aby zechciały wziąć udział w ankiecie, jaka 
sie odbędzie dnia 3 lipea b. r. w Minister­
stwie spraw wewnętrznych. W ankiecie tej 
uczestniczyć także będą przedstawiciele Mi­
nisterstwa rolnictwa.

W iedeń, 27 czerwca. Trybunał admi­
nistracyjny rozstrzygnął dziś zażalenie w o- 
bronie ustawy wniesione przez przewodniczą­
cego galicyjskiej apelacyjnej komisyi podatku 
osobisto-dochodowego przeciw orzeczeniu tejże 
komisyi w następującej sprawie: Spensyono- 
wany w dniu 1 lutego 1897 inspektor kolei 
państwowych p. Goltenthal, zamianowany zo­
stał od 1 września 1897 zastępcą dyrektora 
w departamencie kolejowym galicyjskiego Wy­
działu krajowego z płacą 2760 zł. Otóż ko- 
misya apelacyjna orzekła, że p. Goltenthal 
winien był w fasyi podatku osobisto-dochodo- 
wego na rok 1898 zeznać całą kwotę 2760 
zł., a nie tę część jej, jaką mu wypłacono za

rok 1897. Trubunał administracyjny odrzucił 
zażalenie przewodniczącego komisyi jako nie­
uzasadnione w ustawie.

W ied e ń , 27 czerwca. Wiener Ztg. 
ogłasza w nieuizędowej części rozporządzenie 
ministeryalne tyczące się postępowania władz 
przy wymiarze podatków od Towarzystw han­
dlowych (HandclsgeseUschafłen). Rozporządze­
nie to uwzględniło prawie we wszystkich 
punktach zażalenia wniesione przez auslrya- 
ckich kupców i przemysłowców.

Paryż, 27 czerwca. Dzienniki donoszą: 
Szef sztabu generalnego Dtdanne wydał roz­
kaz dzienny, którym bez względu na zmiany 
poczynione ze strony ministra wojny zarządza, 
aby odwołani oficerowie i ich zastępcy oraz 
wicedyrektorowie dalej pełnili swą służbę. 
Gaulois oświadcza, że postępek ten DehmneA 
jest bardzo poważnym i dowodzi, że szef wa­
ha się uznać zarzą dzenia ministra wojny. In- 
transigeant donosi, że szef marynarki Tienai- 
me podał się do dymisyi z powodu sporu z 
ministrem marynarki Lanessanem.

Proces o zbrodnię stanu.

Lipsk, 27 czerwca. Wczoraj — jak 
wiadomo — rozpoczął się tu proces o zdradę 
stanu przeciw Witoldowi Leitgeberowi, re­
daktorowi, Zygmuntowi Mellerowi, drukarzo­
wi i Janowi Kolendzie, krawcowi. Oskarżenie 
mówi o usiłowaniu oderwania pewnych pro- 
wincyj państwa niemieckiego zapomocą zbie­
rania składek na polski skarb narodowy. — 
Wezwano 30 świadków, między nimi wielu 
urzędników. Cbarakterystycznem jest to, że 
inkryminowane składki wyniosły razem wszy­
stkiego 2 marki i że tę jeszcze kwotę — jak 
się zdaje — dał agent prowokacyjny. Istnieje 
mianowicie w Dortmundzie Towarzystwo pol­
skich rzemieślników, nie zajmujące się wcale 
polityką. Odbywała się tam pewnego razu 
zabawa z tańcami, do tańcu przygrywał pe­
wien kolporter, podejrzywany, iż jest a- 
gentem prowokacyjnym. Kolporter zażądał 
za grę bardzo wysokiej zapłaty, dano mu 
zaś tylko 2 marki, na co odpowiedział, 
że nieprzyjmuje tej kwoty, lecz daje ją na 
skarb narodowy polski. Kwotę tę złożył na 
ręce Mellera jako przewodniczącego Towarzy­
stwa, a ten przesłał je Leitgeberowi.

Później ten kolporter miał sam zawia­
domić policyę o istnienia składek. Wczorajzza 
rozprawa była nader zajmującą. Przesłuchano 
Leitgebera, który zaprzeczył jakoby wiedział, 
że celem skarbu narodowego polskiego może 
być oderwania części państwa pruskiego. Zo­
stało udowodnionem, że składki wcale nie 
istniały i prokurator musiał cofnąć część oska­
rżenia. Odczytywano broszurę Leitgebera i nie­
które dokumenty poczem na wniosek proku­
ratora zarządzono rozprawę tajną celem prze­
słuchania naczelnika tajnej policyi poznań­
skiej .

Wypadki w Chinach.

Berlin, 27 czerwca. Biuro Wolffa o- 
głasza telegram z daty 25 b. m. pochodzący 
od niemieckiego cesarskiego gubernatora ob­
szaru Kiaoczau, który na podstawie doniesień 
ze źródła chińskiego podaje wiadomość, że 
wojska pod dowództwem admirała Seymoura 
przybyły do Pekinu.

B erlin, 27 czerwca. Kolonia niemiecka 
w Hong kong zwróciła się z telegraficzną pro­
śbą do cesarza niemieckiego, aby jej pozwolił 
wobec groźnego położenia przyłączyć się do 
akcyi rządu angielskiego celem utrzymania 
pokoju. Cesarz pozwolenia udzielił.

Petersburg, 27 czerwca. Datowana d. 
22 b. m. depesza wiceadmirała Aleksiejewa do 
ministra wojny zawiera sprawozdanie puł­
kownika^ Anisymowa o położeniu w Tientsin 
po dzień 19 b. m. Sprawozdanie to określa 
sytuaeyę jako bardzo niebezpieczną; połącze­
nie z okolicą przerwane, gdyż chińskie bandy 
otaczają Tientsin i ostrzeliwają z dział wiel­
kiego kalibru. Straty wojsk zagranicznych 
wynoszą 7 oficerów i 150 żołnierzy zabitych 
i rannych. Broni i szczególniej amunicyi jest 
tylko mała ilość — powiada Anisyman w swem 
sprawozdaniu. Zdaje się, że bardzo trudno bę­
dzie przeforsować przewiezienie kobiet, dzieci 
i rannych do Taku, ponieważ ruch na kolei 
żelaznej zupełnie ustał.

Wiceadmirał Aleksiejew donosi dalej, 
że wysłał wszystkie wojska pozostające pod 
komendą generała Stessel — na odsiecz A ni­
symowa. Jest nadzieja, że po wylądowaniu 
artyleryi z resztą sił wojennych w Taku sy- 
tuacya znacznie się polepszy. Dnia 21 b. m. 
w nocy wysłał Aleksiejew batalion 10 p. p., 
nie czekając przybycia wojsk z Władywostoku.

Petersburg, 27 czerwca. Nowosti zaj­
mują się kwestyą wpływu obecnej wojny w 
Chinach na handel herbatą i powiadają, że 
wojna może oddziałać na ten handel do pe­
wnego stopnia ujemnie, wpływu tego nie na­
leży jednak przeceniać. 75 procent herbaty 
przewozi się bowiem przez morze i ten tran­
sport tegoroczny znajduje się już na okrętach, 
Wojna może zaś oddziałać na transport her­

baty, sprowadzanej lądem a mianowicie na 
ten, który idzie przez Kiacbtę. Stosunki te 
mogą wyjść na korzyść handlarzy angiel­
skich, którzy od dawna starają się wyprzeć 
herbatę chińską, przez angielską zbieraną na 
Ceylonie.

Paryż, 27 czerwca. Na wczorajszej ra­
dzie gabinetowej minister spraw zagranicznych 
Delcasse podał do wiadomości depeszę kon­
sula francuskiego w Sbangbaju, datowaną 24
b. m. wieczorem, która donosi, że w prowin- 
eyach południowych panuje spokój, natomiast 
w Tientsinie sytuacya ciągle poważna. Przed 
Shangbajem stoi 11 chińskich okrętów wo­
jennych.

Paryż, 27 czerwca. Tutejszy poseł chiń­
ski zawiadomił ministra spraw zagranicznych 
Delcasse, iż otrzymał od wicekróla Yminanu, 
telegraficzną wiadomość, że tamtejszy konsul 
francuski Franęois opuścił dnia 23 b. in. pod 
eskortą żołnierzy z Yminanu dotychczasowe 
miejsce swego pobytu i udał się do Tonkinu. 
Z telegramu tego wynika, że w chwili wy­
słania jego, Europejczycy w Pekinie nie by­
li wcale zagrożeni. Nie da się jednakże stwier­
dzić dokładnie daty depeszy.

Paryż, 27 czerwca. Agencya Havasa 
ogłasza telegram od francuskiego konsula w 
Shanghaju, donoszący, że wojska mocarstw 
europejskich weszły do Tientsinu. Posłowie 
zagraniczni opuścili Pekin, udając się w kie­
runku północnym pod eskortą Chińczyków. 
Przypuszczają, że udadzą się wzdłuż muru 
chińskiego do Sbanbai-Kuan.

Paryż, 27 czerwca. Ministerstwo ma­
rynarki otrzymało depeszę, że okręt „Dordo- 
gne“ z załogą 600 ludzi przybył do Saigon 
i otrzymał nakaz odpłynięcia do Taku.

Londyn, 28 czerwca. Krążowiee an­
gielski „Terrible", przybył do Czifu.

Londyn, 27 czerwca. W Izbie gmin 
oświadczył sekretarz stanu Góscben, że w 
nieobecności admirała Seymoura. Rossyjski 
admirał jako najstarszy rangą oficer jest n a ­
czelnym komendantem międzynarodowych sił 
zbrojnych na morzu. Sekretarz stanu Brodrick 
oznajmił, że rząd nie otrzymał dotąd żadnych 
bezpośrednich wiadomości od poselstw w Pe­
kinie.

Londyn, 27 czerwca. Według wiary­
godnych prywatnych doniesień wojsko mię­
dzynarodowe przeznaczone na odsiecz Tientsi­
nu wkroczyło już do tego miasta.

Niema dotychczas urzędowego donie­
sienia, któreby w sposób zupełnie wiarygodny 
potwierdziło wiadomość, pochodzącą ze źródła 
chińskiego, jakoby do dnia 20 b. in. posel­
stwa zagraniczne w Pekinie nie były poważnie 
zagrożone.

Londyn, 27 czerwca. Donoszą z Kan­
tonu 25 b. ra. Podług doniesień z Hongkong, 
panuje tam obawa, że ludność znajduje się 
w przededniu rozlewu krwi i ogólnej anarchii. 
Wszyscy wskazują, iż powodem tego będzie 
powstanie Bokserów, którzy nie mają nic do 
stracenia, a wiele zyskać mogą przez mord i 
walkę. Bogaci Chińczycy opuszczają Kan­
ton i uciekają z żonami, zabierając koszto­
wności. Li-hung-czang otrzymał ponownie na­
kaz udania się do Pekinu. Atoli przeciwnicy 
jego oświadczyli, że zamordują go nim zaje- 
dzie do Pekinu.

Londyn, 27 czerwca. Biuro Reutera 
donosi z Shanghaju: Rossyjski konsul w Czifu 
zawiadomił, że wojska rossyjskie obsadziły 
Tientsin. Rossyauie stracili przytem kilku za­
bitych i 12 rannych

Nowy Jork, 27 ązerwca. Depesza ad­
mirała Kempfa z Taku potwierdza wiadomość, 
że wysłane na pomoc osadom zagranicznym 
w Tientsinie wojska międzynarodowe wkro­
czyły już do Tientsinu. Oddział pod dowódz­
twem admirała Seymoura został w oddale­
niu 10 mii od Tientsinu osaczony przez nie­
przyjaciela.

Nowy Jork, 27 czerwca. Depesza z 
Czifu donosi, że admirał Kempf otrzymał za 
pośrednictwem japońskiego torpedowca wia­
domość, iż międzynarodowe wojska, które wy­
ruszyły na odsiecz Tientsinu z nieznacznymi 
stratami wmaszerowały do Tientsinu i że o- 
sobna kolumna wyruszyła na pomoc admira­
łowi Seymourowi. Krąży pogłoska z japoń­
skiego pochodząca źródła, że Seymoura wzięto 
do niewoli. Słychać, że posłowie zagraniczni 
pod eskortą chińskich żołnierzy mieli rzekomo 
opuście Pekin, ale nie wiadomo gdzie się znaj­
dują.

W aszyngton, 27 czerwca. Sześciu wi­
cekrólów chińskich a między tymi Li-hung- 
czang udało się do rządu Stanów Zjednoczo­
nych północnej Ameryki z żądaniem, aby wy­
lądowanie wojsk amerykańskich zostało wstrzy­
mane aż do czasu, gdy wicekról Li-hung-czang, 
który jak wiadomo został wezwany przez ce- 
sarzowę regentkę do Pekinu przybędzie do 
stolicy. Rząd waszyngtoński odpowiedział, że 
ze względu na niebezpieczeństwo grożące ame­
rykańskim urzędnikom nie inoże przychylić 
się do tego życzenia.

Sliangkai, 27 czerwca. W Taku wy­
lądowało 8000 żołnim-zy europejskich. Jak 
słychać wojska rossyjskie w walce koło Tien­
tsinu 22 b. m. miały 120 zabitych i 300 ran-
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fizylierów i 900 piechoty, który z Hongkong 
przybył do Taku wyruszył na odsiecz do 
'óientsin. Z dobrego źródła słychać, że rząd 
angielski dał rządowi chińskiemu zapewnienie, 
że w dolinie Yangtse nie wysadzi dalszych 
wojsk na ląd, chyba celem uśmierzenia roz­
ruchów razem z wojskami chińskiemi.

T ie n ts in , 27 czerwca. Wedle najśwież­
szej wiadomości z Wei-hai-wei 3000 mary­
narzy rossyjskich, francuskich, japońskich i 
angielskich ciągnie na odsiecz Tientsinu. Ko­
lumna ta znajduje się już o 9 tylko mil od 
Tientsinu.

Jokohama, 27 czerwca. Rząd zarządził 
zmobilizowanie jednej dywizyi.

Czifu, 27 czerwca. Jak słychać Chiń­
czycy maszerują na Niutszwang.

C zifu, 27 czerwca. Sądzą tu, że armia 
chińska pod wodzą generała Tung-Fuh-lian- 
ga, która niedawno poskromiła powstanie ma- 
hometańskie, obecnie przyłączy się do Bokse­
rów. Przypuszczają, że około' 60J300 dosko­
nale uzbrojonych chińskich żołnierzy nagro­
madzonych jest koło Pekinu i Tientsinu. 
Chińscy oficerowie głoszą, że mają do dyspo- 
zycyi annię złożoną z 400.000 żołnierzy. Cu­
dzoziemcy zamieszkali w Chinach domagają 
się, aby mocarstwa wysłały do Chin 100.000 
wojska, a dla samego Pekinu 50.000, uważa­
jąc taką cyfrę za dostateczną; są oni również 
za urządzeniem wielkiej demonstraeyi wszy­
stkich flot europejskich w portach, celem rzu­
cenia postrachu na Chińczyków. Wojska pod 
wodzą admirała Seymoura mają podobno ży­
wności jeszcze tylko na tydzień a po L50 na­
bojów na żołnierza. Z powodu doniesień o 
zwycięstwach Chińczyków nad wojskami mię- 
dzynarodowemi wzmaga się wzburzenie wśród 
mas ludności. Kupcy donoszą, że w Niutsz- 
wang, Bokserowie odbywają ćwiczenia po u- 
licach oraz, że żołnierze chińscy posprzeda- 
wali broń i działa Bokserom.

Angielski konsul w Fu-czau prosił o 
wysłanie okrętów. Odkąd angielski okręt „Ter­
rible" i dwa krążowniki przybyły do Czifu, 
sytuacya się polepszyła; tutejsza dzielnica za­
mieszkana przez cudzoziemców bywa ciągle 
atakowaną z dwóch fortów chińskich, zaopa­
trzonych w działa z fabryki Kruppa.

H ongkong, 27 czerwca. Li-Hung Czang 
zawiadamia, że wojska zagraniczne wtargnęły 
do Pekinu i dodaje, że bokserowie są temu 
winni Osady cudzoziemców są bezpieczne.

Anglia i  Traii8vaal.

Londyn, 27 czerwca. Generał Roberts 
nadesłał raport z doniesieniem, że w drodze 
między rzeką Rhenoder a Heilbronn, Boerzy 
napadli i zabrali 50 wozów znajdujących się 
pod asekuracyą 50 żołnierzy angielskich. Wy­
słane na odsiecz posiłki zostały odparte przez 
przemagające siły nieprzyjacielskie. Z powo­
du przerwy telegraficznej raport ten opóźnił 
się. Roberts donosi dalej, że Boerzy zaatako­
wali z wielkim impetem pułk Derbyshire. 
Po zaciętej walce 35 żołnierzy z tegoż pułku 
padło, 111 otrzymało rauy, a reszta dostała 
się do niewoli.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 27 czerwca 1900. Zamknięcie 

gi&łdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 697-— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 729'—, 
Akcye Anglobanku 280 — , Akcye Unionban- 
ku 570-50, Akcye Lśinderbanku 435’—, Akcye 
Bankyereinu 505-—, Akcye Bodencredit 908-— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — .— , 
Akcye Kolei państwowych 674 59, Akcye K(- 
lei Południowej 113-— , Akcye Tramway A )  
310-—, Akcye Tramway B )  302---, Aki^e 
Kolei Elbethal 477-— , Akcye Kolei Pół­
nocnej — ’—, Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej — , Akcye Alpiny 480-— , Akcye
Rima Muranyi 562 —, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1875-— , Akcye Fabryki broni 
352 '—, Akcye Tureckie tytoniowe 289’—, 
Obligaeye węgierskiej indemnizacyi 90-50, 
Renta majowa 97-90, Austryaeka Renta koro­
nowa 97-55, Węgierska Renta koron. 91 20, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-35, 
4 prc. Listy Banku krajowego 9 3 '—, 4 1/* prc.
1. Listy Banku krajowego 99 —, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 92-—, 41/, prc. Listy 
Banku hipotecznego 98-50, 5 prc. Listy Ban­
ka hipotecznego 109 50, 4 prc. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 96 15, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r, 1893 91 95, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 89-50, Losy tureckie 111 25. 
Marki 118-90, Ruble 255 75.

Odpowiedzialny redaktor Adam Kreekowiecki.
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą

c. k. Ministerstwa handlu

we Lwowie, al. św. Marcina 29,
poleca________

A sfalt w gorącym  stan ie do i izola- 
eyi fundamentów, oraz do osuszania zawil­
goconych ścian w pomieszkaniach. — N i­
szczy bezpowrotnie gorącym asfaltem 
grzyb dr.:ewny.

l  e k t u r ę  a sfa lto w ą  ogniotrwałą do kry­
cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr.

Ł a k  asfa lto w y i  sm olę d e s ty lo ­
w an ą bezwodną*'do konserwaeyi dachów 
i drzewa.
E la sty czn e  p ły ty  izo la cyjn e.

Fabryka wykoouie pokrycia dachów x repara- 
eye swoimi robotnikami w całym kraju 

Telefon nr. 25(5. ś

,  F a t t a M i i M r a c z t  M a r a
|  we Lwowie, ul. św. Marcina 29 poleca

D a c h y  h o l z c e r u e n t o w e  nie wymagające wią- 
.jZań dachowych, bez konserwacyi i reparacji, wie­
li cznej trwałości.

Nadesłane.

, i
zbiorowa nauka dla prywatystów wszystkich klas 
gimnaz. i realnych. — .S o rep etycye dla ucz­
niów publicznych gimn. i real. D o egzam in u  
dojrzałości gimn. i real. krótsze i dłuższe kursa. — 
A S t r z e l e c k i ,  b, nauczyciel Gimnazyum K rpiłi. 
Józefa i Szkoły realnej we Lwowie, ul. Zielona 1. 5, 
I. p., (staeya tramwaju elektr ) Zgłoszenia od 3 do 

5 po połudn. prócz niedziel 1 świąt

lE im E iiw w ii
polecamy

Listy kredytowe
(Lettres de Crćdit)

które usuwają konieczność noszenia ze sobą 
znaczniejszych kwot pieniężnych. Listy kre­
dytowe wysfawiamy pod najkorzystniejszymi 

warunkami.

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wy^Sarsy,

Zlecenia z prow incji wykortywujeiny 
odwrotna poczto.

Wszelkie kupony
i  wylosowane

papiery wartościowe
wypłaca bez potrącenia prowizji lub kosztów

Kantor wymiany
c. k. uprz. galic. akc

Banku hipotecznego.
Przyjechali do L w osa

dnia 27 czerwca 1900.

H O T E L I M P E R I A L
PP. J. hr. Tarnowski z Kużyłowa, JE. h r. Czo- 

snowski z Rossyi, F . hr. Czosnowski z Ożomli, K. 
Fedorowicz z Rzeszowa, M. Kszysztofowicz z Zału- 
ez~, A. Sehiitz z Krakowa, A. Radzieminska z Wo­
łyn ia , E . Kleezyńska z Król. Polskiego.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. maja 19G0 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim).

Pociągi j

lposp.| osob. | 
j o gc dżinie

przyjeżdżają do Lwowa [d w orzec główny]

12-05 tf
12-20 
2-31

1.35

1-45

235

3 351

6-10
6-20
6-46
7-45
8-00 
8-05 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

1-15

3-14 
5‘40 
5 45 
5.55 
600
T24
8-28

do 30/e).

8-40
8-50
9-23 
9-4-5

10-00

10-15
10-30

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od
Z Czerniowiee, Itzkan, Consfaney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła  i Rzeszowa, 

B erlina, W rocławia, W arszawy i W iednia.
Z Podwołoczysk, Tarnopola, Cjrzymałowa, Kopyezyniec.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.
Z C/.erniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuchowic, (codziennie od 13/B do ll!/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Z Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i -Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, W iednia, Berlina, 

W rocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (z ŁaWoeznego od ’/„ 

do » /,).
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.
Z Czerniowiee, Itzkan. Bukaresztu, 'Gałaeu, Jass, Ilusiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuchowic (od 13/B do ‘"g w niedziele i święta).
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów.
Z Krakowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuchowic, (od 13/B do 16/9 w niedzielę i święta).
Z Janow a (od J/6 do ir’/9 w niedziele i święta).
Z Krakowa, W iednia, ŚerUna, W rocławia, Tarnowa, Lubaezo- 

czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla.
Z Brzuchowic (od ls/5 do IS/s>)-
Z Janowa (codziennie o d .‘/B do ir,/9)
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Jasła, 

Przeworska i Rozwadowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kó- 

resmezo.
Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniec.

na dworzec „ P  o d z a m c z e“

1 ____j 3*12 j

2-20
7-40

5T7
1 10-12 |

Pociągi

posp. osob.
o godzinie 

a ..m j.ua
112-40 
3 2-51

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego}

4-15
5-45

830

1-55

2-45 
2-55

6*25 
6 30 
6-35

8.40

9-00
9-15
9-25

9.55
10-20

1-25

215

3-05
315
3-26
330
6-10
6-13

630

6-50
7-10 
7-25 
7-48 
9-12

10-50
10-40

11-00

• Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do Itzkan,t Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney. 
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Do Brzuchowic, (od 13/6 do la/9 codziennie).
Do Ławoeznego, Munkaeza Pesztu, Borysławia.
Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Lubaczowa.
Do Krakowa, W iednia, W arszawy, Chyrowa, Przeworska 

Rozwadowa, Stróża, Tarnowa.
Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od ’/» do 16/9) 
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzyma- 

łowa, Kozowy.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Junowa (od ‘/5 uo IG/9 w niedziele i święta).
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów)*
Do Brzuchowic (od ls/5 do 18/0 w 'n ie  dziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna'.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina,
Do Stryja (do Skolego tylko od 1/5 do 30/„).
Do Janow a (codziennie od ‘/s do 15/9).
JJo Brzuchowic (codziennie od 13/5 do 18 „).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław .a.
Do Stanisławowa.
Do Janow a (od 1j s  do lr,/9 w dnie powszednie, a od la/a do 80/.

1901 codziennie).
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orło­

wa, Tarnowa.
Do Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuchowic (od 13/5 do 16/fl w niedziele i święta).
Do Janow a (od */„ do lr,/9 w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Grzymałowa.

z dworca „ P o d z a m c z e 11

2-08

6*431 Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 
9‘421 Do Podwołoczysk.

Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy.
7 33 fi Do Tarnopola.

J - -|11*23 j  Do Podwołoczysk.

U w a g a : a pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy ezas. środkuwo-europęjski jest wcześmejszy o 56 minut od czasu Jwowskie- 
Jiuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcji przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień

Nocna 
go. Biuro
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 27. czerwca 1900.

I. Akoye za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.)
Banku gax. dli handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. l  w ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
G arb . w Rzeszowie po 200zł.(400k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego pc 500 kor. w. a.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(4u0 k.)

t t . L isty  z a s t a w n e  za 100 K. °
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 pr. “

„ „41/,“/0 „ los. w 50 1.
” ” 4% „ „ 601. po200 K, u
” k r a j .4 V /0 w. a. los w $1 1. **
” „ 4»/o w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4%  (pierwsza ®
emisya) ........................... ^

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°£  
los w 41 V» la t . . . .  p 
4°/0 los w 56 lat . .  ■ a

I I I .  O b l ig t  za 100 K. ^
Gal. furduszu propinae. 40/0 w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5°/0 wa.
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

n  n4V /o(3em .) „
Komunalni banku kr. (4em.j 40°/0 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr.
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

n 4°/q po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
I V .  Losy.

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławów0, po zł. 20 (40 k.)

V. Stonety.
Dukat c e s a r s k i ...........................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rub li rosyjskich uapierowyeb.
100 marek niemieckich . . .

Kurs g iełdy wiedeńskiej.
D nia 29. czerwca 1900.

A. O gólny d ług  państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  97.80 98.—
luty-sierpień   ................................  97.75 97.95

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l i p i e c ................................ 97.40 97.60
kwiecień - październik . . . .  97.40 97.60

płacą żądają
walut? korc n.
K. h. K. h.

670 — 677 —
350 — 360 —

421 _ 425 -

534 540 _
— — 150 —

475 — 490 —

400 — 420 —

109 30 110 _
98 30 99 —
92 — 92 70
99 — 99 70
93 — 93 70

92 — 92 70

92 _ 92 70
91 20 91 90

95 50 95 20
— — 102 —

100 — 100 70
99 50 100 20
93 — 93 70
93 30 94 —

102 — — _

92 __ 92 70
89 50 — —

68 50 72
127 — —

11 30 11 45
19 20 19 -50

254 — 258 _
255 50 2.57 _
118 SO 118 90

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 168.5(1 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 134.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 158.—

„ 1864 po 100 zł. . . .  196.50
„ „ 1864 po 50 zł. . . .  196.50

Listy zast. dome.u. państ. 120 
z i .  5 pre................................................... 293. -

zadai ą 
170.50 
1 3 5 .-  
160. -
197.25
197.25

B . D łu g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. r .c t a  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ....................................... 115.80 1 1 6 .-

A ustr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 2(70 kr. 4 pr. . . . 97.65 97,85

O. O b l ig a c y e  k o le jo w e .
Kol. Areyk3. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95 .— 95.50 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 113.— 113.80
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.
a k e y e ) ...............................................  493.— 497.—

Kol. CesarzaJjFranciszka Józefa za
100 zł. oj/j p r ................................... 1.19.75 120.25

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.40 96.10

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. aksyc) 5 pr. . . . 422.60 423®)

O b lig a o y e  p i e r w s z e ń s tw u  g le jo w e ) .

Kol. Are. Albrechta za 3]X) zł. 5 pr. —.— —.—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . —. — — —

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
-5000 zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................

Koi. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r.........................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . .

Kol. Arcyks. Rudolfa (Saizkammąf- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  —.— —.—

D . D łu g  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota reata  za >100 i ł .  4 pr. 115.80 116.—

„ „ „ w wal. kor za 200
„ kor. 4 p r................................ 91. — 91.20
„ obi. prop. za 100 zł. 4 1-/4 pr. 98 80 96:80
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 133.50 13 1.50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 157.— 153.—
„ „ „ z a  50 zł. (100 k.) . 157.— 158.—

E . O b l ig a o y e  iudonmizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92.59,, • 93.50
Węgier za 100 zł. 4 p r.......................90 p0 91.50

F .  I n n o  p u b l i c z n e  p o i y o a k l .
Losy reguł. Dunaju z r. 1380 za 100

zł. 5 p r ............................ ..... 250. — 152,—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los-5 pr. 106.50 107.50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor, 4 p re .............................. —.— 94.—
Bukowińskie obi. propinaeyjna los 

za 100 zł. 5 Ute.................................—.— 102.—

95 30 9 8 . -

95.50 96.30

95.25 96.25

95.50 96.50

95.60 96 40

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

.Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 p r................................   . .

Renta włoska za 100 f tó w  (96 kor.)
4 p r ......................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi prem. kol. za 400 frank.

O . L i s t y  z a a t a w a e .  Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los.wSO lA ^ p r . 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

,, „ obi. prem. z r. 1880 3 nr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakl. kred. ziem. los 5 pr,
„ -7 i os 4pr .

Gal. akc. ban.hip. 10 pr. prem. !os5pr. 
n „ r los. 50 la t 41/, pr.
„ „ o „ „ t)0 lat za 200
koron 4 p r..........................................

Gał. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
» „ O " 4 pr. los. 41 łat.
» « » » f  Pr‘ •
” ” ” F01-Banku krajowego uia ua liey i Lodom.
41/, pr. 511/* lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 
Emisya 5 pr. . . . . .  . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 4*2 la t za 200 kor 4’■/, pr. 

B ankukraj.losy  571/a l. z a 200 kr, 4 pr.
obi. kol. los.zai200kr. 4 pr. 

Austro-węg. banku 40’/* lat los. 4 pr.i 
„ -50 la* los 4 pr. (

H . O b l ig a o y e  z prawem pierwszeńst\
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Ton. żegl- par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. • - ■ ■ .....................
Tow. żegl.par. po Dun. Em.fet886 4 pr. 
K o l e i  poła. ces. Ferd. era. z r 1886 4 pr.

„ n „ „ 1887 4pr.
» » „ 1883 4pr.

„ .. « » » 18914pr.
Koi. Lwów Lzer.-Jassy z r,1884z a 300

łz. p r - ..........................................
Kol. Lwów-fcern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr- ■ • •  .....................
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal- kolei sin. 1870 za 200 zł. 5 pr.

* „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ a n  1§|7 za 200 zł 4 pr.

J .  L c - y  (za sztukę).
Bud-aneszteń skie (Basiliea) -5 zł. 
Z ak ład  kred, dla h. i p. 100 z ł.. .
Clary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m lusbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł. . . . .  
Pożye-zke, m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk...............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

płacą żądają

91.50 92.50
95.25 96.25

8 8 - 89.25

j t ó - 7 8 ! -
111.75 112.75

i ustv dłużne

99.50 
94.30

238.50 
234.— 
103.20
95. -

109.50
98.50

95.20
240.50
235.50 
103.70

95.40
110.—

99.50

9 2 . - 9 3 . -
9 1 . - 97,.—
91 75 92.75
91.25 92.25
9 1 . - 91 60

98.80 99 30

99.90 100.40

99.75 100.75
93.— 9 4 . -
9 3 . - 94.—
98.50 99.50

va zalOOzł.nom.

105.50 106.50
107.50 1 0 9 .-
98.— 98.75
9 9 . - 99.70
97.75 98 75
97.40 98 30

87. - 8 8 . -

93.65 94.65

?03.10 104.—
1 0 3 .- 1 0 4 .-
92.30 9 3 . -

13 — 1 4 . -
393.75 394 75
129.75 130 75

64.50 66.50
71.— 7 2 . -
4 7 . - 4 9 . -

132 - 133.-50
41.50 42.50

płacą
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 20.—
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 63.50
Salma 40 zł. mk. . . .  . . .  175.25
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 60 50
St. Genois 40 zł. mk............................ 183.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 130.— 

„ „ TryestulOO złm k4‘/apr. —
ń 50 zł. 4 pr. 175. — 

W aldstein 20 zł. mk. '  . 178.—

ż |d a ją

65!50
177.25
61.50

1 8 5 .-

zł.
zł.

»«:

sztukę).
. 280^ -  
. 2 6 3 3 .-  
. 693.50 
. 728.- 
. 1420.— 

672.— 
3 5 2 .-
435.50 

1747 — 
569.—
260.50 
2 6 0 .-

2 8 2 .-
2 6 3 7 .-
694.50
7 3 0 .-

1 4 3 0 .-
6 7 4 -
3 6 0 .-
436.5C

1755.--
571.—
261.25
26j..—

533.— 
392 -

411.-
7()8.-

5 3 5 .-  
^00.—

415.— 
772 -

X . A k o y e  banków (z 
Banku Anglo-austr. 240 koron .
Peszt, banku haudi. 500 zł. , .
Zakł. kred. dla handiu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł.
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .

„ „ dla handlu i przem. 200
Banku dla kraj. koronnych 200 

„ Austro-węg. 600 zł. .
„ Związków. (Unionbank) 200 

Czesk banku związk. 100 zł.
Zivno8tenska banka 100 zł.

L ,  A x o y e  Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400 .— 410.—

„ „ „ akoye zakład 200 z ł 304.— —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 z ł.m k . 6340.— 6355 — 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— - . —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw. 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł. . . .  .
„ południowej 200 zł.......................
„ węg. galic. I. 200 zł....................

Austr. Tow. zegl. na Dunaju -500zł. mk.
M . A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 959.— 963 — 
Gał. karpackie nalt. tow. 500 kor. 1015. -  1039.— 
Austr. tow. górnicze A lpine *0.0 zł. 479 50 480 50 
Prazkięgft tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1880.— 1390.—
Schodnicy 500 kor................................ 1682.— 1695.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. —.— —,—
Trifai). tow. kop. węgla 70 zł. . . 411.— 4 2 5 .-

N. W E K S L E .
B erlin za 100 marek 5 pr. . . .  118.67
Londyu za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran.................................
Petersburg za 100 rubli ó1/* pr.
Niemieckie b a n k i ................................
Włoskie b a n k i .....................................
Francuskie banki . . .
Szwajcarskie banki . . . . . .

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i.....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k ó w k a .....................................
2 0 - m a r k ó w k a .....................................
Rosyjski półim periał .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . .
Ruble  ................................

118.87
242.40 242.60

96.-55 96.67

90.90 91 10

95.95 9615

11.37 11.41

19.33 19.35
23.7*2 23.80

11K70 118K5
90 90 91.10
2.55 2.56



U c w t a c p .
L. cz. E. 528/00 (5) ( 5 3 0 1  3 - 3 )

Daia 25. lipca 1900 o godz. 8 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. 
sądu tutejszego li ytacya realności objętych 
wyk. b'P 1- 6 i 7 ks. gr. gm. kat. Zadubro- 
wce, z przynależytościami.

Nierucnomości te ocenione są: a) real­
ność obj. lwh. 6 aa  2070 kor., b) realność 
obj. lwh. 7 na 500 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 1380 kor., ad b) 
333 kor. 33 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienił nego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zar 
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 17.
Sniatyn, dnia 15. czerwca 1900.

L. cz. E. 517/99 (4) _ (5246 8 - 3 )
Na żądanie wierzycieli masy konkurso­

wej Ohaima Sternlieba w Tłustem, zastąpionej 
przez zarządcę tejże Arona Samuela Breche- 
ra, odbędzie się dnia 27. lipCa 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6, Jcytacya majątku 
masy konkursowej, składającego się z 1/4 
części realności lwh. 536, połowy realności 
lwh. 537 i całej realności lwh. 267 ks. gi. 

m. kat. Tłuste miasto.
Nieruchomości powyższej/ wystawione na 

licytacyę, są ocenione, a w szczególności 1/4 
część realności lwh. 536 na 225 kor., połowa 
reainośod lwh. 537 na 433 kor. i cała real­
ność lwh. 267 na 40 kor.

Najniższa cena wynosi za realność lwi). 
536 kwotę 168 kor. 75 h., za realność lwh. 
53j ^Wotę 324 kor. 75 h. i realność lwh. 
267 kwotę 30 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

yarunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
njb katastralny, protokoły ocenienia
i t. a.) może każay, mający chęć kupienia, 
przejrzet “odezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

^ u |*rawa, w obec których niniejsza 
licytacya w/łaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjny^ jnaczcj roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego za­
notować należy na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 30. marca 1900.

L. cz. E. 12./00 (2) (5361 2 - 3 )
Na żądanie Izraela Gleissa w Tłumaczu, 

odbędzie się dnia 9. lipca 1900 o godz. 12 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4, licytacya a) realności 
lwh. 842 gm. Mikuliczyn, składującej się z 
pb. 730, 733/2 ze starymi budynkami: domem 
i stajnia, oraz pgr. 6714, 6715, 6716, 6717, 
6769/2,6770,6771,6772,6773, 6774 1, 6774/2, 
z przynależnośeiami, składającemi się z drzew 
owocowych, grabowych i olchowych, b) real­
ności lwh. 412 gm. Jabłomca, składającej się 
z pg. 1196, 1197, 1205/2, 1205/3, z przyna- 
leżnościami, składającemi się z drzew świer­
kowych, c) 1/2 realności lwh. 4 6 1 gm. Ja- 
błonica, składającej się z lwh. 2270/5.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione: a) na 1190 kor., przyna­
leżności zaś na 100 kor,, b) na 440 kor., 
przynależności zaś na 100 kor., c) na 100 k.

Najniższa cena wynosi ad a) 860 kor., 
ad b) 860 kor., ad c) 66 kor. 67 h., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do
ftueia Lwhwgł-* Jfr. 146 a dnia

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym., w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierucnomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dn a 24. kwietnia 1900.

L. cz. E. 128/00 (3) (5340 2 - 3 )
Na żądanie Fischla Rosena w Zbarażu, 

odbędzie się dnia 9. lipca 1900 o godz. U) 
rano, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14, licytacya całej realności obj. lwh, 
500 i 7/8 niewydzielonych części realności 
obj. lwh. 501 ks. gr. gm. kat. Zbaraż, wraz 
z przynależnośeiami.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, sa ocenione na 450 kor. i na 893 kor. 
75 hal".

Najniższa cena wynosi 421 kor. 87 yg h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas {$- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy "wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ha powyższych dpruehomośeiach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepowa- 
wania licyfacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Zbaraż, dnia 6. czerwca 1900.

W. en E  .1973/99 3 (5389)
H a nonnpaHe ToBapneTaa BsaisiBms o 

óeancucHii ,)rZI,nicTep“ y JIi>BOBi B 'iĄ 6yĄ e ca
2. .ranna 1900 o rojęnHi 9 nepeji, nora/gHeM
b  H E cm e 03HaueHiM  fctyi/f. KOMHjfra a. V . n e  
p eT o p r pearaH cC TH  bhk r i n .  u. 393 rpoM  
J l in iH a  3 npHHajresKHOCTiiio, c iŁ a Ą a s n o ro  c& 
3 iM y ra , c a n e h , óopoHK, rro n a a a ,  3 K opos, 
1 TeraTa. BiBca i u iih-hi! i/i

UpoyaTH ca jitafoaa Heji/BHasaMicTb e 
on,iHeHa Ha 505 3cip. nprmacieacaicTS na 
117 ara.

H a n n K 3 m a  no/ęaua, b h h o i-h tb  4 1 5  3cip. 
noH H3m e  t o i  k b o t h  h c  Bi/n6yji;e c a  irpojęasreJ 

y c c iO B ia  n ep e T . p r y  i  rpanoTH, Bijęno- 
c a u i  c a  ą o  H ay,BiiłKHM ocTii j  p .irra  r  r i n o rr e -  
UHBH, B H T a r KaTacTpacibH H H j npoTO KO dii on/i- 
n e H a  1 t .  ,3,.) M o ryT i. H ,;  nęo MaioTB 0 x 0 T y 

K y n o B a T if, n e p e r d a n y T i i  b H H sm e 03HaueHiMb 
cyAb K°MHaTa u. V. nf/ipae to ąb h  ypaaoBirx, 

lipami, KOTpi 611 n p oyaJK  poówdu u e -  
^ r.nycM łirofO j n ad estcn T b H an n i3H in n ie  Ha / jk h  
ey^ oB iM , BH3HaueHiM jęo n e p e a o p r y ,  n ep eji, 
n ep eT o p ro M  3r o d o c n rrH  b e y j i i ,  60 n n a K m e  
m;o ą o  HejjBBSKiiM ocTH cain oi Bace 6 ir a m e  He 
M o r y ib  S y T ir  n i^ H o in e n i.

A«dbiuux Bnnaji,Kax nocT ynop.aH a 
nepeTOproBoro yBi^oMdaTH ca 6y,ąe oco&h, 
/jda KOTpnx niji, itoh uac nęo ąo He^BaacuMo- 
c th  aKicB u pana a6o Tarapi cyTb ycTasoBaeHi 
aóo 3  Torsy uocTynoBaua nepexoprpBoro y- 
CTaHOHdeai 6yp jT h } b Hm Bsna^Ky tLiho 
HpHÓHTejr b cy/ji, aK 6h ohh aH'i ne iiemisa- 
dn  b c6daci'H HH3iue o3Bauenoro cy/ay, aai 
He BCisaaadH noiMGHHO noBHOBdaciTi;a ąjih 
AopyueHb, Meinrsaiouoro b nicn,eBOCTH cyjry. 

^  i-c. Cy/i, noBiTOBHfi, Biy,/i,id5 vh
jjHa 24. najęodacTa 1899.

L. oz. E. 486/00 (4) ( ? J L ,
9. lipca 1900 o godz. 9 pned 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
licytacya realności obj. lwh. a) 167 i lwh. b) 
799 gminy Nowosielica.

Nieruchomości te są ocenione: a) 473 
kor. 20 h„ b) 723 kor. 70 h.

Najniższa cena wynosi ad a) 319 kor. 
80 h., ad b) 482 kor. 46 h., poniżej;tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

28 czerwca 1800.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
j tych. nieruchomości dokumenta wolno w go- 
! dżinach urzędowych w sądzie tutejszym, biu- 
i ro Nr. 8 przejrzeć.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

‘ rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w roku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, je­
śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

6 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 2. czerwca 1900.

G. Zl. E. 2378/99 (9) (5817)
Am 10. Juli 1900 vormittags 9 Uhr 

findet beim hiesigen Gerichte. Zimniej Nr. 10, 
die Yersteigerung des funften Theiłes der Re- 
alitat E. Żl. 634 des Grundbuches fur das II. 
Viertel der Stadt Kolomea, statt.

Diese Liegenschaft ist auf 822 K. be- 
wert&t.

Das geringste Gebot betragt 214 K. 
68 h., unter diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen und an- 
dere beziiglichen Urkundeu konnen beim hie­
sigen Gerichte, Zimmer Nr. 9, eingesehen 
werden.

Rechte, welche Silese Yersteigerung un- 
zuliissig machen wtirden, sind spatestens im 
Yersteigerungstermine anzumelden, widrigens 
sie nicht rnehr geltend gemac-ht werden 
kónnten.

Yon den weit&ren Yorkommnissen des 
Yersteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche hti der Liegenschaft Reehte 
oder Lasten begruade^ind  od r von der Yer­
steigerung begriindet werden, nur durch An- 
schlag bei Gerieht in Kenntnis gesetzt, ais 
sie w^der im Sprengel des hiesigen Gerichtes 
wohnen, noch einen am Gerichtsórte wohn- 
haften ZusteUuugsbevol!machtigten namhaft 
mach-n.

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung I.
Kolomea, am 22. Mai 1900.

L. cz. E. 598/00 (7) (5846)
Na żądanie Peisacha Reissa, dzierżawcy 

w Tuturkowicach, odbędzie się dnia 81. lipca 
19(jaj o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 
realności obj. lwh. 501 i 261 ks. gr. gm. 
Tuturk&wice, wraz z przynależnośeiami tej 
ostatniej realności, składającemi się z 3/4 
korca jęczmienia.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione: pierwsza na 22 kor. 14 h., dru­
ga na 235 ker. 54 h , przynależności zaś na 
6 kor.

Najniższa m na wynosi eo do pierwszej 
realności 14 kor. 76 h., co do drugiej 161 
kor. 02 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki heytacyjne i odnoszące się do 
tych rueruchotTmsci dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takfc prawa, w obec których niniejsza 
licytacya bykby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dślś.zych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie, prz>-z przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okeęgu sądu niżej 
wymienionego i n a  wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika, do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 1. czerwca i°00.

Ł. cz. E. 324/00 (3) (5328 1-—3)
Na żądanie Gminy Wodniki, zastąpionej 

przez dr. Włodzimierza Jurkiewicza, odbędzie 
się dnia 1. sierpnia 1900 o godz. 9 rano, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9 w Haliczu, licytacya realności lwh. 117 ks. 
gr. gm. kat. Wodniki, zobowiązanego Oleksy 
Kocz u ta własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 500 kor.

Najniższa oferta wynosi 325 koron,

, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia 1'cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 12. czerwca 1900.

L. cz. E. 185/00 (4) (5391)
Na żądanie Józefy Mąsiorskiej, zastąpio­

nej przez adw. dr. Bąkowskiego, odbędzie się 
dnia 6. sierpnia 1900 o godz. lO 1̂  przCv 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9, licytacya realności lwh. 213 w Czer­
ny (młyn wodny), wraz z przynależnośeiami, 
składąjącemi z drzew owocowych i płotu.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1628 kor., przynależności zaś 
na 66 kor.

Najniższa cena wynosi 1.282 koron 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

V7arunki licytacyjne i odnoszące się do mj 
nieruchomości dokumenta może każdy, mają­
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższe. nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temużt sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oadział II.
Krzeszowice, dnia 9. czerwca 1900.

L. cz. E. XIII. 3993/99 (5) (5318)
Na żądanie Austryackiego Centralnego 

Banku kredytowego ziemskiego w Wiedniu, 
zastąpionego przez dr. Tadeusza Bednarskiego, 
adw. w Krakowie, odbędzie się dnia 31. lipca 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w b:urze Nr. 50, licyta­
cya realności pod lk. 394 Dz. I. w Krakowie, 
lwh. 379 ks. gr. gm. kat. Kraków objętej, z 
z parc. bud. lkat. 190 (1. d. 394) i z pare. 
grunt. lkat. 111,1 (ogród) i 11 !/3 (ogród) się 
składającej, Leopolda Reicha własDęj, wraz z 
przynależnośeiami, składającemi się z kluczy.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
j st oceniona na 93.200 kor., przynależności 
zaś nie przedstawiają osobnej wartości.

Najniższa cena wynosi 46.600 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż n:e przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne ij odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, nający  chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej vjmienionym, w biurze Nr. 50.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomo,;ci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 21. maja 1900.
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O b w i e s z c z e n i e .
M agistrat miasta Wieliczki podaje do powszechnej wiadomości, że celem 

wydzierżawienia praw a propinacyi i poboru należytości propinacyjnej, tudzież 
praw a poboru dodatku gminnego w mieście w Wieliczce wraz z Lednicą dolną,
i Mierżączka na lat 6 t j. od i. stycznia 1901 do 31. grudnia 1906, jak
również celem poddzierżawienia praw a poboru krajowych opłat konsumcyjnych 
w powiecie sądowym wielickim z wyłączeniem gminy Leanicy niemieckiej 
i Zabawy na lat 4 t. j. od 1. stycznia 1901 do 31. grudnia 1904, odbędzie 
się dnia 16. lipca 1900 w godzinach urzędowych przed południem do go­
dziny 12 w biurze M agistratu tutejszego publiczna licytacya za pomocą ofert 
pisemnych.

Jako cenę wywołania ustanaw ia się obecnie pobierany czynsz dzierżawny 
a m ianowicie:

a) z dzierżawy praw a propinacyi k w o t ę .................  20 000 K. —  h.
b) z dzierżawy praw a poboru opłat gmin. od w prow a­

dzonych w obręb miasta t r u n k ó w ................................ 22.337 „ 08 „
c) za prawo poboru opłat krajowych konsumcyjnych 9.000 „ —  „

Razem . . . 51.337 ,  08 s
od której wyżej licytować się będzie.

Oferta wniesiona zaopatrzona stemplem na 1 kor. winna zaw ierać:
a) wysokość ofiarowanego czynszu dzierżawnego z praw a propinacyi, 

z praw a poboru dodatku gminnego i z praw a poboru dodatku krajo­
wego konsumcyjnego, ma być w każdej tej gałęzi osobno w7 ofercie 
wpisana słownie i cy fram i;

b) wadyum od ceny wywołania w wysokości 10%  ma być albo w go­
tówce lub w papierach publicznych wartościowych w edług nominalnej 
wartości do oferty dołączone;

c) oświadczenie oferenta, że mu warunki licytacyjne dokładni są znane 
i że się tymże w  zupełności poddaje wpisane i własnoręcznym pod­
pisem zaopatrzone;

d) nareszcie, jeżeliby dzierżawca nie mieszkał w Wieliczce, ma być 
w ofercie dokładny adres zamieszkania podany.

Oferty w edług tej formy sporządzone będą w du ;u wyżej wymienionym 
do godziny 12 w południe przez komisyę licytacyjną przyjmowane.

W edług tej formy nie sporządzone i później wniesione oferty nie będą 
uwzględnione.

Reszta w arunków licytacyjnych może być w kancelaryi M agistratu każ­
dego czasu w  godzinach urzędowych przeglądana.

M agistrat król. woln. gór. m iasta 
Wieliczka, dnia 21. czerwca 1900.

D r . rL  MiezyńsM, burmistrz.

L. cz. E. VI. 10 95 (48) (5249 1 - 8 )
Na żądanie p. Mosesa Wollocha, kupca 

w Kosowie, odbędzie się dnia 80. sierpnia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I., lieyta- 
cya realności lwh. 1564 ks. gr. gna. Żabie, 
składającej się z parć, bud. 1. kat 541 (znie­
sionej) i grt. 1. kat. 8500/1 łąka, 3501 rola, 
8502 pastwisko, 3503 łąka, 3505 rola, 3506 
łąka, 3507 łąka, 3509 rola, 3510 ogród, 
3511/2 pastwisko, 8514/1 łaka, 8518 2 rola, 
3521/2 łąka, 3574 2 łąka, 3552 rola, 3558 
rola, 3554 łąka, 3547/2 łąka, 8602 pastwisko, 
8603 las, 3604 pastwisko, 8605 łąka, 3606/2 
pastwisko, 3616/12 łąka, 3616/18 rola, 3616/28 
łąka, 6763 las, 6765/1 rola, 6766/2 łąka, 
6767 las, 6768 łąka, 7453/4 las, 7154/4 las, 
2927/2 łąka i 3550 rola.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 17.744 kor.

Najniższa cena wynosi 11.829 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doku men ta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 2. czerwca 1900.

L. cz. E. 346/89 (28) (5293)
N t żądanie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Krakowie, zastąpionej przez p. dr. Ka­
zimierza Kirehmayera, odbędzie się 30. lipca 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
biuro Nr. 6, licytacja realności lwh. 195 
Wieliczka.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 9076 zł. 88 ct.

Najniższa cena wynosi 4538 zł. 44 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie biuro Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie'praw a lub 
ciężary na p o w y Z sz e j  nieruchomości b ąd ź  
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 13. maja 1900.

L. cz. E. 180/00 (5) (5227)
Zobowiązany Marcin Michalik w Zgłobniu.

Na żądanie Teresy Baczyńskiej, zastą­
pionej przez adw. dr. Malca, odbędzie się dnia 
7. sierpnia 1 00 o godz. 10 przedpołudniem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2,
I. piętro w Rzeszowie, licytacya połowy real­
ności lwh. 96 Nk. 148 w Zgłobniu, Marcina 
Michalika własnej, wraz z przynależnościami.

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 786 kor. 90 h , 
zaś połowa przynależności ca 4 kor. 20 h , 
razem 791 kor. 10 h.

Najn ższa cena wynosi dwie trzecie czę­
ści t. j 527 kor. 40 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z ustawą niniejszem się zatwierdza, i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2 I. piętro.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźcdęi przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieru homośei nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tab icy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie ądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu hi­
potecznego dia wzmiankowanej połowy nieru­
chomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 12. czerwca 1900.

L. cz. E 165/00 (3) (5212 1— 3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego, 

zastąpionego przez adw. dr. N. Steina w Zba­
rażu, odbędzie się 11. lipca 1900 godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14, licytacya realności 
objętej lwh. 113 ks. gr. gminy kat. Zbaraż, 
z przynależnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1200 kor.

Najniższa cena wynosi 600 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Zbaraż, dnia 6. czerwca 1 00.

L. cz. E. 2249/99 (10) _ (5439 1— 3)
Na żądanie firmy Ehrlieh i Ska. w 

Przemyślu, odbędzie się dnia 3. lipca 1900
0 godz. 8 przed południem, w sądzie n.żej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Jarosławiu, 
licytacya połowy i 4/40 części z drugiej po­
łowy realności pod lk. 89 w Jarosławiu lwh 
2075 gm. Jarosław objętej, Leona Rabinowi 
cza w łasajch wraz z przynależnościami, ,«kła- 
dającemi się z kluczów, 13 okien, 2 beczek, 
2 drabin, 4 konewek i latarni.

Części nieruchomości, wystawione na li- 
cylaeyę, są ocenione na 21560 k o r , przyna­
leżności zaś na 121 kor. 88 h.J

Najniższa cena wynosi 10840 kor. 94 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego lub nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd. powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 15. kwietnia 1900.

L. 50 174. (5415)
Obwieszczenie.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań 
śtwowyck w sanockim okręgu budowniczym 
w latach 19 0, 1901 i!902, odbędzie sie dnia 
2 lipca 1800 w c. k Starostwie w Sanoku
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1900 wynoszą:

I) w sekcji drog. Ustrzyki 4322 k. 67 h.
II) w sekcji drog. Sanok . 4135 k 00 b.

Ii l j  w sekcji drog. Rymanów 166 k. 52 h.
IV) w sekcji drog. Domaradz 4791 k. 79 h .

razem 1 3(1.U kTO s b.
Warunki przedsiębiorstwa, to jest: ogól­

ne i szczegółowe warunki budowy, wykaz 
cen jednostkowych i ko-zlorys sumaryczny 
przejrzane być mogą w godzinach urzędowych 
w wymienione?!) c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu nąj. óźniej do godziny
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzo' e na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzo­
ne marką stemplową na t kor. i we wadyum 
wynosząc* o-/t kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych t ie  tylko cyframi, 
ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na właśei- 
wein miejscu podać śekcyę drogową i ofiaro­
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą ha każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę c n

fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
i albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­

runkowo według poszczególnych sekcyj dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócono, zaś po 
terminie licytacyi nie będą otarty przyjmo­
wane

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21. czerwca 1900.

Konkursa.
Lw. 37.856 (5342 - 3 - 8 )

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania jednego stypendyum 

w rocznej kwocie tysiąc sześćset 11600] kor., 
z fundacyi stypendyjnej ś. p. Maksymiliana 
i Franciszka Ksawerego Siemianowskich dla 
młodzieży polskiej oddającej się sztuce ma­
larstwa i miedziorytnictwa, ogłasza się nhiiej- 
szem konkurs.

O powyższe stypendyum mogą się ubie­
gać młodzieńcy narodowości polski j, urodze­
ni w obrębie Królestwa Galicyi i Lodom ery i 
wraz z W. ks. Krakowskiem, którzy ukoń­
czywszy szkołę sztuk pięknych w Krakowie, 
albo też osiągnąwszy w sztuce rytowania na 
stali, miedzi lub drzewie pewien wyższy sto­
pień aryzm u, pragną jedynie dla wydoskona­
lenia się i ns bycia wyższego wykształcenia 
w obra ym zawodzie, udać się za granicę.

Prawo nadania tego stypendyum służy 
Wydziałowi krajowemu.

Pobór stypendyum trwa tylko przez rok 
jeden i może być jedynie w ważnych wypad­
kach za zezwoleniem c. k. Namiestnictwa na 
dalszy jeden rok przedłużonym.

Kandydaci winni wnieść podania swojo 
do Wydziału krajowego najdalej do dnia 2. 
sierpnia b. r., a to byli uczniowie c. k. szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie za pośrednictwem 
Dyrekcyi tejże szkoły, inni kandydaci bez­
pośrednio Do p dań załączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, świadectwo z c. 
k. szkoły sztuk pięknych w Krakowie, wzglę­
dnie dowody, iż kandydat kształci! się w ry- 
townictwie na stali, miedzi lub drzewie, i że 
osiągnął w tej sztuce wyższy stopień artyzmu, 
wreszcie dowody, iż kandydat tylko dla wy­
doskonalenia się, pragnie udać się za granicę 
i że należy do narodowości polskiej.

W podaniu należy wskazać zakład lub 
miejscowość za granicą, w której kandydat 
zam ierza  k sz ta łc ić  s ię  dalej i przedstawić oraz
cały plan dalszego kształcenia się za granicą 
a wreszcie podać dokładny adres, pod k tó r y m  
petentowi r zolucya Wydziału krajowego ma 
być przesłaną.

Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry, z których 
I-sza zostanie wypłacona zaraz po nadaniu, 
II ga zaś z początkiem drugiego półrocza 
szkolnego jednak tylko w razie, jeżeli stypen­
dysta wykaże, że kształcąc się za granicą 
według planu przedstawionego w podaniu, 
czyni postępy w obranym zawodzie.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi W. Księstwem 

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 15. czerwca 1900.

G r o t t.

L. 41.362. (5374 3 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lo­
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
rozpisuje niniejszem kenkurs na posadę lu­
stratora w biurze Patronatu dla spółek oszczę­
dności i pożyczek przy Wydziale krajowym 
we Lwowie.

Lustrator biura r&tronatu jest funkcyo* 
naryuszem krajowym i pobiera roczną płacę 
w kwocie 2.400 koron, tudzież wynagrodzenie 
kosztów podróży podług norm przepisanych 
dla funkeyonaryussów krajowych. Jego zada­
niem jest przeprowadzać lustracje spółek o- 
szczęlnośei i pożyczek zostających pod P a­
tronatem Wydziału krajowego, współdziałać 
przy zawiązywali1 u nowych Spółek i załatwiać- 
w biurze Patronatu przydzielone sobie czyn 
ności korespondencyjne i. buchałteryjne.

Chcący ubiegać się o tę posadę, która 
nadaną będzie prowizorycznie, winni wnieść 
swoje podania do Wydziału krajowego we 
Lwowie najpóźniej do dnia 20. lipca 1900 r. 
przedłożyć :

1) świadectwa z odbytych studyów ogól­
nych i gruntowy. Ji studyów fadtuwych w za- 
kresi . bu chał te ryj ny m,

2) dowody dłuższej praktyki i biegłości 
w zawodzie buchaiteryjnym,

3) metryko urodzenia,
4) dokładny życiorys.
Wymagana jest znajomość w słowie 

i piśmie obydwóch języków krajowych.
We Lwowie, dDia 19. czerwca 1909.

G R O T  T.



L 1118. (5373 3 - 3 )
k o n k u r s .

Wydział powiatowy w Żywca roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w J e ­
leśni :

posada ta na razie prowizorycznie 
zostanie nadaną.

Do okręgu sanitarnego należą na- 
stępujące miejscowości powiatu żywie­
ckiego: Jeleśnia, Koszarowa, Przybo­
rów, Korbielów, Krzyżowa, Sopotnia 
wielka, Sopotnia mała, Juszczyna, Przy- 
łęków, Świnna, Pewel wielka,__ Pewel 
mała, Hucisko, Mutne, Ryckwałdek.

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę z funduszów powiatowych, wy­
noszącą rocznie 1200 kor. płatną przez 
Wydział powiatowy w ratach miesię­
cznych z góry i ryczałt na koszta po­
dróży ustanowiony przez W ydział k ra­
jowy rocznie w kwocie 600 kor.

Chcący uzyskać posadę lekarza 
okręgowego musi posiadać w arunki w y­
magane § 7 ust. z dnia 2. lutego 1804 
Nr. 17 dz. ust. kraj.

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej określone w  instrukcyi służbowej 
wydanej przez c. k. Namiestnictwo w 
porozumieniu z Wydziałem krajowym 
na zasadzie §. 14 powyżej powołanej 
ustawy.

Prócz tego będzie miał lekarz o- 
kręgowy obowiązek utrzymywania a- 
pieki domowej.

Dotyczące podania należy wnosić 
najpóźniej do 1. sierpnia 1900 do Wy­
działu Rady powiatowej w Żywcu 

Z Wydziału powiatowego.
Żywiec, dnia 19. czerwca 1900.

I . 1371. (5402 1—3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady lekarza 
okręgowego z siedzibą w Chorostkowie 
rozpisuje niniejszem Wydział powia 
towy w Husiatynie konkurs

Okręg sanitarny w Chorostkowie 
obejmować będzie następująco miej­
scowości : Chorostków, Chłopówka, Ho- 
rodnica, Howiłów mały, Howiłów wielki, 
Karaszyhce, Kluwińce, Mszan i ec, Pere- 
miłów, Postołówka, Raków kąt, U wista 
i Wierzchowce.

Zaludnienie okręgu wynosi około 
26.000 mieszkańców.

Płaca roczna lekarza okręgowego 
wynosi 1000 kor. ryczałt na objazdy 
800 koron.

Ubiegający się o posadę powyż­
szą wykazać się mają :

1. P raw e m  o b y w ate ls tw a  a u s try a -  
ckiego.

2. Dyplomem doktora medycyny, u- 
prawniającym  do wykonywania praktyki 
lekarskiej.

8 Nieskazitelnym charakterem .
4. Znajomością języków krajowych.
5. Praktyką najmniej dwuletnią 

“w zawodzie lekarskim.
6. Dostateczną zdatnością fizyczną 

do pełnienia służby lekarza okręgowego,
Między kandydatami pierwszeństwo 

będą mieli ci, którzy się wykażą dwu­
letnią służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego, 
lub egzaminem fizykackim.

Obowiązki służbowe określa instru- 
keya służbowa z 31. grudnia 1891 
Dz. ust. kraj. Nr. 83

Posada ta nadaną zostanie z dniem 
1. stycznia 1901 na rok jeden prow i­
zorycznie poczem dopiero nastąpić może 
■stabilizacya.

Podania należycie ostemplowane 
(1 kor.) należy wnosić do W ydzia łu  po­
wiatowego w Husiatynie do dnia 31. 
lipca 1900 r.

Husiatyn. dma 18. czerwca 1900.

L. 37.855. . (5343 2— 3j
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

Z fundacyi utworzonej ze sfeładek całego 
kraju ku uczczeniu 25-letnej rocznicy wstą­
pienia na tron najmiłościwiej nam panującego 
Cesarza i Króla Franciszka Józefa I. będą do 
rozdania z początkiem roku szkolnego llJ00 
i 1001 dwa stypendya każde w rocznej kwo­
cie dwa tysiące [2.000] koron.

j Stypendya te przeznaczone są dla mło-
: dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krako- 
wskiem, którzy ukończywszy z celującym po­
stępem studya w jednym z Uniwersytetów, 
w szkole politechnicznej lub też w szkole 
sztuk pięknych w kraju i odznaczywszy się 
przy tern moralnością i zacnością charakteru 
pragnę] by bezpośrednio po ukończeniu nauk 
w kraju, udać się do najcelniejszych zakładów 
naukowych po za granicami państwa austrya- 
ekiego, dla wyższego wykształcenia się w obra­
nym zawodzie specyalnym.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy.

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których’ pierwszą otrzyma 
stypendysta przy wyjeździe za granicę, druga 
zaś z końcem pierwszego półrocza szkolnego 
jeżeli wykaże w sposób niewątpliwy, iż ba­
wiąc za granicą zrobił cUujące postępy w o- 
branym zawodzie. Stypendya z niniejszej fun­
dacyi trwają prawidłowo tylko przez rok je­
den, wolno jest wszelako stypendyście, który 
W' I. roku pobytu za granicą przez celujące 
postępy w naukach, okazał się godnym uży­
czonego sobie dobrodziejstwa, prosić o pozo­
stawienie stypendyum jeszcze na rok nastę­
pny, jeżeli wykaże w sposób wiarygodny, że 
studya którym się poświęci, w ciągu jednego 
roku nic mogły być wyczerpująco ukończone, 
lub, że do zupełnego wykształcenia się, drugi 
rok studyów koniecznie jest potrzebnym.

Prawo nadawania stypendyów z funda- 
dacyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
Pan, V- ydział krajowy zaś przedstawia na 
każde stypendyum trzech kandydatów.

Chcący się ubiegać o stypendya powyż­
sze winni wnieść podania swoje do Wydziału 
krajowego, a mianowicie ci, którzy są już w 
posiadaniu stypendyów, a pragnęliby zatrzy­
mać takowe j szcze na rok przyszły, pod wa­
runkami i na drodze wskazanej im w dekrecie 
stypendyjnym, ci zaś, którzy dopiero po raz 
pierwszy o stypendyum się ubiegają za po­
średnictwem Zakładu, w którym nauki ukoń­
czyli.

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się najdalej do 2. sierpnia b. r. Do podania 
należy dołączyć metrykę chrztu lub urodzenia, 
wystawione przez wdaściwe władze, świadectwo 
o stosunkach majątkowych kandydata i rodzi­
ny jego, świadectwo obyczajności, absoluto- 
ryuin z odbytych nauk uniwersyteckich lub 
akademickich, tudzież świadectwa szkolne, 
szczególnie z lat ostatnich.

W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gałęzi nauk lub sztuki, i w którym z Zakła 
dów zagranicznych zamierza kandydan dal j 
pracować, tudzież w jaki sposób chciałby na­
bytą nauką spożytkować w przyszłości. Poda­
nie winno wreszcie zawierać dokładny adres, 
pod którym załatwienie ma dojść w swoim 
czasie kandydata.

Z W y d z ia łu  k ra jow ego .
We Lwowie, dnia 15. czerwca 1900.

G R O  T T.

L. 6672 pr. (5414 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionych w eta­
cie c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie dwu 
posad koncypistów policyjnych z systemizo- 
wanymi poborami X-tej klasy rangi, rozpisuje 
się konkurs z terminem do końca lipca b. r.

Ubiegający się o te posady, mają po­
dania zaopatrzone w d .wody kwalifikacji oraz 
znajomości języków krajowych wnieść w po­
wyższym terminie do Prezydyum c. k. Dy­
rekcyi policyi we Lwowie.

j ściowej zwrócą koszta urosłe przez ponowne 
1 zwołanie ogółu wierzycieli i badanie dodatko­

wego zgłoszenia i będą wykluczeni od podzia­
łów uskutecznionych i a podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w m ij-e e  zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli; dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inno osoby, swego zaufania.

Audy-ncyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowania konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólntków będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dal-za ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w urzę- 
aowpj „Gazecie Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Roz­
wadowie lub w pobliżu Rozwadowa, mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego; w prze­
ciwnym bowiem razie na ?-niosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebez ieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

G. k. Sąd. obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 2J. czerwca 1900.

yyiMlfOSOl.
L. cz. S. 8 i 4/00 (5380 2—3)

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ja- 
kóba Korna i Minci Kora recte Kartagener 
handlarzy żelaza w Rozwadowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego dra Władysława 
Barańskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 

P- adw. dra Józefa Jezierskiego w Roz­
wadowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na'audy- 
encyi, wybaczonej na dzień 5. lipca 1900 
o gydz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Rozwadowie, przedłożyli doku- 
ztieaty, poświadczające ich roszcz >ria, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub z»in ancwania in­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wybo­
ru wydziału wierzycieli.

Wzyw a się t -Iż > tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić j . ko wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, chociaż­
by co do nich spór już zawisł, stosownie do 
przepisów cr-y.. kom, zgłosili w tym sądzie 
albo w k. sądzie powiatowym w Rozwa­
dowie, najdalej do dnia 20 lipca b. r. a -na 
audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 28. sier­
pnia 1900 o godz. 10 przed południem w tym­
że sądzie wyznaczonej, p:likwidowali je  i u- 
stanowiii dla nich porządek. Wierzycieli, któ­
rzy zaniedbają terminu zgłoszenia, tak po­
szczególnym wierzycielom jak i masie upadło-

L. cz S. 3/99 172 c c. (5410)
W konkursie S. Gabla wyznacza się 

audyencyę do rozprawy celem ustalenia ro­
szczeń uwolnionego od dalszego zarządu za­
wiadowcy masy Dr. Dawida Mtinza i jego 
zastępcy do wynagrodzenia i zwrotu pomie- 
nionych wydatków za czas od 1. stycznia 1900 
aż do uwolnienia go od tego zarządu na dzień 
9. lipca 1900 godz. 10 przed południem w 
c. k. sądzie powiatowym w Jarosławiu w 
biurze 15.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli masy konkursowej S. Gabla.

Jarosław, dnia *0. czerwca 1900.
Komisarz konkursowy.

i  v j i
L. cz. Ne. III. 59/00 (1) (5355 2 - 3 )

O. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zaw.adamia, że został wygotowany projekt 
uzupełnienia księgi gruntowej dla gminy ka­
tastralnej Mogiła, w okręgu c. k. sądu po­
wiatowego w Krakowie przez przez dopisanie 
części parceli gruntowej 1. kat. 2299 w gminie 
kat. Mogiła, położonej, dotąd przedmiotu księgi 
gruntowej nie stanowiącej pod oznaczeniem
1. kat. 2299/2 obszaru 261Q°, że projekt ten 
poczynając od 1. lipca 1900 uważany będzie 
za wykaz hipoteczny, a od tegoż dnia wolno 
będzie przeglądać go w c. k. Sądzie powia­
towym w Krakowie, jak również, że od tegoż 
dnia wszelkie nowe prawa własności, zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno­
szące się nieruchomości powyższym wykazem 
objętej, jedynie przez wpisanie do tego wykazu 
mogą być nabyte ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone Wprowadzając zarazem po­
stępowanie celem ustalenia powyższego wy­
kazu hipotecznego.

C. k. Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa przed otwarciem tego nowego 
wykazu nabytego chcieli uzyskać jaką zmianę 
wpisów hipotecznych odnoszących się do sto­
sunków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, czy by ta zmiana przez dopisanie, od­
pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości; lub połączenia ciał 
hipotecznymi, lub w jakibądź inny sposób na­
stąpić miała,

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem powyższego wykazu hipotecznego 
nabyli do nieruchomości wpisanej w ten wy­
kaz lub do jej części jakie prawo zastawu 
służebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego na­
leżące wpisane być mają, a już tamże wpi­
sane nie zostały - -  aby z temi prawami zgłosili 
się do c. k. sądu powiatowego w Krakowie 
najdalej do dnia 15. listopada 1900, gdyż 
prawnym skutkiem zaniedbania lub uchylenia 
tego terminu jest utrata prawa do poszuki­
wania zgło-ić się mającej pretensyi przeciw 
osobom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów w' powyższym wykazie hipotecznych 
a niezaprzeczonych w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych przedłużo­
nym, ani też w7 razie zaniedbania go do 
pierwotnego stanu przywróconym, a od obo­
wiązku zgłoszę- ia się w tym terminie z po- 
mienionemi prawami lub roszczeniami Die 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające pra­
wo było już może zapisane w innej księdze 
gruntowej lub było wiadome z iakiej rezo- 
lucyi sądowej, lub jest przedmiotem docho­
dzenia, wskutek podania lub skargi przed 
sąd wniesionej.

Kraków, 13. czerwca 1900,

Do Frez. 8606 19 R/00 (5399 1—3)
0. k. sąd krajowy wyższy we Lwowie 

wprowadza w myśl ustawy z 25. lipca 1871 
Nr. 96 Dz. ust. p., tudzież rozporządzenia c. 
k. Ministerstwa Sprawiedliwości z 9. stycznia 
1889 1. 621 dw. 4 Dz. rozp. min. postępowa­
nie sprostowawcze w celu uzupełnienia nastę­
pujących ksiąg gruntowych:

1. księgi gruntowej gminy kat. Słochy- 
nie, położonej w okręgu c. k. sądu powiato­
wego w Starej soli, przez wpisanie do wyka­
zu hipotecznego, liczbą porządkową oznaczyć 
•się mającego parc. gr. 1. k. 793/1, 793/2, do­
tąd do żadnego wykazu hipotecznego nie wpi­
sanych ;

2. księgi gruntowej gminy katastralnej 
Starzawa położonej w okręgu e. k. sądu po­
wiatowego w Mościskach przez dopisanie do 
wykazu hipotecznego 931 tej księgi gruntowej 
parceli gr. 1. k. 5287/3 dotąd do żadnego 
wykazu hipotecznego nie wpisanej.

Od dnia 1. sierpnia 1900 wszelkie nowe 
prawa czy to własności czyli zastawu, lub ja ­
kiebądź inne prawa hipoteczne, odnoszące się 
do nieruchomości powyżej pomienionyck, je­
dynie przez wpisanie do ks^ąg gruntowych 
ograniczone, na innych przeniesione lub uchy­
lone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. sąd krajowy wyż­
szy wszystkich, którzyby:

a) na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia nowego wykazu wyżej ad 1. 
wsponńanego względnie co do nieruchomości 
pod 2. poszczególnionej przed wp:saniem onej 
do istniejącego wykazu hipotecznego nabytego, 
domagali się jakiej zmiany wpisów hipote­
cznych, odnoszących się do stosunków własno­
ści lub posiadania, a to bez różnicy czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub prze­
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości lub połączenia ciał hipotecznych, 
lub w jakibąlż inny sposób nastąpić miała;

b) już przed dniem otwarcia nowego 
wykazu hipotecznego, względnie przed dopisa­
niem parceli gr. pod 2. powołanej do istnie­
jącego już wykazu kip. nabyli do którejkol­
wiek 7, powyżej pcszczególnionych nierucho­
mości lub do ich części jakie prawa zastawu, 
służebności, lub w ogóle inne jakiekolwiek 
prawa do wpisu hipotecznego przydatne, o ile 
prawa te jako do dawnego stanu biernego na­
leżące wpisane być mają, a już przy założeniu 
nowego wykazu hip. względnie przy dopisaniu 
dc istniejącego wykazu hip. wpisane nie zo­
stały, ażeby z temi prawa mi do dotyczących
c. k. sądów powiatowych najdalej do dnia I. 
listopada 1900 się zgłosiły, gdyż inaczej utracą 
prawo do poszukiwania zgłosić się mającej 
pretensyi przeciw osobom, które na mocy nie­
zaprzeczonych wpisów w wykazach hip. za­
wartych prawa hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym ter­
minie z wymienionemi wyżej prawdami lub 
roszczeniami n e uwalnia okoliczność, iż zgło­
sić się mające prawo mogło być wiadomem 
z dawnych jakichkolwiek wpisów, lub że było 
ono wiadomem z jakiej rezolucji sądowej, lub 
że jest przedmiotem dochodzenia wskutek po­
dania do sądu wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może być 
ani przedłużony, ani też w razie zaniedbania 
do pierwotnego stanu przywrócony.

O. k. Sąd krajowy wyższy.
Lwów, 12. czerwca 1900.

Tckorznicki.

Kuratel
L. cz. P. 225 00 1 (5275 2 - 3 j

Petra Falusza z Byszek uznano marno­
trawcą, kuratorem ustanowiono Michała Tuli- 
głowicza z Byszek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 5. maja 1900.

L. cz. L. 8/00 1 (5345 2 - 3 )
Zawiadamia sią, że Sara Ryfka Klotź 

z Frysztaka umysłowo chorą uznana i kura­
torem Uscher Klotz z Frysztaka ustanowiony 
został.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 21. marca 1900.

L. cz. P. 852/00 6 (5326 2 - 3 )
Ohaim Leib Gat.tsr.plan z Jasienicy sol­

nej j.-st umysłowo chory. Kuratorem brat Ei- 
sig Gutienpian.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 25. maja 1900.

L. cz. P. 68,00 1 (5323 2 - 8 )
O. k. sąd powiatowy, Oddział III w 

Busku podaje do wiadomości, że naci. Justyną 
Turkiewicz, córką Szymona, z Buska została 
ustanowioną kuratela z po wolu głupkowatośei, 
a kuratorem jej zamianowany został Mikołaj 
Małyga z Buska.

Busk, dnia 9. czerwca 1900.
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L. cz. P. 18/00 1 (582? 2 - 3 }

Józefa Stempel z Nagórzanki uznana 
marnotrawną, kuratorem ustanowiony Miko 
łaj Łacnotkiewicz.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ozortków, 31. grudnia 1899.

L. cz. P. 159/0) 3 (5315 2— 3)
Jurka Pila z Posuchowa uznano mar­

notrawcą, kuratorem ustanowiono Tymka Hra- 
bara z Pcsuchowa. -

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżauy, 17. kwietnia 1900.

L. cz. L. 1/00 4 (53S6 1 - 3 )
Walenty Dec, syn Tadeusza, zeZapole- 

dnika ad Grębów uznany za marnotrawi ę.
Kuratorem ustanowiony Tadeusz Galek 

z Zapolednika.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnobrzeg, dnia 31. marca 1900.

L. cz. L. 14/98 2 (5370 1— 3)
Justyna Kawyn ze Swaryczowa została 

uznana umysłowo chorą, a kuratorem jej u- 
stanowiono Stefana Tomków Czechowskiego 
ze Swaryczowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rożniatów: 1. lipca 1899.

L. cz. P. 42/00 1 (5368 1 -  3)
Iwan Nahorniak Wasylów z Krzywotuł 

uznany marnotrawcą, kuratorem! ustanowiony 
Mykieta Mełnyeki ze Słobudki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 9. marca 1900.

L. cz. P. I. 59/OC 15 (5384 1 - 3 )
Antonina Cycoń z Nowego Sącza uznaną 

została umysłowo niedołężną. Kuratorem Pran • 
ciszek Cycoń w Nowym Sączu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 12. kwietnia 1900.

L. cz. P. 94/00 4 (5367 1— 3)
Stefan Hajdasz Semania z Hostowa uzna­

ny umysłowo niedołężnym. Kuratorem usta­
nowiono Antonitgo Maśniuka z Hostoaa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 14. maja 1900.

L cz. P. 99/00 6 (5357 1 - 3 )
Pazia CLaj z Maksy mowie została uzna­

ną ma,rnotrawczynią, a kuratorem jej ustano­
wiono Iwana Chaja z Maksy mowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y. 
Sambor, dnia 20. kwietnia 1900.

L. cz. P. 145/00 1 (536', 1 - 3 )
Mikołaj Geryłyszyn Ołeksy z Pniowia 

uznany został marnotrawią.
Kuratorem Wasyl Hładysz z Pniowia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nadwórna, 6. maja 1900.

L. cz. A. 191/00 P. 87/00 8 (5362 1 - 3)
Nazsry Wagilewicz z Kniażołuki został 

uznany za umysłowo upośledzonego (głupko­
watego), a kurtatorem jego ustaaowieno Wiele­
bnego ks. Jana Prodziewicza z Werynia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 14. czerwca 1900.

L. cz. P. 297/99 1 (5371 1 - 3 )
Michalina Adler z Zabłotowa oddaną 

została pod kuratelą z powodu marnotrawstwa.
Kuratorem ustanowiony Józef Botuliń :ki 

Fedora z Zabłotowa.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 24. listopada 1899.

L. cz. A 466/99 4 P. 27/99 4 (5390 1 - 3 )  
Aleksandrę Chomiak ze Śnietnicy uzna­

no za umjsłowo niedołężną, a kuratorem jej 
Antoni Paździerz ze Śnietnicy.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 8. maja 1900.

L cz. L. 11/99 6 P. 356,00 1 (5407 1 - 3 )  
Iwan Tyrkus z Uherska uznany mar­

notrawcą. Muratorem jego jest Pedio Meluyk 
ze Słoi ód ki ad Bratkowce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Stryj, dnia 26. maja 1900.

jfc cz. P. 32,00 1 (539-3)■ • r .  JL 1’jonoj
Piotr Lewicki z Monasterzysk uznany 

chorym umysłowo, kurator m jego ustano­
wiono Micbała Błędowsai go z Monasterżysk. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Monasterzyska, 4, kwietnia 1900.

L. cz. P. 33/00 1 (5392)
Anastazya Boczar z Barysza uznana u- 

mysłowo chorą, kuratorem ustanowiono Miko­
łaja Boczara z Barysza.

( f  k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Monasterzyska, 4. kwietnia 1900.

L. cz. Pr. IV. 96/00 (2) (5419)
0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wmosek c. k. Prokuratora Państwa po myśli 
§. 493 p. k. orzekł, że zamieszczony w Nr. 
82 czasopisma „Naprzód14 z dnia 23 czerwca 
1900 ustęp śtftykulu pod tytułem „Krzywo- 
przysięzca Sowiński przed sądem przys ęgłycha 
od słów „Radca Turowicz" do końca zawiera 
znamiona występku z §. -300 u. k., że zaka­
zuje się rozszerzania tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy. 
KraKÓw, dnia 25. czerwca 1900.

3 1  140 (5262)
2>aS f. f. £)failonI)?«gfxtc!)t in $rag  

!}at mit bem Orfenntniffe bom 12. guni 1900,
D. 17?/2, bie SBeiterberbreiłung ber Dłummer 
65 ber 3etlfd)rift: „Jihocesky listy “ nom 6. 
guni 1900 toegen be3 Slrtifel?: „Oposicni 
poslanec Eryin Spindler" nad) §. 64 ©t. ®. 
be rboten.

f, f 2anbe£= a!2 iprefjgencljt in 
iprag bat mit bem ©rfenntmffe bom 18. guni 
1900, >{k. £51, bie SSeiteroerbreitung ber
Słuatmer 160 bfr geitjdpft: „Narodni; listy" 
(StodjmiUaggauSgak) bom 12 guni 1900 toegen 
be£ ŚCtitfelŚ „Oelkoyy effekt" nad) f§. 65 a 
300 ©t. © jfunb SIrtifel III. be? ©efefce? bom 
17. ©ecember 1862, 9łr. 8. 3 .̂ ©.' 581. ex 
1868, oerboten.

®a? !. !. fianbeS* al? $refegeridjt in 
iprag -Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 18. guni 
3 900, igr 850, bie SBeiterberbreitnng ber
Dłumutcr 15 ber geitjdjrift: „V Fred" bum
18 guni 1900 megen ber ©lehen bon „Ta- 
zeme se pak dlouho" bi? „k yuli temto na- 
rodurn ‘ be§ 2lrtifel§ : „Svorne y pred za ro- 
ynopraynost" ; ber SIrtiEet: „Velkym zarmut- 
kem" „Ccske rota" unb „Veskera velicenstva“ 
nad) §§. 65 a, 491, 493 unb 63 ©t ©. 
berbotrn.

jDh? I. E. 2anbe8= al? Iprejjgetidfi in 
iprag !}at mit bem SrEenntniffe bom 18 gnnt 
1800, 352, oie 3V'etterbtrbrettung ber
Sftummer 1 ber geiticrjrtfT: »Novy kult“ nom
1. — 15. gutit 1900 toegen ber Stelle bon 
„E jlle potsmesity" bt? ,,povznasejici cbraz" 
be? Slrtifel?: „Andelska Sonata" nad) §. 303 
@t ©. betboten.

t£)a£ f. f. $rei?* al? |ha$g:rtd)t in 
gicin fiat mit bem gtEenntmffe OonTlS. guni 
1900, tpr. VIII. 31, bie 2Beiter«erbreitung ber 
Sftiuuraer 24 ber ^eitjffirifi: „Jicynsky Obzor" 
bom 18. gnnt 1900 toegen ber ©hilen bon 
„VI ad a velice“ bi? „holickach" bon „pri 
prvem pokusu“ &{? „unavenim“ unb bon 
„Take ma vlada“ bi? „cesky neda“ be? §lr=> 
tifel?: „Rozhledy“ nucfi §. 65 a. ©t. @. ber= 
boiett.

®a? !. ?. grei?* a liS iprejjgertcfit in 
tBiljett fiat mit bem (SrEenutniffe bom 18. guni 
1900, ‘/S3r. 46, bte SBetterberureitung ber 3łr. 24 
ber śeitjffirift: ,,5)et 58ortoartf" bom 17. guni 
1900 toegett ber ©telle bon „SDa? £)au?" bit. 
„cfiriftlicfi auigebentet" be? SlrtiEel?' „Sńcfiau, 
{gikftlicfi 2Btnt jcfigrafi’jcfie §Iu?beutung) naci/ 
§. 302 ©t. @. betboten.

®a? f. E. ®rei?* ais tpreggericbt. in 
iReiihenberg £>at mit bem Stfetmittiffe bom 1Ś) 
guni 1930, /Br. 46, bie Ttkiterbecbrutung ber 
wummer 68 ber gettfdjrift: „©ablon^er i)ei= 
tnng" bom 13. gunt 1900 toegen bet ©teilen 
bon ,,ba# 58ol! tttnfje'' bis „bon 9tom" unb 
ooit „Slltbeutidjlanb" bis „berauSfomme" naefi 
§§ 58 c unb 65 a. ©i. ®. berboien.

Rszsiarće obwieszczenia.
L. 62.544

O b w i e s z c z e n i e
c. k . M in is te rs tw a  sp raw  w ew n. z 20. 
czerw ca 1900 1. 21.574, ty czące  sio wc- 
tc ry n a rn o -p o lic j  ju y e h  z a rzą d zeń  co do 
p rzy w o zu  św iń  z W ęg ie r i K roacy i-S la- 
w o n ii do K ró le stw  i  k ra jó w  re p re z e n ­

to w an y c h  w R ad z ie  P ań stw a .
Z powodu ponownego zawleczenia p. 

moru świń do tutejszego obszaru c. k. Mini- 
stefstwo spraw wewnętrznych rozporządzeniem 
z 20 czerwca b. r , 1. 21757.4, ogłoszonem 
w urzędowej Gazecie „Wiener Zeitungr z 20. 
czerwca 1900 Nr. 139, wzbroniło przywozu 
świń z węgierskich powiatów sądowych Szent- 
Lorincz (komitat Bar?nya), Kaposyar, Sziget- 
yar (komitat Somogy), Domboyór, Simontor- 
nya, Tamas, Vólgyseg (komitat Toina), Csak- 
tornya Perlak (komitat Zala), dalej z kro-

acko-slawońskich powiatów Grubisnopolje (ko­
mitat Bjeloyar-Krizeyci), Pozega (komitat Po- 
zega), Nasice, Slatina, Viroyitica (komitat 
Viroyitica) do królestw i krajów reprezento­
wanych w Radzie państwa.

Dalej wzbroniony jest przywóz świń 
z węgierskiego powiatu sądowego Trencsen 
(komitat Trencsen) na podstawie zakazu wy­
danego przez e. k. Starostwo w Ung. Brod, 
a potwierdzonego przez c. k. Namiestnictwo 
w Bernie z powodu panującej w tym powiecie 
zarazy pomoru świń.

Natomiast znosi się zakaz przywozu świń 
z powiatu sądowego Nagy-Marton (komitat 
Sopron).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do obwieszczenia c. k. Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych z 16. czerwca 
1900. 1. 20.867, ogłoszonego tutejszem obwie­
szczeniem z 20. czerwca b. r., 1. 60.903.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25. czerwca 1900.

L. 63.035.
Obwieszczeni.

Król. węgierskie Ministerstwo rolnictwa, 
zatwierdziło wydany przez właściwe węgier­
skie urzędy stolnicze zakaz przywozu do Wę­
gier świń z politycznego powiatu Nadwórna 
z powodu panującej w powiecie tym zarazy 
pomoru świń.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości, wskutek reskryptu c. k Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 20. czerwca b. r.,
1. 21.849.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26. czerwca 1800.

L. cz. Cg. I. 80/00 5 _ (5.381 3 - 3 )
Przeciw mał. Siiss'i Dwojrze, Mendlo- 

wi Berlowi, Janklowi Chajimowi i Izaakowi 
Mojżeszowi Scheebterom do rąk matki i opie­
kunki Estery Schecbterowej, których miejsce 
pobytu nie jest znane, wniesiony został do
c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
adw. dr. Józefa Jezierskiego z Rizwadowa 
pozew, o zniesienie współwłasności.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
pierwszą audyeneye na dzień 26 czerwca 
1900 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw po wyż wymienio­
nych, ustanawia się adw. dr. Reicha w Rze­
szowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po- 
wyż wymienionych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. S ąd  obw odow y, O ddzia ł I .
Rzeszów, dn'a 11. czerwca 1900.

G. Zl. T 16/00 2 (5153 3 - 3 )
Das k. k. Landesgericht in Ciyilsaehen 

.abtheilung VII. hat die Einleitung des Amor- 
tisat,ionsverfahrens der Polizze des Gisela-Ve- 
remes zur Ausstattung heiratsfahiger Mado hen 
Nr. 35j283 kraft dereń der Elcia Fradel Wei- 
raub ein Capital vom 400 A. zahlbar am 1. 
April 1903 yersichert wurde, bewilligt.

Es wird hiem t dem Besitzer dieser Po­
lizze aufgetragen dieselbe binnen derPrist yom 
1 Jahre, 6 VVochen und 3 Tagen dem hiesi- 
gen Gerichte yorzulegen und seine Rechte 
urn so gewisser nachzuweisen, ais sonst nach 
fruehtlos yerstrichener Prist diese Polizze fur 
nichtig erkiart werden wird.

Lemberg. am 30. Marz 1900

L. cz. T. 24/00" 2 _ (5179 3 - 3 )
Wzywa się ^posiadacza losu pożyczki 

premiowej mia ta Krakowa Nr. 15886 w dniu
2. stycznia 1900 I  wygraną w kwocie 30 zł. 
w. a. wyciągniętego w dniu 2. lipca 1900 
płatnego, aby takowy przed upływem jednego 
roku 6 tygodni i 3 dni licząc od dnia 2 
lipca 190i) jako dnia jłatności, tem pewniej 
w tut. sądzie okazał, ile że po upływie po­
wyższego terminu, powołany los na ponowne 
żądanie podającego Natana Szpera za umo­
rzony uznany zostanie.

C k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 29. maja 1900.

L. cz. III. 2053/94 6/III. (5115 3 - 3 )
C. k. Sąd powhtowy Oddział III. w 

Rzeszowie zawiadamia Michała Kopcia, syna 
Jana z Palikówki, obecnie wrzekomo w Ame­
ryce przebywającego że wsporze fhtnary' ,myra 
Jana Michny przeciw niemu p'o 100 zł. wy 
dfenym został-'wyrok dnia 13. lutego 1896
1. 1 5/091, wyrok ten został doręczonym 
ustanowionemu dlań kuratorowi adwokatowi 
dr. Fischlerowi w Rzeszowie, źe kurator ten 
będzie pozwanego Jana Kopcia n rjó g o  ko-zt 
i niebezpieczeństwo tak długo zastępywaó jak 
długo tecżó. sam w sądzie nie jawi się o o- 
Liście, lub przez swego pełnomocnika.

Rzeszów, dnia 5. czerwca 1900.

L. cz. IV. 325/97 14 (5192 2 - 3 )
W sprawie spadkowej po Ozainie Wol- 

loch ustanowiono dla niewiadonego z miejsca

pobytu JaKÓba Wollocha kuratora w osobie 
adw. dr. Hermana Schwarza w Tarnopolu ce­
lem doręczenia mu tus. uchwały z 1. lipca 
1899 1. ez. IV. 325/97 (11).

O. k. Sąd obwoduwy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 14. kwietnia 1900.

L. cz. T. V. 6 00 2 (5190 2—3)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 
nipiejszem wiadomo, że na żądanie Emilii Nie- 
mentowskiej wdrożonein zostaje postępowanie 
amortyzacyjne co do spalonej książeczki udzia­
łowej powiatowego Towarzystwa zaliczkowego 
w Husiatynie oznaczonej Nr. 110 opiewającej 
i a nazwisko Emilii Niementowskiej na kwotę 
9 złr. a. w.

Wzywa się zMem wszystkich tych1 któ- 
rzybj tę książeczkę wkładkową w rękach mieo 
mogli, ażeby takową w przeciągu 6 miesięcy 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
tutejszemu sądowi przedłożyli tem pewuiej, 
ileże inaczej książeczka ta za amortyzowaną 
uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 15. maja 1900.

L. cz. E. 5/00 8. 9 (51-39 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

ogłasza, że na prośbę Anny lo. Wątor, 2o. 
Dudzik, wdrożonem zostało postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego Józefa Wątora, synz 
P rar ciszka i Anny z Haczków Wąforów w 
Andrychowie 17. lutego 1852 urodzonego, a 
żyeia i miejsca pobytu niewiadomego.

Nieobecny Józef Wątor, przed rokiem 
1870 miał się wydalid na Węgry i od tego 
czasu znaku życia nie dał o sobie.

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
akąś wiadomość o nieobecnym posiadali, aby 

o niej tutejszemu sądowi lub kuratorowi d~ 
Hominemu w Andrychowie donieśli do dnia 
T. lipca 190 L — po upływie bowiem tego ter­
minu orzeczenie co do prośby o uznanie go 
za zmarłego wydanem bęizie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 23. maja 1900.

L. cz. A. 129/99 6 (523-3 2 - 3 )
0. k. Sąd Gliniany wzywa nieznanego 

z miejsca pobytu Grzegorza Gałana, aoy w 
przeciągu roku wniósł tutaj oświadczenie do 
spadku po jego ojcu Grzegorzu Gałanie, zmar- 
łjm  w Glinianach 4. grudnia 1897 bez roz­
porządzenia ostatniej woli, gdyż inaczej spa­
dek będzie pertraktowany ze zgłoszonymi spad­
kobiercami i z kuratorem ^auem Gałaiem 
dla niego ustanowionym.

Gliniany, 4. czerwca 1900.

L. cz. Firm. 56/00 stow. I  142 (5223)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie: „Towarzystwo dla handlu, przemysłu 
i rolnictwa w Gorlicach, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką" :

1. że zastępca dyrektora p. Antoni Bo­
rowski z dyrekcyi Towarzystwa wystąpił,

2. ze w miejsce jego wybrany został p. 
dr. Józef Radomyski adwokat krajowy w Gor­
licach, który firmę Towarzystwa podpisywać 
będzie w ten sposób, ze pod firmą : „Towa­
rzystwo dla handlu, przemysłu i rolnictwa 
w Gorlicach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną porębą", bądź wypisaną, bądz 
za pomocą stampilii wyciśniętą, obok podpisu 
jednego z członków dyrekcyi umieszczał będzie 
swój podpis „Dr. Radomyski",

3. że statut Towarzystwa zmieniono w teD 
sposób, iż:

a) w § 11 wykreśla się słowa: „o ile 
nie wykraczają przeciw regulaminowi",

b) w ustępie 2gim §. 36 w miejsce słów : 
„Raua nadzorcza na przedstawienie dyrekcyi" 
umieszcza się słowo „Dyrekcya",

c) w §. 49 lit. c. po słowie: „wysoko­
ści" eliminuje się słowa 50°/o udziałów w miej­
sce których umieszcza się słowa: „10 o!9 ka­
pitału obrotowego",

d) §. 59 zamiast dotychczasowego brzmie­
nia odtąd opiewać będzie : „z ez)s ego zysku 
wydzielać się będzie co roku a) jak w statucie,''-
b) 10 proc. na tantyemę dla Rady nadzorczej,

c) Ustęp 2gi § 60 uzupełnia się w ten 
sposób: „dywidendę oblicza się od pierwszego 
duia nas:ępnego miesiąca po złożeniu udziału. 
Dywidendy nie podniesione do końca czerwca 
będą dopisywane do udziału.

0. k. Sąd obwod wy. Oddział IV.
Jasło, dnia 2. czerwca 1900,

L. ez. Firm. 211/99 (5273)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 
Sąd handlowy ogłasza, że firma Miinzer & 
Comp. wywóz kos w Drohobyczu z powodu 
zaniechania przedsiębiorstwa z rejestru han­
dlowego dla firm spółkowych wykreśloną 
została.

Sambor, dnia 2. września 1899.



L. ez. Ow. II  1535/00 1 (5269)
Przeciw Kazimierzowi Golbie, którego 

miejsce pobytu jest ni znane, wniesionym zo­
stał do c. k” sądu krajowego jako handlowego 
w Krakowie przez Pawła Pajdo dyetaryusza 
przy c k. sądzie powiat, w Krakowie pozew
0 zapłatę sumy wekslowej 150 koron z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 20 czerwca 1900 Ow. II  1535/00 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Kazimierza Golby, ustanawia 
się pana ad w. dr. Wędryehowskiego w Kra­
kowie kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądz:e się 
nie zgłosi lub pełnomocnika me zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 20. czerwca 1900.

h. ez. T. 4/00 1 (5270 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Jaśle na żądanie 

Leiba Emmera wzywa każdego, ktrby posiadał 
zaginiony weksel z daty Jasło 10. kwietnia 
1899 na 550 K. opiewający, za 6 miesięcy 
od daty płatny, przez śp. Jakóba, Beilę i Da­
wida Susśmannów z Krakowa i p. Szamę 
Schliissla z Tarnobrzega akceptowany i na 
swoją "ecz  przez Leiba Emmera wystawiony, 
aby w ciągu dni 45 od dnia ogłoszenia edyktu 
po raz trzeci w niniejszym dzienniku, weksel 
ten tutejszemu sadowi przedłożył i swoje prawa 
wykazał, gdyż inaczej na ponowne żądanie 
Leiba Emmera weksel ten za umorzony uwa­
żany zostanie.

O k. Sad obwodowy, Oddział III.
Jasło, duia 22. maja J 900.

L. cz. Firm. 362/00 (5271)
Obwieszczenie.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza., iż _dnia 12 czerwca 19u0, 
wpisane zo sta ło  do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy istniejącej 
firmie handlo wej: „Towarzystwo oszczędności 
i kredytu w Husakowie stowarzyszenie zare­
jestrowane % ograniczoną poręką", że na I. 
nadzvvyczaJaem wa“ lPm zgromadzeniu człon­
ków t^g0  ̂ stowarzyszenia dnia 20 maja 1900 
odbytem uchwalono zmianę §. 21 kontraktu 
tegoż stówarzyszenia w ton sposób, że w ustępie 
pierwszy,01 tegoż §lu zamiast słów: „pięciu 
dyrektor055"11 w-tawiono słowa „czterech dy- 
rektoróm11! zaś w ustępie drugim tegoż §fu za- 
mj.st słów „pięciu kandydatów'" wstawiono 
słc w a  „czterech kandydatów1*.

Przemyśl, 16. czerwca 1900.

L. cz. Firm. 65/00 (5272)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Samborze zawiadamia, że do rejestru .spółek 
zarobkowych i gospodarczych wpis mo spółkę 

toszczędności i pożyczek w Boryni, stowarzy­
szenie z ograniczoną poręką, zawiązane na 
podstawie statutów z dom 30 junarca 1900 
z tein, iż przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
dostarczanie członkom pożyczek i przyjmowa­
nie wkład k  o sz c zę d n o śc i, że do zarządu spółki 
weszli:

1. Ks. Grzegorz Moroz, g r. kat. pro­
boszcz w Boryni jako prezes,

2. Uiryk de Kunzberg, nadleśniczy w Bo­
ryni, jako zastępca prezesa,

'3. Jan  Stebnicki, c. k. kancelista sądowy 
w Boiwni,

4. Samm-i Stebnicki. gospodarz w Boryni,
5. Dmytro Motryniec, diak w Boryni,
(>. Teodor Muluk, gospdarz w Boryni,
7. Franciszek Haichel, gospodarz w Bor  

ryni, jako członkowie.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.

Sambor, dnia 19. maja 1900.

L. cz. A 10^/99 4 (5229 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Stanisławo­

wie podaje do wiadomości ogólnej , iż 
Anna Micnalczuk, wdowa po woźnym sądo­
wym zmarła w7 Stani: ław o wie 8. lutego 1896 
bez pozostawiania ostarmej woli rozporządzenia.

Ponieważ tut. sądowi nie j e ^  wladometo 
e/y i jak.m osobom przysługują prawa do po­
zostałego p© ni e j  spadku, prze to wzywa się 
w:w.ystk,e'ajkp u-, adka.po ś. p. Annie Michał 
czuk uprawnionych, by swe prawa w ciągu 
jednego roku od dnia trzeciego ogłoszenia 
uśnie szego edyktu, w tut. sądzie zgłosili i wv- 
k 7ując tytuł prawny deklar&cyę spadkową 
wnieśli, gdyż w przeciwnym razie postępo­
wano spadkowe przeprowadzone będzie tylko 
z iymi, którzy się do spadku zgłosili, lub w 
br ku takowych cały spadek skarbowi pań- 
Łt:1. i wydanym zostanie.

( f  k. Ś%d powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 24. kw etnia 1900.

L ez. T. 38/00 2 (5260 1 - Si
Lwowski sąd krajowy wdrażając na pro­

śbę Józefy Kulińskiej postępowanie amortyza­
cyjne, wzywa posiadacza książeczki galic. Kasy 
Osz czędności Nr. 7 7.402 na nazwisko „Szkoła

wydziałowa Jadwigi" i na kwotę 105 koron 
04 hal. opiewającej, by w przeciągu 6 mie­
sięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w „Ga­
zecie lwowskiej" takową sądowi tutejszemu 
przedłożył, lub prawa swe do niej wywiódł, 
gdyż inaczej książeczka ta za umorzoną uzna­
ną będzie.

Lwów, dnia 22. maja 1900.

L. ez. Ow. IV. 998/00 3 _ (5218)
Przeciw Adamowi Trzeeieskiemu, któ­

rego miejsce pobytu j-s t nieznane, wniesio- 
njuu został do niżej wymienionego c. k. sądu 
przez Stanisława Niemezynowskiego pozew 
wekslowy o 200 kor.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nemu do 3 dni zapłatę lub wniesienie za­
rzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
naw:a się p. dr. Kazinrerza Blizińskiego, adw. 
we Lwowie kuratorem, który go zastępywae 
będzie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

, ,,0 ..k . Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 12. czerwca 1300.

L. cz hip 1054/98 (5284 1 - 3 )
Nieobecnej Parańee Bojcun zara. Krucz- 

kiewicz z Rudy ma być doręczoną uchwała 
z 20. czerwca 1898 hip. 631/98 dotycząca 
realności lwh. 25 Ruda.

Vstanowiony dla strzeżenia praw Pa- 
rańki Bojcun zam. Kra zkiewicz kuratorem 
notaryusz Mokrzycki będzie j ą  zastępywał, 
dopóki sie w sądzie nie zgłosi lub pełnomo- 
moenika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka str., dnia 16. fzerwca 1300.

L. oz. A. 403/98 10 (5234 1 - 3 )
Do spadku pozostałego po śp. Konstan­

tym Ozepilu zmarłym w Kropiwniku 5. wrze­
śnia 1898 bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia, powołaną jest z ustawy córka 
spadkodawcy Konstancya z Czepiło w Błońska 
żona Antoniego w 1/9 części.

Gdy miejsce jej pobytu nie jest wiado- 
mem, wzywa się ją, by w przeciągu roku 
zgłosiła się w tut. Sądzie i do spadku oświad­
czyła, w przeciwnym bowiem razie zostanie 
spadek przeprowadzony z oświadczonymi dzie­
dzicami i dr. Andrzejem Kosem, adw. kraj. 
z Kalimu* jako jej kura tirem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Vl.
Kału z, dnia 7. czerwca 1900.

L cz. Firm. 175/00 (5221)
O g ł o s z e n i e  

Firma „Podhajecka spółka propinacyjna 
Horowitz. Lilienfeld i spółka" w rejestrze dla 
firm spółk. Tom I. pag. 27 zapisana, z pe- 
wodS odpisania pod Jku w dniu 20. marca 
1900 wykreśloną została.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeż ny, dnia 31. maja 1900.

L. cz. hip. 890/98 (5283 1 - 3 )
Nieobecnej Chaji Pesi Waldbaum, przed­

tem w Kamionce ma być doręczoną uchwała 
z 14. września 1898 hip. 890/98 dotycząca 
realności lwh. 1734 Kamionka.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Ohaji 
Pesi Waldbaum. n  taryusz Mokrzycki w Ka­
mionce kuratorem będzie ją zastępywał, do­
póki w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka str., 15. czerwca 1900.

L. cz. Firm. 146 stow II. 708 (-5274)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, iż w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe dla 
band u i przemysłu w Radomyślu, t warzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną odpowie­
dzialnością" uskuteczniony został wpis, że 
w miejsce Jakóba Gerstenfelda na wal- 
m m zgromadzeniu stowarzyszenia w dniu ‘20 
maja 1900 odbytem Jakób Folz, właściciel 
realności w Radomyślu zamieszkały członkiem 
Dyrekcyi wybranym został.

0. k. Sąd o'wodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 7. czerwca 1900.

L. cz. Firm, 354/00 (5309)
OBWIESZCZENIE.

O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
handlowy ogłasza, iż dnia 8. czerwca 1- OJ 
wpisane zostało do rejestru dia stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych „Towarzystwo 
kredytowe U n i a  w Przem yślu, stowarzy­
szenie zar jestrowane z ograniczoną poręką".

Przedsiębiorstwo opiera się na kontra­
kcie stowarzyszania zdziałanym w P rzem yśl, 
dnia 19. maja 1900 roku.

Przedmiotem tegoż jest podniesienie 
zarobku i gospodarstwa swych członków przez

dostarczanie im kapitałów potrzebnych im do 
obrotu w handlu i przemyśle. Przełożeństwo 
stanowią: Nathan Griiostein, Baruch Mahl‘n, 
Markus Teitelbaum i Józef Lowenthal, kupcy 
w .Przemyślu, jako dyrektorowie i Abrah m 
Wagner kupiec w Przemyślu, jako zastępca 
dyrektora Firmę stowarzyszenia kreślą ze 
skutkiem prawnym dwaj członkowie przeło- 
żeństwa.

Odpowiedzislność członków za zobowią­
zania stowarzyszenia jest ograniczoną.

Każdy członek odpowiada za zobowiąza­
nia stowarzyszenia oprócz własnego udziału 
nadto kwotą równającą trzykrotnej wysokości 
deklarowanych udziałów.

Ogłoszenia stowarzyszenia uskuteczniają 
się przez obwieszczenie w lokalu stowarzyszenia 
i publiczne ogłoszenie za pomocą afiszów.

Przemyśl, 16. czerwca 1900.

oaps/iy BCTynMH O. MapKoe.it. PaciaBCAKin 
rp. teaT. napos. b rpiarai, Mnxaftjio oann,B, 
H b h h  IL ih u ih h h h , H m a s  IIb łh
KoBaAieKo, Maiefi yjsyraH h Kasioiip Cic: 
cpaHKO rocno^api 3 TpinHa.

Cni.iKy n y f& a c y e  e n  b t o h  c n o e ió ,  m o  
n i f l  neuaTKOH) <j>ipMH M j ^ e  n i^ iiH C  n a c i n a - 
T e.it. 3 a p a ^ y  B sr .ia ą H O  e r o  s a c iy n H H K  i  o ^ e n  
3 n .ie n iB  3 a p a ^ y  ; y  ą i.i  KOJK^oro m ie u a  c n L i-  
k h  b h h o c h t b  H aHM eHiue /ąecaT B  K o p o s ;  o r o -  
jiomeHa cn iia n  noBirann óyin  ni^njeaEH 
n e p e s  npe/ąci/ąaTe.ia s a p n /c y  a ó o  ero 3 a c T y n -  
HHKa a  y j i im y B a H ii  n a  T a ó .ia n i  npn ięepKBH  
i  K o c T e .ii b  F piwni; o r o .io m e H a  s a r a u B n o r o  
c o ó p a n a  o6 i® enK O M  n i.ąn acaH H M  uepe3 n p e f l-  
e i rzi,aTe.ia pa^H Ba/ąsnpaiouoii a ó o  t c t o jb  3 a -  
CTynHHKa.

CaMÓip, 10. łiap ia  1900.

L. cz. T. 8/00 2 (5314 1— 3)
O. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

wdraża na prośbę Izaaka Badnera kupca w 
Kalwaryi, postępowanie amortyzacyjne co do 
zaginionego weksla z daty Kalwarya dnia 20. 
października 1897 na 120 złr. opiewającego, 
za irzy miesiące od daty na zlecenie Izaaka 
Badnera płatnego, a przez Jana Grusiewicza 
jako przyjenacę podpisanego i wzywa każdego 
ktoby weksel powyż opisany posiadał, aby ta­
kowy w przeciągu dni czterdziestu pięciu' od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" licząc, tern pewniej w sądzie oka­
zał, bowiem po bezskutecznym upływie zakre­
ślonego terminu, weksel ten oraz zobowiąza­
nia nim objęte za umorzone uznane zostaną.

O. k. Śul obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, daia 11. czerwca 1900.

BL en. ŚPipM 28/00 (5810)
O r o a o m e H e .

II,, K. Cyfl OKpyiKHHH BKO T iproBejiB- 
H2 H b CaMÓopi 3aBi/i;oM.iB« mc A° peecipy 
CTOBapunieHB 3apoÓKOBHX i rocno^apcKnx 
BUKcaHv): „Cni.iKy omaAE.°CTH 3  ho3huok b 
rp iM ii" cTOBapameBS 3apesdpoBaHe 3 Heoó 
MeJKesoto nopyKOK), sacnsaHe h ł  niąciawi 
cTaTyiiB 3 ahb  30, rpyflHB 1899,3 thm, mo 
niieto CTOBapHineHa e y^ianHe u.ieHaM no3H- 
uok h  npnńM BaHe Bi/ą tk x  BtcflaflOK, m° A°

L. cz. A. 26/00 2 (5341 1 - 3 )
Nieznaną z miejsca pobytu Maryę 1 śl. 

Dubińską, 2 śl. Nowak wzywa się, by wciągu 
roku licząc od dnia ogłoszenia edyktu oświad­
czyła się do spadku po śp. Iwanie Dubińskim 
w Bogdanówce zmarłym, gdyż inaez j postę­
powanie spadkowe po tymże przeprowadzonym 
będzie z oświadczonymi spadkobiercami i z 
ustanowionym dla niej kuratorem adw. dr 
Naglerem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 17. 
Zborów, dnia 12. maja 1900.

L. cz. E. 191/00 1 (5339)
Nieobecnemu Józefowi Obojeckiemu, 

przedtem w Króiówce, ma być doręczoną u- 
ebwuła z 6. marca 1900 1. cz. E. 191/00 (1), 
którą dozwolono dla wykonalnej/' wierzytel­
ności Józefa Rottenberga w kwocie 200 kor. 
przymusowej sprzedaży całej realności lwh. 
39 gm. kat, Króiówka, Józefa Ohojeekiego 
własnej.

Ustanowiony dla Strzeżenia praw Józefa 
Ohojeekiego kuratorem Mateusz Stochel z Kró- 
lówii będzie go zastępował dopokąd w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi

O. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 5. czerwca 1900.

Żadna woda mineralna rodzima
nie zawiera takiej ilości węglanu l i t o w e g o ,  jak  nasza

po lecona p rz ez  T o w arzy stw o  le k a rsk ie  k ra k o w sk ie , sp o rz ąd zo n a  w n a ­
szym  Z ak ła d z ie  wód sztucznych mineralnych pod kontrolą komisy i prze­

mysłowej tegoż Towarzystwa.
W oda ta działa skutecznie we wszystkich wypadkach nadm iernego 

wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku meczowym, przy cierpie­
niach nerek i pęcherza, artrytyzmie, gośćcu, dnie nożnej i t. p.

Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym słabościom 
stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwyczajnym skutkiem 
osiągnięte, , 197

Woda t a  jest przyjemna w pmsku i łatwo' strawna.

E .  E z ę c a  i  C l i m n r s k i
Kraków, ul. św. Uertrudy 4.

Skład dla L w ow a: w aptece J. W ewiórskiego ul. Halicka 5.

wydaje dl i zwiedzających wystawę światową pad 
nader korzystnymi war mik rui przekazy i listy 

kredytowe płatne rra placu wystawowym

Lwówska Filia
B a n k u  g a l. d la  h a n d lu  i  u n e m p ł u

ul. Jagiellońska 1.3 na I. piętrze.



12

Boleea się handel win Ludw^a StadtmttUera we Lwowie.
Środki do wytępiania moli.

Fenilin niszczy mole z zarodkami, flakon 60 ct. —  Ziółka antlmolowe do 
przechowania futer, pudełko 80 ct. —  Papierki antimolowe, tuzin 80 ct.,

sztuka po 8 ct.

D r o ' i ' i e  © g ł o & s e r i i ®
od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym 

petitem 2 centy.

'N K T o ta ry n s z  w Czortkowie poszukuje rutyno- 
wanego pisarza z wprawą w dziale spadkowym.

* 7 n  O  i t \  przerabia najmocniej zbite mate- 
£Ja» K  Zix. race zupełnie jak  nowe. Drelichy 
na pokrycia, począwszy od 50 ct. za metr, poleca 
spe^yalna pracownia kołder i materaców J ó z e f a  
S c h u s t e r a ,  Lwów, ul. Kopernika 1. 5.

O n f l  m a s z y n  d o  s z y c i a  do wyboru. Najiep- 
—U U  sza do haftu. Batami 66 zł. Gotówką 60 zł. 
Nauka haftu bezpłatnie. Proszę żądać cenniki. J  ó- 
z c f  I w a n i c k i ,  Lwów, ul. Akademicka 1. 26.

M ł o d a  o s o b a  poszukuje szycie w prjw atnym  
domu. Bynąe 29, III. piętro, drzwi 7.

Uczniów szkół średnich tylko z domów  
in teligentnych  przyjm ę na m ieszkanie  
z całem  utrzym aniem . Opieka męska, 
konwersacya w obcych językach. Wiado­
mość: Lwów, Marka 6 , parter na lewo.

Wy  S iC v  1 z naj! e pszy ch
herbat ^  kl. zl. j .30 i 1.60

polsca handel herbaty i kawy

Mo w 'S i y  ni;'" )szei jakrści, z gv^a- 
raneyą Bie-nią. Sprzeda.' takżi ji-i 

ir.yyi raty z 10 prc. podwyżką \Vy: iśuna.
gjjjjr-r używanych na nowe. Części składowe

rowerów. W arstat mechaniczny. N a żądanie oenr.iti. 
Ceny umiarkowane. Rzetelne wykonanie naprawy 
tak rowerów jak i maszyn do szycia. — Poleca sie 
w-gledom P. ? . Publiczności S . W a g n e r ,  Lwów, 
ul. Wałowa 81 (róg Podwala).

K r e b e u ,  w
via Stryj-Sksle

stacya klimatyczna wśród uroczej 
przyrody nad rzeką, O torem  

Ponsyonat od 2 z ł. 50 et. dziennie,
różnicę w cenie stanowi pomieszkanie. 

Stacya kolejowa, poczta i telegraf w miejscu. 
Adres: pensyonat Glińskiego, Hrebenów.

Obwieszczenia.

Zarząd masy konkursowej firmy 
Nachm an HaJpern przedtem Groldschlag 
w  Stanisławowie podaje do publicznej 
wiadomości, że w skutek uchw ały w y­
działu wierzycieli nastąpi sprzedaż z 
woinej reki całego składu towarow g a­
lanteryjnych damskich i męskich, osza­
cowanego wedle inw entarza na zwyż 
33.000 koron.

Oferty wnieść należy najdalej do 
8 lipca 1900 na ręce zawiadowcy ma­
sy konkursowej dr. Herm ana Falka, 
adwokata krajowego w^ Stanisławowie.

Stanisławów, M  czerwca 1900.

#IK£flD 7)R i Y5TYCZN0~fÓT0 GRflFICZh'/
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poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją i w m iefeijy
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

T a k ż e  
i na spłaty częściowa

bez podwyższenia cen.
Najtańsza źródła zakupna

wszelkich możliwych gatunków dywa­
nów, firanek, portyer, < iiodaików, kap, 

koców, kołder i der na konie

Speeyalny oddział dla prawdzi­
wych perskich i oryentalnyeh dywa­
nów i portyer. Wysortowane dywany 
i portyery, tudzież wiele resztek cho­
dników po bajecznie niskich cocach. 
I lu s tro w a n e  c e n n ik i  g ra tis  i  f ra n c o . 
Wszelkie listy i zapytania adresować 
należy:

Z a r z ą d u  W i e t l e ń s k i e g a  
m a g a z y n u  „ A n  f c e « v r e “  we
Lwowie, ulica Sykstuska 1. 6, albo wo 

F ilii: Przemyśl, ul. Mickiewicza 1. 4.

Sezon wiosenny i  letni l&OO. 
P r a w d z i w e  b e r n e ń s k i e  m a t e i ^ y e

1 odcinek długości m e tró w  
3-10 na kompletne ubranie 
męskie (surdut, spodnie i ka­
mizelka) k o s z t u j e  t y l k o

prawdziwej 
w ełn y  owczej.

zł. 2 75, 8K0, 4'80 z dobrej 
zł. 6-— i 6 HO z lepszej 
zł. 7'75 z bardzo dobrej 
zł. 8 65 ze znakomitej 
zł. 10 z najlepszej

1 odcinek na czarne ubranie salonowe zł. 1 0 '—, jakoteż mateiye na zarzutki, loaeny
dla turystów, najlepsze kamgarny i t. d. — rozsyła po cenach fabrycznych znany

z uczciwości skład fabryczny sukna

Sie^eM iflhof w Beraie.
Próbki bezpłatnie i opłacone. Dostarcza się wiernie według próbek pod gwarancyą. Korzyści osób 

prywatnych, sprowadzających mateiye wprost z powyższej firmy, z miejsca fabrycznego są ogromne.

J a n ,  X b . n a t o w i c z
Sklepy w łasne we Lwowie, Krakowie, Przem yślu, Czernicweaclt,
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach

i zakładach fryzy orskich.

Stacya kolei: 
Muszyna - Krynica

z Krakowa 8 godz , 
ze Lwowa 12 goaz., 
z Buds-Pesztu 12 g. 

jazdy M i t y  i  Galicyi.

Poczta
3 razy dziennie, 

Urząd tele raficzny
w miejscu.

n. p. m. Od stacyi kolejowej Muszyna-Krynma godzina bitej drogi.

„Słotwinka" bardzo silnej szczaw y

W  Karpatach 590 m.
Na stacyi wygodne powozy.

Śro d ki leczn icze ; Z d ro je : .Z d ró j głów ny" 
w ap ienno- i m agneziow o-sodow o-żelaziste j.

K ąp ie le  m in e ra ln e  bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą Schwarza ogrzewane. 
Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego.
S karbow y Z a k ła d  hyd ro p a ty czn y  pod kierownictwem speeyalisty dr. H. Ebersa. 
Kąpiele rzeczne, elektryczne i mięsienie (massage), leczenia dyeteiyezne i terenowe. 
K lim at wzmacniający podalpejski.
Wody mineralne krajowe i wszelkie zagraniczne.
Kefir. Żętyca. Mleko sterylizowane. Gimnastyka lecznicza. Apteka.
L ek a rz  zak ład o w y  d r .  L. K opii z Krakowa stale cały czas ordynujący. Nadto 12 lekarzy

wolno
liecźkan ia ' przeszło 1500 pokoi z całkowitym komfortem urządzonych w cenie od 1 kor. 

20 h. zwyż.
Dom zdrojowy z hotelem. — Czytelnia i wypożyczalnia książek. — Bestauraeye. — Pen­

sjonaty prywatne. — Hotele- ~  Cukiernie. — Kośeioł katolicki, kaplica. — Cerkiew — Muzyka 
zdrojowa stała (dyr. A. W roóskij. — Stały Teatr. — Koncerta. — Odczyty. — Bale. — Wy- 
eieozki towarzyskie. — Place gry do lawn-tenisa. — Spacery w urocze okolice K arpat. — Pozległy 
park szpilkowy wzorowo urządzony około 100 morgów obszaru.

E rek w en cy a  w r. J'899: 5026 osób.
Sezon od 15 m a ja  do 30 w rześnia. W  o.aju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, pomieszkań 

w domach skarbowych i potraw w restauracyi domu zdrojowego o 25 prc. niższe,
W  lipcu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg, jak  uwolnienie od taks kur. itp.
R o zsy łk a  wód m in e ra ln y ch  krynickich od kw ietnia do listopada, składy we wszystkich 

większych miastach w kraju i za granicą
Bliższych wyjaśnień na żądanie udziela, broszury i prospekta rozsyła

o . b .  Z a r z ą d  z d r o j o w y  w  K r y n io y .

4- sWtff ‘-ax-«»«!̂ULlimBiiWWIff<iW'imi
j l f c Z E F I S O W ®  dla 
s t r a ż n i k ó w  l e ś n y c h ,  
p o l o w y c l i E E U O L W E R Y ,  

p o j e d y n k i ,  d u b e l t ó w k i ,  
k o r d e l a s y ,  t r ą b y  i  g y r i z d a w k i

poleca PIELECKI magazyn broni Lwów.

T A N I O
i pod g w aran c ją  za c** borowy tow ar poleca Bzan. P. T /Publiczności

S p ^ l K a  s i t o l a r a y  l w o w s K l f ^
plae Bernardyński 1. 17, 

s w ó j  o d  ro łs ta . IS S -Ł  I s t n i e j ą c y
s l K S A d  M a

wszelkiego rodzaju 
Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskomniejszych do

naj wy k wintniej s zy ch.
M e b l e  g i ę t e  i ż e l a z n e

po cenach fabrycznych.

j y
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką,

Ł W Ó - W .

Z a p r o s z e n i e
n a  d n u g i e

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 4 lipoa 1900 o godzinie 
3 po południu w sałi posiedzeń „Domu nafto wego“

we Lwowie.
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu I. zwyczajnego walnego Zgromadzenia 
z 7 czerwca 1899.

2. W ybór dwóch weryfikatorów.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok obrotowy 1899-1900.
4. Przedłożenie zamknięcia rachunkowego za rok 1899-1900.
5. Wnioski i powzięcie uchwały w  sprawie użycia czystego zysku.
6. Potwierdzenie wyboru uzupełniającego dwóch członków komi­

tetu wykonawczego.
7. W ybór komisyi rewizyjnej.

Lwów, dnia 24 czerwca 1900.
Przewodniczący kom itetu wykonawczego

_____  G o r a y s k i .  ^
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czami-ckiego 1. 12, Telefon ur. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J .% Fiałkowskich.


